
STAN POGODY
Dziś — bfdzie stopniowy wzrost zachmu­

rzenia i dość zimno, temperatura najwyższa 
w dzień wyniesie około 35 stopni, najniższa 
w nocy około 24 stopni. W nocy możliwy 
drobny opad śnieżny. Wiatry północno-za­
chodnie o szybkości 12 do 20 mil na godz

We wtorek — bedzie pochmurno, wie­
trznie i zimno, temperatura w dzień około 
33 stopni. Możliwy proszący śnieg.

Wschód słońca o godz. 6:18, zachód o 5:47.
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Dziś — poniedziałek, dnia 6-go marca, 
Wiktora, Róży.

Jutro — wiórek, dnia 7-go marca — 
Tomasza z Akwinu.

Pojutrze — środa, dnia 8-go marca, — 
Jana Bożego, Wincentego, Emila.
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Z wyniku głosowania na 
aldermanów można wnosić, że 
wybory polskiego pochodzenia 
poparli polon:jnych kandyda­
tów. Bez tego bowiem popar­
cia nasi aldermani nie mogli­
by być wybrani ponownie.

—O WYBORACH 
—ALDERMAŃSKICH 
—6 POLAKÓW
—W RADZIE 
—MIEJSKIEJ

W praktyce obie partie wy­
suwają swoich kandydatów, 
albo indorsują i udzielają po­
parcia jednemu z kandydatów, 
którego uważają za najbar­
dziej dla siebie odpowiednie­
go. Tak oczywiście było i we 
wtorkowych wyborach alder- 
mańskich. Cóż wykazały te 
wybory właśnie w aspekcie 
politycznym?

I Piorunują Się Na Granicy Nabiegłym Krwią Okiem 
Rozgniewany Niedźwiedź Ludobójca z Makabrycznym Smokiem
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Kennedy Ojciec 
Zasłabł

szawy 14 marca, a w kilka 
dni później do Pragi, celem 
podpisania podobnych paktów 
z Polską i Czechosłowacją.

Nowe pakty przyjaźni, ja­
kie Ulbrich zawrze z Polską i 
Czechosłowacją, będą napew- 
no gwarantowały stałość o- 
becnych granic, to jest tak 
granicy polskiej na Odrze i 
Nysie, jak i granicy wschód. 
Niemiec na Łabie.

New York. (NYT) — Pol­
ska i Czechosłowacja odnowi­
ły w środę, dnia 1 marca na 
dalsze 20 lat pakt przyjaźni i 
wzajemnej pomocy militar­
nej.

Pakt gwarantuje nienaru­
szalność obecnych granic obu 
krajów i deklaruje, że układ 
w Monachium w 1938 roku za­
warty pod groźbą użycia siły 
zbrojnej nie był nigdy ważny.

Podpisany w środę w War­
szawie pakt stwierdza, że “oba 
narody udzielą sobie wzaje­
mnie pomocy także militarnej 
na wypadek zaatakowania 
przez Niemcy zachodnie lub 
jakiegokolwiek ich sojusznika.

Po podpisaniu paktu prezy­
dent Czechosłowacji Antoni 
Nowotny domagał się w o- 
świadczeniu, aby zachodnie 
Niemcy uznały istnienie 
dwóch państw niemieckich za 
zjawisko trwałe i zrezygno­
wały z pretensji reprezento­
wania wszystkich Niemców.

Odrzucamy deklarację kan­
clerza rządu zachodnich Nie­
miec Kurta Kiesingera, że tyl­
ko rząd w Bonn ma prawo i 
obowiązek reprezento wania 
całego narodu niemieckiego. 
My na to się nigdy nie zgo­
dzimy—oświadczył Nowotny.

Jest spodziewany przyjazd 
Waltera Ulricha, premiera 
wschodnich Niemiec, do War-

New York. (UPI) 
niższa temperatura w Stanach 
Zjedn. została notowana dzi­
siaj rano w 9 stopni poniżej 
zera w Laramie, Wyoming, 
a najwyższa była wczoraj 
stopnie w Laredo, Texas.

wleciał w burzę śnieżną i de­
szczową, chociaż Biuro Pogo­
dy twierdzi, że warunki lotu 
były lepsze, aniżeli minimal­
ne.

Zwłoki pasażerów były po­
rozrzucane po polu, stąd od­
działy ratunkowe i ambulanse 
znalazły najpierw tylko 24 
trupy, a reszty szukały póź­
niej. Z tego należy wniosko­
wać, że eksplozje rozdarły sa­
molot w powietrzu.

Abidżan — Wybrzeże 
śoi Słoniowej (UPI) — 
molot pasażerski brazylij­
skich linii lotniczych “Varig” 
rozbił się wczoraj spadając 
na tubylczą wioskę podczas 
usiłowania wylądowania na 
okrytym mgłą lotnisku w Li­
berii. Katastrofa spowodo­
wała śmierć 51 z liczby 90 
pasażerów, a ponadto 4 mie­
szkańców wioski.

Czetro-motorowy odrzuto­
wiec DC8, zbudawny w U.S., 
odbywał lot z Beirutu w Li­
banie do Rio de Janeiro, kie­
dy spadł na pogrążoną we śnie 
zachodnio afryktńską wioskę, 
położoną tuż obok lotniska 
Robertsfield oddalonego oko­
ło 40 fil od miasta Monrovia, 
stolicy Liberii.

Rzecznik linii lotniczej 
oświadczył, że wśród ofiar 
katastrofy znajdują się 3 za­
konnice katolickie. Jedną z 
zabitych zakonnic jest matka 
Teresa Cesarina Veccharelli, 
przełożona szkoły parafialnej 
św. Łucji w Newark. N.J. 
Zakonnice leciały z Rzymu, i ciągu kilku tygodni.

Teorytycznie i według lite­
ry prawa wybory aldermanów 
są wyborami bezpartyjnymi 
i aspiranci na reprezentantów 
poszczególnych ward i 
ców miasta” kandydują 
stempla partii. Ale to jest 
tylko teoria.

Londyn. (UPI) — Sekre­
tarz generalny Narodów Zje- 
noczonych Thant, po przyby­
ciu z Burmy do Londynu o- 
świadczył, że Stany Zjedno­
czone powinne położyć kres 
bombardowaniu Północ n e g o 
Wietnamu, gdyż jeśli zaprze­
stana nalotów to dojdzie do 
rozmów pokojowych w prze-

Palm Beach, Fla. (UPI) — 
Joseph P. Kennedy, ojciec by­
łego Prezydenta i dwóch se­
natorów, doznał w niedzielę 
blokady serca w swym domu 
wakacyjnym w Palm Beach.

Dwukrotnie w ciągu dnia do­
stał tlen, a potem przywołano 
lekarza specjalista Dra Saula 
D. Rottera, który zbadał ser­
ce Kennedy i powiedział, że 
stan jego zdrowia “nie jest 
dobry.” Serce jego stanęło na 
piewien moment i potem 
znów zaczęło bic “b y s t r o” 
(fleetingly), z czego dr. Rot­
ter wyn-owadza nadzieję, że 
Kennedy wyjdzie z tej choro­
by.

Ano wykazały jeszcze raz, 
że Partia Demokratyczna ma 
nadal przemożne wpływy w 
naszym mieście i że organiza­
cja tej partii nadal działa bar­
dzo sprawnie. Wynik wybo­
rów wykazał, że poważne stra­
ty, jakie ponieśli demokraci 
w powiecie i w stanie na rzecz 
republikanów w jesiennych 
wyborach listopadowych, nie 
wywołały paniki, ani nastro­
jów defetestycznych wśród 
organizacji dowodzonej przez 
mayora Daley.

Wszystkie Jego 
Wnioski o Zwłokę 
Sądy Odrzuciły
Chattanooga Tenn. (UPI) 

— James Hoffa, prezes po­
tężnej Unii Szoferów, stracił 
pod koniec ubiegłego tygod­
nia wszelkie możliwości le­
galnego odroczenia terminu 
wykonania wyroku, skazują­
cego go na 8 lat więzienia.

Sędzia Frank W. Wilson z 
federalnego Sądu Dystrykto­
wego w Chattanooga, Ten­
nessee, który w 1964 roku 
wydał wyrok skazujący 
Hoffę na 8 lat więzienia, od­
rzucił w ubiegły piątek wnio­
sek adwokatów Hoffy o odro­
czenie aż do 1 kwietnia od­
cierpienia kary, bo Hoffa, ja­
ko prezes potężnej Unii ma 
wiele jeszcze spraw unijnych 
do załatwienia przed pój­
ściem do więzienia.

Sędzia Wilson, odrzucając 
wniosek adwokatów. Hoffy, 
uzasadnił, że pierwszym obo­
wiązkiem Hoffy jest posza­
nowanie prawa i wyroków 
sprawiedliwości, a potem do­
piero idą obowiązki unijne.

Również Sąd Dystryktowy 
w Washingtonie odrzucił 
wniosek adwokatów Hoffy o 
jego przesłuchanie pod bon- 
dem, jak również obwodowy 
Sąd Apelacyjny w Cincinnati 
odrzucił podobny wniosek o 
pozostawienie Hoffy na wol­
ności za złożeniem odpowied­
niej kaucji, aż Sąd Apelacyj­
ny załatwi apelację od decy- 
zyj Sąd Dystryktowego w 
Washingtonie.

Wobec tego wszystkie le­
galne środki obrony Hoffy 
zostały już wyczerpane i zo­
stał wydany nakaz zgłoszenia 
się Hoffy do odcierpienia 8 
lat więzienia jutro, we wto­
rek, o godz. 9ej rano. Ten na­
kaz mają wykonać marszał­
kowie federalni w Washing­
tonie i Hoffę do więzienia do­
prowadzić.

* ❖ ♦
Pomimo niewątpliwego suk­

cesu demokraci martwią się, 
że spadła ilość głosów w war- 
dach murzyńskich, które sta­
nowiły główną bazę i główną 
siłę partii. Murzyni zresztą 
zwiększyli swoją reprezenta­
cję w radzie miejskiej z 7 do 
9, a mogą w dodatkowych wy­
borach zyskać jeszcze jednego 
przedstawiciela.

Demokraci nadal będą kon­
trolować radę miejską. Zdo­
byli oni już 36 miejsc, a mogą 
jeszcze zdobyć kilka w ponow­
nych wyborach w siedmiu 
wardach w dniu 4 kwietnia. 
Republikanie zdobyli 4 miej­
sca w radzie i mają również 
szanse poprawienia swego po­
siadania w kwietniowych wy­
borach. Niezależni mają 3 
przedstawicieli w radzie.

❖ ♦ ♦
Tak zwany “Backlash”, któ­

ry odegrał dość znaczną rolę 
w wyborach listopadowych, 
teraz zdaje się nie miał pra­
wie żadnego wpływu na wy­
nik głosowania. Najlepszym 
dowodem na to może być fakt, 
że w 18 wardzie popierany 
przez organizację demokra­
tyczną kandydat Edward 
Hines zdobył większą ilość 
głosów niż zdeklarowany prze­
ciwnik integracji mieszkanio­
wej (open occupancy) John 
Harhen.

nione z góry.
❖

Dopiero w kwietniu można 
będzie podać analizie i wycią­
gnąć wnioski o głosowaniu 
Polonii.

♦ ♦ ♦
Polonia zachowała swój 

stan posiadania, utrzymując 
swoich 6 przedstawicieli w ra­
dzie miejskiej. W wyniku wy­
borów napewne powiększy 
swój stan posiadania o jedne­
go, a jak dobrze pójdzie to i o 
dwóch przedstawicieli. W war­
dzie 13 jednym z dwu kandy­
datów stających do ponow­
nych wyborów w kwietniu 
jest Kazimierz Staszczuk, któ­
ry jest polskiego pochodzenia, 
a w wardzie 23 do ponownych 
wyborów stają dwaj kandy­
daci polskiego pochodzenia: 
Franciszek Kuta i Raymond 
Piwnicki. W tej więc wardzie 
oez względu na to, który kan­
dydat wygra w radzie miej­
skiej zasiądzie jeszcze jeden 
aiderman polskiego pochodze­
nia.

Katastrofie
Odrzutowca

Śisler mieli nominacje zapew-

Warszawa i Praga Odnawiają Pakt 
Przyjaźni i Wzajemnej Pomocy
Pakt Jest Skierowany Przeciwko Nowej 

Polityce Wschodniej Rządu w Bonn

Tragedia 
Lotnicza

Kongresowi
Przewidziany System 
“Loteryjny” i Pobór 
Najpierw 19-letnich
San Antonio, Tex. (UPI) 

— Prezydent Johnson prze­
słał dziś w południe do Kon­
gresu swe propozycje zasad­
niczej reformy całego syste­
mu poboru do wojska.

Zasadą tej reformy jest 
wprowadzenie systemu “lote­
ryjnego” selekcji oraz pobór 
najpierw 19-letnich przed 
wszystkimi innymi. Nadto u- 
lega gruntownej reformie do­
tychczasowy system odroczeń 
służby wojskowej dla studen­
tów kolegiów i uniwersyte­
tów.
System Odroczeń

System odroczeń był głów­
nie atakowany politycznie 
przez przywódców Murzynów 
i innych grup mniejszościo­
wych, którzy zarzucali, że sv- 
stem ten jest społecznie n • 
sprawiedliwy, bo Murzyni i 
inne biedne grupy nie mogą 
sobie finansowo pozwolić na 
posyłanie swych synów do ko­
legiów i na uniwersytety, stąd 
oni są pobierani do wojska, a 
synowie ludzi bogatych są 
zwalniani. Jednak wzgląd na 
edukację narodową przewa­
żył, że studenci będą mieli od­
roczenia służby wojskowej aż 
do czasu ukończenia studiów, 
chociaż i tu jest proponowa­
na reforma, aby studenci by­
li prowadzeni w rejestrze 
wojskowym aż do 35 roku 
życia, poczem mogą być po­
wołani do służby na równi z 
19-letnimi.
Zalecenia Komisji

Propozycja reformy prezy­
denta Johnsona całego syste­
mu selekcji do wojska są o- 
parte na zaleceniach 20-oso- 
bowej Krajowej Komisji Do­
radczej dla Służby Selekcyj­
nej. Ta właśnie Komisja za­
leciła wprowadzenie rodzaju 
“systemu loteryjnego” i za­
sadniczy pobór 19-letnich 
przed wszystkimi innymi 
wcześniej zarejestrowanymi.

Komisja zaproponowała też 
zniesienie dotychczasowych 
4,100 ochotniczych urzędów 
selekcyjnych w kraju i zastą­
pienie ich od 300 do 500 Biu­
rami Okręgowymi w bardziej 
zaludnionych punktach, gdzie 
urzędnicy służby cywilnej bę­
dą rejestrować i klasyfiko­
wać poborowych. Ochotnicze 
urzędy poborowe byłyby czę­
ściowo tylko zatrzymane, ja­
ko rodzaj sądów apelacyjnych 
pierwszej instancji od decyzji 
terenowych Biur Okręgo­
wych.
Pula Selekcyjna

Młodzieńcy, którzy ukoń­
czyli 18 lat życia i zostali za­
klasyfikowani do kategorii — 
A-l, zostaną umieszczeni w 
tak zwanej “puli selekcyjnej”, 
z której będą powoływani do 
służby wojskowej, gdy ukoń­
czą 19 lat życia i to przy za­
stosowaniu systemu “loteryj­
nego”, bo corocznie będzie 
powołanych od 100 do 300 
tysięcy rekrutów z około 2 
milionów mężczyzn w wieku 
poborowym i zdolnych do 
służby wojskowej.

Prezydent Johnson zakre­
ślił, aby nowy zreformowany 
system poboru do służby woj­
skowej wszedł już w życie od 
dnia Igo stycznia 1969 ro­
ku.

Policja Ujęła 
Podejrzanego, Ale 
Go Nie Ujawniła
Wautoma, Wise. (UPI) — 

Po makabrycznym zamordo­
waniu przed kilkoma dniami 
dwóch 14-letnich chłopców w 
Rockford, znów opinia pu­
bliczna została wstrząśnięta 
niemniej tajemniczym i ma­
kabrycznym modem 4ch osób 
w Wautoma, Wise.

Zamordowanym został 62- 
letni właściciel stacji gazoli- 
nowej i składu starych samo­
chodów Marvin Behr, jego 
dwie córki, starsza Caroline 
McBriar, zamężna, licząca 24 
lata i młodsza 15-letn'ia Bar­
bara, oraz 14-letnia Cheryl 
Olson, która była piastunką 
dla dwojga małych dzieci Ca­
roline McBriar.

Tragedia rozebrała się w 
domku letnim nad Jeziorem 

| Fish, posiadanym przez Mar- 
| vina Behra. Dwoje ma.yeh 
dzieci McBriar ocalało.

żona Behra i ich dwoje 
dzieci, przebywajc w tym 
czasie w domu familijnym 
Behra w Wautoma, ocaleli. 
Policja twierdzi, że ujęła 
młodzieńca, podejrzanego o 

\ ten mord i osadziła go w wię­
zieniu w powiecie Waushara. 
Ale Policja odmówiła ujaw­
nienia jego nazwiska. Będzie 
on jutro przesłuchany w Są- 

i dzie.

Zaufania
Dla Jego Polityki 
Zagranicznej Oraz 
Wewnętrznej
Paryż. (UPI) — Wczoraj­

sze niedzielne wybory po­
wszechne we Francji przynio­
sły zwycięstwo 76-letniemu 
generałowi Charles de Gaul- 
le’owi. Pierwsze obliczenia 
głosów wykazały, że jego 
zwolennicy ponownie zdobę­
dą większość we francuskim 
486 osobowym Zgromadzeniu 
Narodowym. Wyniki wybo­
rów oznaczają, że większość 
narodu francuskiego udzieliła 
wczoraj votum zaufania pre­
zydentowi de Gaulle’owi, upo­
ważniając go do prowadzenia 
przez następne 5 lat w dal­
szym ciągu polityki zagranicz­
nej i wewnętrznej opartej na 
dotychczasowych prz e s ł a n- 
kach i nacjonalistycznych dą­
żeniach do zbudowania “Wiel­
kiej Francji,” niezależńej go­
spodarczo, ani politycznie od 
Stanów Zjednoczonych. O- 
znacza to, że de Gaulle będzie 
kontynuował swoje działania 
w roli pośrednika pokojowego 
i krytyka polityki U. 
Wietnamie.
Nieoczekiwany Apel 
Przedwyborczy

W przededniu wyborów pre­
zydent de Gaulle zwrócił się 
nagle z apelem bez preceden­
su do wszystkich uprawnio­
nych do głosowania obywate­
li francuskich, aby oddali swe 
głosy na kandydatów jego 
stronnictwa. Podkreślił przy 
tym, że brak poparcia go w 
wyborach będzie jednoznacz­
ny ze skazaniem na zagładę 
jego kampanii w kierunku 
podniesienia kraju i zdobycia 
dla Francji należnego jej 
miejsca w świecie.
Niepowodzenie Komunistów

Z 22.8 miionów głosów kan­
dydaci de Gaulle’a zdobyli 8.1 
miliona komuniści 4.7 milio­
na, socjaliści 4 miliony oraz 
przeciwni rządom de gaulli- 
stów konserwatyści 2.8 milio­
na. Pozostałe głosy przypadły 
różnym niezależnym ugrupo­
waniom politycznym.

Przywódcy stronnictwa de 
Gaulle’a nie okazują żadnej 
troski z racji sojuszu wybor­
czego, jaki zawarli komuniści 
z lewicowcami, gdyż zdają się 
być przeświadczeni o tym, że 
mogą już liczyć na przyszłe 
silne poparcie parlamentu. Je­
dnak komuniści, jak wynika 
z ich zachowania, dokładają 
wszelkich sił, aby w następ­
nych 24 godzinach wyborów

gielskiego w Poznaniu i po mość o katastrofie, poprzedzo- 
wyrzuceniu go z szeregów I nej dwoma eksplozjami w sa- 
partii mianował na jego miej- ■ molocie, słyszanymi przez na- 
sce Franciszka Adamkiewi-| ocznych świadków. Samolot 
cza.

Słynne od 120 lat Zakłady 
Cegielskiego zatrudniają oko­
ło 18,000 ludzi. W czerwcu 
1956 roku pracownicy tych 
zakładów zbuntowali się prze­
ciwko uciskowi i doprowadzi­
li do sławnego “października”, 
po którym nic już prawie nie 
pozostało.

Dyrektor Kostuj został usu­
nięty z tej przyczyny, że eks­
portował na Zachód lokomo­
tywy i wagony kolejowe, a 
ponadto różne narzędzia.

Przeciwko Kostujowi zo­
stały wszczęte dochodzenia, 
gdy na skutek listu zachod­
niego klienta Zakładów z za­
mówieniem, czynniki komuni­
styczne dowiedziały się o eks­
porcie z Zakładów Cegielskie­
go do krajów zachodnich, z 
czego dotąd nie zdawały sobie 
sprawy, gdyż należąca do 
państwa firma Cegielskiego 
była jedynym w Polsce za­
kładem przemysłowym, posia­
dającym niezależność 
władz warszawskich.

Natomiast trudno jest zo- j * * ❖
rientować się. jak głosowali Można już teraz zaryzyko- 
wyborcy polskiego pochodzę- wać twierdzenie, że nowa ra­
nią w prawyborach. Polonia da miejska nie będzie zasad-

Dwa Tornada PrZCSłał DZIŚ
Uderzyły PrCZydCIlt
w Arkansas

Little Rock, Ark. (UPI) — 
Ubiegłej nocy dwa tornada u- 
derzyły w miejscowości Little 
Rock i Hot Springs w stanie 
Arkansas. W Hot Springs u- 
legło zniszczeniu lub poważ­
nym uszkodzeniom, kilka do­
mów i 3 osoby zostały ranne. 
W Little Rock były, lekkie 
szkody w domach. W obu 
miejscowościach masę szyb 
wyleciało z okien względnie 
uległo rozbiciu. Słupy z li­
niami elektrycznymi zostały 
wywalone. Stąd ruch na kil­
ku ulicach w Little Rock zo­
stał zablokowany drutem 
elektrycznym.

przedstawiającej zbyt wyol- 
brzymione straty amerykań- 

7 skie.
Wczorajsze Straty

W walkach z Viet Kongem 
w dżungli południowo-wiet- 
namskiej poległo wczoraj 24 
Amerykanów, a dalszy 74 od- 
odniosło rany. W tym samym 
czasie zostało zabitych co naj­
mniej 80 żołnierzy nieprzyja­
cielskich.
Kto Zawinił 
Omyłkowy Nalot?

Rzecznik wojskowy ponad­
to ujawnił, że zaprzyjaźnioną 
wioskę góralska zbombardo­
wały w ub. czwartek dwa sa­
moloty F4C Phantom z Sił 
Powietrznych U.S. W wyniku 
tej fatalnej omyłki straciło 

—t------------- ------------ życie 84 mieszkańców wioski
' komunistycznej propagandy, i 175 dalszych odniosło rany.

Nowy Mord
4-ch Osób

ność partyjną. Zwłaszcza Po­
lonia uchyla się od głosowa­
nia w prawyborach, gdy nie 
chodzi o zapewnienie nomina-} przy pomocy rzucenia swych 
cji kandydatom, jak to miało rezerw do urn osłabić zwycię- 
miejsca w tych prawyborach. | stwo de gaullistów.
Zarówno bowiem trzej kan-1 ——--------------—
dydaci demokratów: Daley.
Marcin i Korshak. jak również 
kandydaci republikanów, to 
jest: Waner, Jayne Price i

Mniej 
Swobody

Warszawa. (NYT) — Z do­
brze poinformowanych źró­
deł wyszła wczoraj wieczo­
rem wiadomość, że reżym 
warszawski usunął Władysła­
wa Kostuja, lat 43, naczelne­
go dyrektora Zakładów Ce-

lemperatura w US B^d^CV
New York. (UPI) — Naj- Votum

w Ohio
Zginęło 38 Osób — 
Trupy Rozrzucone 
Po Polu Koło Kenton
Kenton, Ohio. (UPI) — Li­

niowiec pasażerski, który star­
tował z lotniska O’Hare w 
Chicago w niedzielę o godz. 
4-ej po południu wpadł w bu­
rzę śnieżną i deszczową nad 
polami w Ohio, która powali­
ła go na ziemię z takim skut­
kiem tragicznym, że wszyscy 
pasarzerowie i załoga w licz­
bie 38 osób, ponieśli śmierć na 
miejscu katastrofy.

Naoczni świadkowie twier­
dzą, że przed runięciem samo­
lotu na ziemię usłyszeli oni 
dwie eksplozje.

Katastrofa miała miejsce w 
pobliżu Kenton, Ohio. Przed 
tym samolot zatrzymał się w 
Lafayette, Indiana i w Cincin­
nati i Columbus Ohio. Samo­
lot był zatem w locie z Co­
lumbus do Toledo.

Ostatnia wiadomość radio­
wa od pilota głosiła, że zmie­
niał on wysokość lotu z 8,000 
do 10,000 stóp. Następna wia­
domość jaka przyszła do sta­
cji kontrolnej nie pochodziła 
już od pilota. Była to wiado-

Tajemnicy’
Saigon (UPI). — Rzecznik 

wojskowy U.S. dziś poraź 
pierwszy ujawnił dokładną 
liczbę strat dziennych w ame­
rykańskich szeregach w woj- 

i ne w Wietnamie oraz dokład- 
[ ne straty w sprzęcie wojen- 
j nym. Rzecznik oświadczył, że 
ukrywane dotychczas w se­
krecie dane, aby nie korzy­
stał z nich wróg, będą teraz 
ujawniane dla uniknięcia nie­
porozumień, powodowanych 
złożonym kwalifikowaniem 
strat i dzieleniem ich na “lek­
kie”, “umiarkowane” i “Cięż- 

' kie”. Innym powodem ujaw- 
bowiem bardzo niechętnie gło- niczo różniła się od obecnej, n ania ścisłych danveh jest 
uje w prawyborach, kiedy Ostateczna zadecydują wy- chęć podważenia twierdzeń 

trzeba ujawniać przynależ-1 bory 4-go kwietnia.
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did last season, then 
a very difficult team

Diego Chargers 
picked by any 
of course, the 
in the supple- 
is described as

two-headed drum known as ttie 
Glaw-ng Khae-k. The musicians 
stop between rounds, when one

W DRUGIM półfinałowym spo­
tkaniu o Puchar Europy hokeiści

471,
471, W WARSZAWIE rozegrano o- 

śtatnio sparringowe spotkanie po­
między kadrą juniorów Polski a 
druga ligową Gwardią z Warsza­
wy. Piłkarze nie zawiedli swych 
kibiców — jak donosi polska a- 
gencja prasowa — mecz był inte­
resujący i pożyteczny dla obu ze­
społów w przededniu rozpoczęcia 
sezonu piłkarskiego w Polsce. Do 
przerwy juniorzy byli równorzęd­
nym przeciwnikiem i nic dziw­
nego, że wynik brzmiał 1:1. Osta­
tecznie wygrała Gwardia 3:1,

The search lor 
Marina viadchek 

continues...

322, J. Jalo- 
Jaloszynski 

467. A. Jalo-

NOW WE
HAVE TO GUESS 
WHERE SHE 

WENT FROM
< THERE...

' THAT'S fT,PHIL. 
SHE CHECKEDOUT 
OF THE HOTELTHIS 

MORNING...

R.
W.

man goes down in the ring or when 
the fight is over.

The most punishing blows are 
delivered by elbows and knees. Fans 
shouted “sok sok” (elbow) or “kow 
kow” (knee) to their favorites. One 
favorite tactic was to lock both 

I hands around an opponent’s head 
and pull down hard while bringing 
the knee up hard too. Another was 
to drive a bent elbow backhanded 
to the face or solar plexus.

Kicks were aimed at the head 
and other parts of the body — 
sometimes with both feet high off 
the canvas — but appeared mainly 
designed to soften up the opponent.

Boxing matches are held three 
times weekly year round in the 
stadium on Rajadamnem St., ad­
jacent to the headquarters of the 
Southeast Asia Treaty Organization. 
Thailand is a member of the west- 
enr anti-communist alliance.

The Thai-style of boxing became 
the national sport in the 16th cen­
tury after King Naresuen, captured 
in a war with Burma, won his 
liberty by defeating the best Bur­
mese hand-to-hand fighters.

Chicago Spurs
Roster At 15

Suarez 439,

— wzmocnienie rozkładu tre­
ningowego w klubach.

— rozszerzenie ilości boisk z 
elektrycznym oświetleniem,

— zwrócenie większej uwagi 
na przygotowania kadry szkolącej 
młodzież,

— zwiększenie zakresu działa­
nia sekcji młodzieżowych,

— tworzenie szkółek i ośrod­
ków młodzieżowych,

— ustalenie polityki tworzenia 
silnych klubów,

— przedłożenie władzom spor­
towym postulatów w sprawie 
sprzętu,

— zorganizowanie obchodów 
50-lecia PZPN w roku 1969.

The Chicago Spur’s roster is 
at 15 today with the addition of 
two Chicago starts to the squad 
leaving soon for the south to 
train for the first National Pro­
fessional Soccer League season 
statring April 16.

In line with the Spurs plan to 
develop homegrown talent in ad­
dition to the importing of foreign 
stars, General Manager Al Kacz­
marek has brought Kraus Griletz, 
a goalkeeper, and George Cara- 
giannides, rough and tough back, 
into the field.

Griletz starred for Sturn-Graz 
in his native Austria before com­
ing to the United States several 
years ago. He has been an all- 
star both in Chicago and Los 
Angeles and was the goalie in 
the surprise shutout by a picked 
Chicago team over renowned 
Vojvodina of Austria, 3 to 0,here 
last year. He has been playing 
with the Chicago Kickers.

Caragiannides put in eight 
sparkling seasons with Elpis in 
Greece and for last three years 
has been a U. S. all-star. His 
last club before becoming a Spur 
was Olympic of Chicago.

The first two players originally 
signed by the Spurs were Willie 
Roy of Chicago Hansa and Nick 
Krat from the Lions of this city. 
Since then they have acquired 11 
topnotch performers from Europe, 
South America and Mexico.

The Spurs open their National 
League schedule at home in 
Soldier Field April 16 against the 
St. Louis Stars.

P. BOBIN ---------------------------
Podhala Nowy Targ przegrali z 
mistrzem Finlandii, lives Tam­
pere 1:9 (0:4, 0:2. 1:3). W pierw­
szym meczu Podhale uległo Fi­
nom 3:8. Rewanżowe mecze ro­
zegrane zostaną w Zakopanem.

Bangkok, Thailand (UPI) — The 
people of this ancient kingdom in 
Asia once known as Siam are great 
music lovers.

Their American-born King 
Bumiphol Adulyadej, Rama IX, is 
known to play a pretty not horn — 
good enough to hold his own in 
informal jam sessions with sucn 
famed visiting musicians as Lionel 
Hampton and Benny Goodman.

And it is probably the only 
country in the world where they 
commit what to western eyes is 
near-mayhem to music.

Music is traditional at Thai-style 
boxing matches where no one could 
care less about the Marquis of 
Queensbury rules recognized else­
where.

Almost everything goes inside 
the ring — punching, kicking, el­
bowing and kneeing, below the belt 
as well as above. About the only 
things prohibited are biting, butting, 
spitting and judo.

Contestants wear 6 to 8 ounce 
padded gloves but fight barefooted. 
The rules stipulate that toenails 
must be cut diort and ankle straps 
must be of soft material.

We attended the matches at 
Rajadamnern Staduim during a visit 
for the opening of the multi-million 
dollar Hotel Siam-Inter-Continen­
tal. Bouts were scheduled for five 
rounds but all ended early on tech­
nical knockouts, mostly from blows 
delivered by elbows and knees 
rather than fists.

A fascinating sidelight was the 
time-honored ritual of praying and 
dancing for victory by contestants 
before the fight. Fans can tell 
where the fighter or his trainer is 
from since each district of Thailand 
has its own ritual connected with 
some great feat of strength or 
victorious battle.

Each boxer must wear a sacred 
cord known as the Mongkon about 
his head during these preliminaries. 
He may wear a similar sacred cord 
around his biceps during the fight. 
INTRICATE PRELIMINARIES

On entering the ring, fighters 
kneel, touch heads to the canvas 
and then go through a series of 
intricate movements to win the 
favor of the gods and put the hex 
on opponents.

We watched one serious-faced 
gladiator “Digging a Grave,” going 
through the motions of scooping out 
earth, while his oponent did the 
“Elephant Stomp,” pounding heavi­
ly around the ring while holding 
his hands on spreadout knees.

The music begins when the bell 
rings and the action goes on to the 
accompaniment of a weird-sounding 
horn known as the Pi’Chaw, the 
bell-like clink and clank of a per­
cussion instrument called the Ching,

NA TORZE łyżwiarskim w In­
zell odbyła się we wtorek kolej­
na próba bicia rekordów świata. 
W biegach na 1.000 i 10.000 m po­
bito rekordy świata. Autorem re­
kordu na 1.000 m jest Holender 
Schenk, który pokonał ten dy­
stans w 1.20,6, bijąc o 2,2 sek. 
poprzedni rekord, ustanowiony w 
1955 r. przez Griszina. Wynik 
lepszy od starego rekordu uzy­
skał także Norweg Eriksen — 
1.22,2, Griszin był tym razem do­
piero trzeci z czasem 1.22,9.

Drugi rekord świata ustanowił 
w biegu na 10.000 m Norweg 
Fred Anton Maier. Rezultatem 
15.31.8 poprawił on o 0,4 sek. po­
przedni, swój własny rekord.

the Foour VS take 2 games from 
Ridge Funeral Home despite 
Connie Flock’s 202-203-565. Pri­
ma No. 2 gained sole position of 
second place by beating Bro­
therly Hand 2 games, on the 
shooting of Dave Kratchovil’s 
200-210-569.

Allied Florists shooting their 
worst series of the season lost 2 
games to M’anning Savings & 
Loan. There will be a big change 
in Allied lineup when for the 
second week in a row Dag-wood 
S’blik was in rare form shooting 
371.

TheHustlers getting a firmer 
hold on 4th place and looking 
ahead, took 2 games from Chi 
Angels knocking them into 3rd 
place.

The Council 87 PNA serves 
notice that the are entering an 
all star team into the National 
Tournament at South Bend. The 
men are: President, Nick Cortez, 
Mike Latka, Eddie Klimek, Hen­
ry Kasiasz, Joe Zachwiepja and 
Bob Poremski.

Anyone interested in seeing our 
men in action,can see them on 
April 29 in the singles and 
doubles, and on April 30 in the 
team event.

Thomas 
G. Na- 
583.

Over 500,000 
Attended Auto Show

Officials of the 1967 Chicago 
Automobile Show are resting 
happily today after closing one 
of the most remarkle expositions 
in the 59th year history of the 
event.

A Sunday record crowd of some 
90,000 attended the finale of the 
9-day show in the International 
Amphitheatre yesterday bringing 
the total attendance to more than 
550,000. The previous total at­
tendance for an auto show in 
the Amphitheatre was 518,521 set 
in 1958.

Adding to the happy mood of 
the officials are glowing reports 
of district and regional sales 
managers of the American and 
foreign manufacturers who dis­
played products at the show. A 
surprising number of orders for 
new cars were taken and all 
dealers anticipate more sales in 
the next few months when the 
salesmen follow up the prospects 
obtained at the show.

Lawrence P. Faul, president of 
the Chicago Automobile Trade 
Association, sponsores of the 
show, said the event far exceeded 
expectations.

“We are extremely proud of 
all the dealers in our organiza­
tion who worked untiringly to 
put on this show. Relocating the 
event after the McCormick Place 
fire was a tremendous undertak­
ing. It could never have been 
done without the cooperation of 
all the exhibitors.

“The success of the show indi­
cates impressively that our dates 
are ideal even though the new- 
car introductions, for the most 
part, took place last Fall.”

Joseph Levy, chairman of the 
executive show committee, had 
high praise for all who worked 
with him. He said:

“We came through in champi­
onship style. This is perhaps one

NIE PIŁKA nożna, lecz wędkar­
stwo — jest najpopularniejszym 
sportem w Szwecji. Związek ten 
zrzesza przeszło milion wędkarzy. 
Dalej idą: — 540 tys. łyżwiarzy, 
250 tys. narciarzy, 200 tys. strzel­
ców, 140 tys. tenisistów, 38 tys. 
graczy w golfa, a piłka nożna 
w Szwecji (7 milionów mieszkań­
ców) jest na szarym końcu.

NA ZGRUPOWANIU w Jugosła­
wii bawiła drużyna piłkarska sto­
łecznej Legii, która na zakończe­
nie rozegrała trzy mecze kontrol­
ne. Pierwsze zwycięstwo uzyska­
ła z Radnickim Kragujevac 4:0. 
Drugi swój mecz kontrolny zre­
misowała z czołowym zespołem 
jugosłowiańskim Partyzantem 2:2 
i ostatni mecz wygrali z II-ligo- 
wym zespołem Borac Czaczak.

CHASEN: E. Bogucki 474. W. 
Chasen 422, J.
Hendzel 456, J. Zyk 420.

CLEM'S: J. Prowicz 542. T. 
Kepes 541, P. Kania 479. M. Nie­
miec 404, J. Metzger 538.

MEL'S TAP: M. Galloway 471, 
B. Walkowiak 467, S. Stefanini 
452, H. Mandat 415, B. Burns 475.

20TH CENTURY LOUNGE: T. 
Ware 435, J. Thomson 440, G. 
Pawlauskas 521, D. 
L. Swan 535.

JEAN'S: C. Boles 
szynski Jr. 455, B. 
464, E. Gromkowski 
szynski Sr. 551.

NICK'S: N. Antemann 458, 
Clark 407, R. LaRocca 491, 
Hill 389, J. Bruno 477.

EZ POR: B. Meyers 422, 
Maybach 520, N. Galicchio 471, 
R Trzeciak 416, B. Beltzung 481.

RB CLOTHING: L. Tomaszew­
ski 554, M. Dombrowski 400, S. 
Mastalsld 574. C. Tomas 
Tomas 525.

JONH & GERT'S: J. 
450, D. Nasiopulos 608, 
sios 454, J. Nasiopulos 
Mikulski 606.

MUELLER: B. Glass 
Mroz 588, R. Betlewski 
Maczka 409, R Bojar 566.

20TH CENTURY LANES: 
Kraft 454, F. Schwaiger 377, T. 
Peszynski 478. R. Seifert 492, J. 
Johnson 526.

DR. KOCZOROWSKI: E. Wod- 
niakowski 541, D. Grecek 494, F. 
Pollowv 508, T. Podraża 457, Dr. 
J. Wood 485.

Bob Farington 
Dominates At 
Washington Park

It is nothing new for Bob Far­
rington to give rival sulky drivers 
nightly headaches, what with his 
corner on the Winner’s Circle at 
Washington Park.

Now he’s causing uneasy me- 
ments for Director of Racing 
Larry Marsh. “The big problem,” 
explained Marsh, “is that Bob 
has improved the quality aspect 
of his stable so much he’s virtual­
ly dominating all divisions of the 
Pace and Trot, both Invitational 
and Preferred.”

Monopoly of the growing night­
time harness sport is no new 
thing for harness racing’s "win­
ningest” driver. Bob nailed down 
his fifth driving title in six 
years last season with 306 win­
ners, over 100 of them coming at 
Washington Park.

He started out like a houseafire 
when Washington Park opened 
on Feb. 22, annexing the Inagural 
Pace with Red Eblis. When the 
first Friday Invitational Trot was 
presented it was all Farrington 
again, this time with Meteore II.

When Marsh put together a 
pair of headliner Paces on the 
first Saturday, Farrington un­
housed a one-two punch for Ka­
lama’s Peak and Easy Prom, 
scoring back-to-back victories, 
both so impressive that opposi­
tion was all but completely 
demoralized.

“Kalama’s Peak could be any 
kind of pacer,” said Bob follow­
ing Saturday’s success. “I have 
to put him in the same league as 
Dancing David and Easy Prom. 
Of course, it all depends on 
weather he keeps improving or 
not.”

Backstretch talk has it that 
Farrington also has Hasti Jim, a 
perennially strong threat in Trot 
features here, razor sharp should 
any misfortune befall Meteore II.

Washington Park’s stakes pro­
gram — comprising five events 
totaling $140,000 in added money 
— doesn’t swing into action until 
late April, so Marsh has his work 
cut out assembling contenders 
worthy of the Farrington brigade.

“It looks like Bob wants to 
win ’em all,” said Marsh.

By Bob Lewis
Registered U. S. Patent Office.

The Kansas City Athletics are 
full of surprises.

This colorful, youthful team 
that sports white baseball shoes, 
gold and green uniforms and has 
a traveling mule for a mascot 
has a couple of more surprises up 
Manager Alvin Dark’s sleeve.

The A’s, for example, have de­
vised a new baseball stratagem 
— the running specialist.

His name is Allen Lewis. He 
is a minor leaguer more noted 
for his speed afoot than his over­
all talent. Manager Dark watched 
Lewis pick up a bat during prac­
tice and remarked, “I think the 
running specialist is a good thing. 
I don’t know if Lewis can do 
it for us, but I hops so. In theory 
the runner with the blazing speed 
has a place in baseball.

“Imagine what a lift a stand­
out base runner can give you in 
the eighth or ninth inning with 
the score tied,” mused Dark. 
“Suppose this fellow can run 
bases like a Maury Wills.

When he can raise havoc with 
the opposition and perhaps get 
you the run that will win close 
games.”

Cute, these A’s.
Dark explained, “We do not 

have a team that knocks down 
the fences and score runs in 
clusters. We have a good defense 
and good pitching and we can 
use a run here and there to win 
a ball game.

“For this reason a base run­
ning specialist is so important,” 
he added. “And, besides, this is 
an era of specialists.”

Another suprise from the A’s 
manager came when he was 
asked if he envisioned first di­
vision for a ball team that fin­
ished seventh last season.

“First division!” he countererd. 
“Heck, we’re thinking of shoot­
ing for a pennant.

“We have to think that way,” 
he said aggressively. “We have 
the pitching and the defense. 
Now, if our young players can 
improve only 10 percent over 
what they 
we can be 
to beat.

“A year _ 
of a lot of things about this Kan­
sas City team,” he said candidly. 
“We knew only that the young 
pitchers had good arms, but we 
weren’t sure if they’d be win­
ners. Now we know they are 
winners — Nash and Krausse 
and Dobson and fellows like that.

“Pitching is the name of the 
game, you know, and I hope to 
be able to put a top flight pitcher 
out there every day,” Dark added.

Dark sees improvement for all 
his A’s. His short-second combi­
nation of Campy Campaneris and 
Dick Green is a good one. Ed 
Charles, says Dark, was the only 
seasoned player he had at the 
start of last spring, but Roger 
Repoz, Danny Cater, Jim Gosger 
and Joe Nossek were all added 
during the 1966 season and helped 
to bring the A’s to seventh place.

Now, there are those who feel 
the A’s won’t make much thun­
der until they add a power hitter 
or two. Dark dissents. He rel­
ishes the hit-and-run, push-’em- 
along style of baseball.

Sure, he’ll welcome come of­
fensive thrust. And maybe — 
just maybe — he’ll get some 
from rookie Rick Monday, one-

as they swepted tree games last 
MonJay night in Council 2 PNA 
Men’s Bowling League at Woz 
niak Bowl without the aid of 
Captain Frank Gresik who is va­

cationing in Florida with his 
lovely wife Helen, Ed Wrezzes 
threw’ a 546 series followed by 
Ed Kryst 536, B. Lesnick 509 and 

y--’’- f->r losers.
J. Sienko had a 587 series.
._ ,-u a a61 series, 

C. Klimas 537. R. Cieslewski 521 
and E. Pulo 516 as P.L.A.V. Post 
took two games from Jeziorski 
Food, Ed. Kwaśny had a 558 and 
J. Jeziorski 515.

Wozniak Bowl took two games 
from Lipski Halls whith C. Her- 
towski having a 548 series, W. 
Kowalski 507 and brother E. Ko­
walski 507 for the winners while 
for Lipski Frank Bazan had a 
580 and P. Restivo 521.

W BYDGOSZCZY Il-ligowa 
Polonia zremisowała w towarzys­
kim meczu piłkarskim z I-ligo- 
wym zespołem piłkarskim ŁKS 
0:0. Natomiast Zagłębie Sosno­
wiec wygrało z ledwością 3:2 z 
drużyną Raków, Częstochowa. — 
Wisła Kraków przegrała w tre­
ningowym meczu z Thorezem, 
Wałbrzych4:2. Zespół Stali Rze­
szów zremisował w towarzyskim 
meczu z Motorem Lublin 1:1. Po­
lonia Bytom także zremisowała 
2:2 w Gliwicach z tamtejszą dru­
żyną Piasta, a piłkarze Victorii z 
Wałbrzycha wygrali spotkanie z 
Illigową Pogonią, Szczecin 1:0,

* * *
DO ZWIĄZKU Szermierczego na­
deszła depesza od Federacji Szer­
mierczej Stanów Zjednoczonych 
zawiadamiająca, że szablowa re­
prezentacja US w składzie 7 osób 
wyląduje w Warszawie 9go mar­
ca, by wziąć udział w turnieju 
o “Szablę Wołowyjowskiego” oraz 
walkach indywidualnych o Pu­
char Polskiego Komitetu Olimpij­
skiego. Oprócz Stanów Zjednoczo­
nych zgłosiły swój udział: Rosja, 
Węgry, Włochy, Francja, Wsch. 
Niemcy i dwa zespoły Polski.

E.’Valenta threw a 555 series 
aided by S. Wozniak 534 as Wo­
zniak Rest, took two games from 
Andy’s Tavern, W. Pier had a 557 
and J. Michałowski 535 series.
„GRESIK FOOD: F. Gresik

GRESIK FOOD: F. Gresik
R. Wiencek 503, B. Lesnick 509, 
E. Wrezzes 546, E. Kryst 536.

CER-OAKS: D. Matas 380, K. 
Holmes 330, B. Oskoreb 402, J. 
Simigliano 468, J. Sienko 487.

P.L.A.V. POST NO. 3: R. Cie- 
483, C. 
561,

Chicago Bears 
Sign Three

Three more new names were 
added to the Bears’ roster Satur­
day when George Halas, Jr., 
president of the team, announced 
the signing of that many red­
shirt draftees.

The players are William F. 
(“Fritz”) Greenlee, 6-3%, 220 
pound tight end from the Univer­
sity of Arizona; Jim Kollmann, 
6-3. 230 pound guard from the 
University of Oregon; and Rhome 
Nixon, 6-4, 210 pound split end 
from Southern University, Baton 
Rouge, La.

Greenlee was selected as a 
future on the ninth round of 
last year’s NFL draft while Koll­
mann was a no. 15 choice.

Nixon was selected by the 
Bears in a supplemental draft 
draft held after the National 
Football League — American 
Football League merger. At that 
time, any player drafted by one 
league but not by the other was 
subject to the special selection 
process. The purpose was to put 
all redshirt players in the same 
competitive position.

Nixon had been the fifth draft 
choice of the San 
but he was not 
NFL team until, 
Bears took him 
mental draft. He 
a fine pass receiver with good 
speed — he has been timed in 
:04.6 for 40 yards. Nixon is a 
native of Houston.

Greenlee, also a sure-handed 
catcher, is a brother of Tom 
Greenlee, all-American defensive 
end from the University of Wash­
ington. His home is Seattle.

Kollman saw service at both 
guard and tackle at Oregon. He 
played a particularly outstanding 
game in the Hula Bowl post-sea­
son classic at Honolulu. Koll- 
man’s home is Daly City, Cal., 
near San Francisco.

Features Saturday’s 
Wrestling Card 
Double Windup

A double windup features 
next major wrestling card, Sat­
urday night, March 11th, in the 
International Amphitheatre, 42nd 
and Halsted Sts.

In a World’s Championship tag 
match, the titleholders Pretty 
Boy Henning and Handsome Har­
ley Race will defend their crown 
against Dick the Bruiser and The 
Crusher. The two teams are old 
rivals and have met several times 
before, always with confusing 
results. The Bruiser and The 
Crusher have accused their rivals 
of using the most illegal of tactics 
and for that reason, Dick and 
The Crusher state they will fight 
fire with fire and resort to the 
same rough action. This situa­
tion is sure to make the match 
the most exciting of the year.

In the other part of the double 
main event, Verne Gagne, who 
enjoys a high rating in the 
heavyweight ranks will face the 
former heavywtight Champion 
of the World Pat O’Connor. Both 
wrestlers are anxious for a clash 
with Mad Dog Vachon the 
World’s titleholder. In fact Gag­
ne recently beat Vachon, but by 
disqualification which did not 
lose the title to Verne.

One of the great wrestlers of 
modem times, Lou Thesz tangles 
with Bob Geigel, of Iowa. Thesz 
who has won and lost the world’s 
heavyweight crown six times, 
has appeared many times in Chi­
cago and is one of the big 
favorite’s with Windy City fans. 
Geigel with a splendid record 
may upset the apple cart for 
Thesz.

Reggie Parks, of Australia will 
clash with the 275 pound pond­
erous Killer Kowalski, Parks will 
give away some forty pounds to 
his rival. Fans will welcome the 
return of Johnny Valentine, Hol­
lywood blonde who faces Eddie 
Graham, of Florida.

Although Valentine is disliked, 
he nevertheless is one of the 
greatest dawing card’s Chicago 
has ever experienced and this is 
because he furnished so much 
action. He meets a veteran rank­
ing southern heavyweight in 
Graham. To round out the fan­
tastic card, The Assassin meets 
Dory Funk, of Oklahoma. Funk’s 
dad was a great wrestler and 
Dory shows the same promise.

Nat’l Fellowship 
Bowling League

_ _________________ ZYGMUNT
WALNE Zgromadzenie Pol­

skiego Związku Piłki Nożnej, któ­
re obradowało ostatnio w War­
szawie wybrało nowe władze. 
Prezesem został Wiesław Ociep­
ka, wiceprezesami: Marian Ryba, 
Wilhelm Bąk, Karol Bergtal, płk. 
Klemens Nowak i dr Wacław Ka- 
fliński. Funkcję sekretarza gene­
ralnego powierzono nadal znane­
mu z terenu chicagoskiego—Lesz­
kowi Rylskiemu, nad skarbem 
czuwać będzie Henryk Kowalski. 
W skład prezydium wchodzą: red. 
Jerzy Feliksiak, Andrzej Jani­
szewski, Ryszard Koncewicz, Ka­
zimierz Kalinowski, Władysław 
Laskowski, Fabian Marmurowicz 
i Wacław Zatke.

* * *
KOMISJA wnioskowa opraco­

wała wytyczne dla nowego za­
rządu. Oto najważniejsze z za­
akceptowanych uchwał:

— powierzenie całokształtu pra­
cy z kadrą narodową jednej oso­
bie — trenerowi państwowemu 
względnie selekcjonerowi.

— w razie powołania do repre­
zentacji nie więcej niż z zawodni­
ków, klub zobowiązany jest do 
rozegrania w tym samym termi­
nie zaplanowanych meczów mi­
strzowskich.

— zorganizowanie stałego środ­
ka szkoleniowo-konsultacyjnego.

Allied Florists ------
Prima No. 2----------
Chi Angels-----------
Hustlers _________
Ridge Funeral Home 
Brohterly Gr. 1060 
Manning Savings — 
Four VS _______

FOUR VS: M. Slowiak 511, S, 
Vrbancic Jr. 468, S. Vrbancic Sr. 
431, A. Vrbancic 467, N. Vrban- 
cie 502.

RIDGE F. H.: C Plock 565, T. 
Mikrut 483, H. Kasiasz 454, T. 
Wenderski 511, P. Berezewski

PRIMA NO. 2: A. Schmidt 457,
C. Choske 427, C. Lenz 492, H. 
Erspamer 474, D. Kratchovil 569.

BROTHERLY HAND: S. Mack 
454, B. Poremski 474, J. Girola­
mo 487, J. Zachwieja 449, E. Ste­
fański 328.

MANNING S. & L.: D. Luna 
459, J. Konieczny 439, L. Marti­
nez 467, C. Martinez 447, B. Long 
466e

ALLIED FLORISTS: E. Sablik 
371, S. Wiedeński 454, N. Cortez 
487, E. Ogonowski 541, J. Worski 
471.

HUSTLERS: J. Cronkhite 502,
D. Himmiiwright 439, D. Buehrer 
437, J. Cronkhite 414, G. Cronk­
hite 424.

CHI ANGELS: J. Flower 472. 
J. Prah 435. T. Prah 417, J. Kross 
387, D. Wilkin 563.

Last Monday nites action in the 
Council 87 Bowling League saw

time ace of the Arizona State A Blend of Music and Mayhem 
team who signed for a whopping i •
bonus two years ago.

“There still is some question 
if Rick can do it at the plate,” 
Dark said, “but I’ll tell you this 
— he has the potential to be a 
super-star. He’d rank with the 
best centerfielders in baseball 
right now because he can go and 
get them and throws exception­
ally well.

“We will just have to wait and 
see what develops,” said the 
manager. “Right now, I’m inter­
ested in the fellows getting into 
shape and escaping injuries.”

Alvin Dark, obviosly, is con­
vinced that his gaily-clad Kans­
as City Aathletics will have a 
few more surprises for the 
American League this season.

Council 87 P.N.A. Bowling 
League Leaders Drop Two

Gresik Food Sweep Three Gaines
In Council 2 P.N.A. Bowling League

slewski 521, J. Liszka 
Klimas 537. C Kolody 
Pulo 516.

JEZIORSKI FOOD: P.
la 422, P. Reali Sr. 496, J. Je­
ziorski 515, E. Desecki 488, E. 
Kwaśny 553.

WOZNIAK BOWL: J. Borges 
460, E. Kowalski 507, T. Wrezzes 
492, C. Hertowski 549, W. Ko­
walski 507.

LIPSKI HALLS: P. Reali Jr. 
466, E. Pytko 493, P. Resivo 521, 
D. Schornak 457, F. Bazan 580.

WOZNIAK REST.: S. Rapacz 
482, E. Piechowicz 472, G. Sapyta 
465, E Valenta 555, S. Wozniak 
534.

ANDY'S TAVERN: J. Guca 
424, J. Michałowski 535, P. Bas­
sler 404, W. Pier 557, G. Koss 486,

of the finest promotional efforts! the^melodious thumping of a 
we have ever sponsored.”

Levy said next year’s show, 
the 60th annual event, will be 
held in the Amphitheatre from 
February 24th through March 3.

the

STANDINGS
W. L.

P.L.A.V. Post __  . 44 25
Lipski Halls ...... _ 43 26
Gresik Food _ _...........35 34
Wozniak Bowl ___ 31% 37%
Wozniak Resi. ____ 31 38
Andy's Tavern ___ 30% 38%
Cer-Oaks _ _ ... 19 50

Gresik Food continued to roll

W. L.
50% 21%
40 32
39 33
35 37
32 40
31% 41%
30% 41%
29% 42%

Clem's _______ —
W.
16

L.
8

Nick's Barber Shop 16 8
EZ POR MFG.____ 14 10
RB Clothes _ - - 13% 10%
Mel's Tap _______ 13 11
20th Century Lanes 13 11
Dr. Ed Koczorowski 12 $12
Jean's . .. _____ 11 13
Mueller Engr._ 10 14
JG. Rolling Stones_ 10 14
20th Century Lounge 9 15
Chasen Funeral Home 6% 17%
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Kalendarzyk 
Posiedzeń

Bankiet Na Korzyść Kolegium 
Związkowego w Sobotę ligo Marca 
Cenzor Dworakowski Głównym Mówcą. — 
Bankiet Urządza Koło Przyjaciół Kolegium

ZNP Okr. 12,13 i 15go w Hotelu La Salle.
Przy końcu 1966 roku w 

Chicago, 111., powstał Komi­
tet Przyjaciół Kolegium Zwią­
zkowego z Okręgów 12, 13 i 
15 ZNP.

Celem tego Komitetu jest 
zebranie jak największej su­
my donacji i ofiar na fundusz 
rozbudowy Kolegium Związ­
kowego w Cambridge Springs, 
Pa. Siedzibą tego komitetu i 
stałą kwaterą jest miasto Chi­
cago, 111.

Obecnie Kolegium Związko­
wego jest w stanie wielkiej 
rozbudowy i dlatego potrze­
buje na ten cel bardzo wiele 
funduszów, celem zrealizowa­
nia planów tej rozbudowy.

Komitet ten celem zrealizo­
wania swoich planów pomocy 
finansowej dla Kolegium 
Związkowego wysłał listy do 
Grup, Gmin ZŃP i prywat­
nych osób ną terenie Okrę­
gów 12go, 13go i 15go, prosząc 
o ofiary i donacje na ten tak 
bardzo ważny i wzniosły cel. 
Donacje Napływają

Do chwili obecnej już bar­
dzo poważne donacje napły­
wają od prywatnych osób, 
Grup i Gmin Okręgów 12-go, 
13-go i 15-go ZNP, na ręce se­
kretarki komitetu p. Wiktorii 
Kolman.
Bankiet Zapowiada 
Się Doskonale

Celem powiększenia fundu­
szu na Kolegium Związkowe, 
Komitet Przyjaciół Kolegium 
Związkowego Okręgów 12, 13 
i 15 ZNP, postanowił także u- 
rządzić bankiet, z którego ca­
ły dochód idzie właśnie na po­
większenie funduszu rozbudo­
wy Kolegium Związkowego.

Bankiet ten odbędzie się w 
sobotę, dnia ligo marca, wie­
czorem w hotelu LaSalle w sa­
li balowej w śródmieściu w 
Chicago.

Do chwili obecnej już teraz 
na bankiet jest zakupionych

Czterdziestą rocznicę pożycia 
małżeńskiego w ubiegłym tygo­
dniu obchodzili: Alojzy i Helena 
Mrowieć. Zasyłamy im serde­
czne gratulacje.

W środę wieczorem będą Gorz­
kie Żale i kazanie pasyjne o 
godz. 7:30 wieczorem; w piątek 
po południu o godz. 2:30 Stacje 
Drogi Krzyżowej dla dzieci i dla

Oparzona Wraca 
Do Zdrowia

Stan 5-letniej dziewczynki, 
dotkliwie poparzonej w po­
żarze jej domu, Robin Dean, 
znajdującej się w szpitalu po­
wiatowym na specjalnym od­
dzielę od poparzeń, polepszą 
się z każdym dniem, chociaż 
ogólny jej stan uważany jest 
wciąż u lekarzy za poważny.

Dr. Emmet Sharkey, chi­
rurg z tego oddziału oświad­
czył, iż Robin będzie mogła 
obecnie przyjmować pożywie­
nie doustnie a nie jak w 
ostatnich dniach dożylnie. 
Również będzie przyjmować 
nadal antybiotyki. Robin do­
znała poparzeń na 60ciu pro­
centach swego ciała,, dnia 8go 
lutego, kiedy zapalając gaz 
na piecu kuchennym, odzież 
jej ogarnięta została płomie­
niami, w domu pnr. 843 
Montrose Ave.

Obecnie wzróśł również 
apetyt u Robin, a w tym ty­
godniu lekarze rozpoczną u 
niej przeszczepienie skóry. 

ponad 400 biletów, wkrótce 
przekroczy się liczbę 500, a 
może już się ją przekroczyło, 
ponieważ na ostatnim posie­
dzeniu w poniedziałek, dnia 
13-go lutego już było biletów 
zakupionych ponad 400. Każ­
dy bilet jest po dziesięć dola­
rów.
Cenzor ZNP Dworakowski 
Głównym Mówcą

Na bankiecie głównym mów­
cą będzie adw. Władysław 
Dworakowski, cenzor ZNP. O 
udział w tym bankiecie zosta­
ły rozesłane listy z zaprosze­
niami do wszystkich urzędni­
ków Zarządu Centralnego i 
Dyrekcji ZNP, jako też do 
bardzo wielu poważnych oso­
bistości naszej Polonii, zamie­
szkałej na terenie Okręgów 
12, 13 i 15 ZNP. Bardzo wielu 
z nich już odpowiedziało, 
przysyłając swą donacje i za­
kupując bilety na bankiet.
Zamówienia i Donacje 
Dalej Przyjmowane

Zamówienia na bankiet, ja­
ko też ofiary i donacje dalej 
są przyjmowane. Wszelkie do­
nacje i rezerwacje po bilety 
na bankiet prosimy przesyłać 
na adres sekretarki Komitetu 
— Miss Victoria Kolman, 2629 
N. Mobile Ave., Chicago, 111., 
60639.

Czeki lub “Money Order” 
prosimy wyrabiać na — 
“Friends of Alliance College.” 

Przewodniczącym Komitetu 
Przyjaciół Kolegium Związ­
kowego Okręgów 12, 13 i 15 
ZNP, jest Edward Moskal, 
dyr. Zarządu Centralnego i 
prezes Gminy 75 ZNP, sekre­
tarką p. Wiktoria Kolman, 
skarbnikiem p. Piotr Piotro­
wicz.

Skład wszystkich komite­
tów został podany kilka dni 
temu. — Władysław Kuman, 
Przewód. Komitetu Prasy.

starszych po angielsku; wieczo­
rem o godz. 7:30 i w niedzielę 
po południu o godz. 2:30. Stacje 
Drogi Krzyżowej po polsku.

Składamy serdeczne Bóg za­
płać wszystkim, którzy złożyli 
hojne ofiary na deficyt szkolny 
i konieczne naprawy budynków 
parafialnych.

W przyszłą niedzielę zebrana 
będzie kolekta specjalna na fun­
dusz biskupi dla biednych, w 
krajach w Europie.

Ostatnio przenieśli się do wie­
czności i pogrzeby ich odbyły 
się z kościoła Marianowskiego: 
Teodor Reichel, Mieczysław Wel- 
ka i Józef Ventimiglia.

Rejestracje dzieci szkolnych na 
rok szkolny rozpoczynający się 
we wrześniu, odbędzie się od 12 
marca, w budynku szkolnym; na­
leży mieć książkę parafialną.

Dzieci, których rodzice nie za­
leżą do parafii muszą płacić wię­
cej za szkołę. Każde dziecko 
katolickie powinno być w szkole 
katolickiej.

Ks. proboszcz Stanisław Maj- 
kut C.R. przemawiał do parafian 
na wszystkich Mszach św. w u- 
biegłą niedzielę, przez co dał się 
on poznać wszystkim parafia­
nom.

Klub Matek przy szkole para­
fialnej zapowiada zabawę towa­
rzyską w niedzielę, po Wielka­
nocy, 2go kwietnia, w sobotę 8 
kwietnia Zabawę Taneczną na 
sali parafialnej.

Wtorek, 7 Marca
Klub Przyjaciół odbędzie swe 

posiedzenie we wtorek, 7go mar­
ca, w sali Weteranów pnr. 1239 
N. Wood ul. o godzinie 8ej wie­
czorem. Prosimy członków i 
członkinie o liczne przybycie by 
módz załatwić ważne sprawy. — 
Tadeusz Wojtas, prezes; B. 
Ostrowska, sekr. (4, 6)

Środa, 8 Marca
Tow. Rat. Szczurowa odbędzie 

swe posiedzenie we środę, 8go 
marca, o godz. 7:30 wieczorem. 
Będzie omawiana sprawa pikniku 
i zdane będzie sprawozdanie z 
zabawy towarzyskiej.

Prosimy o liczne przybycie. — 
Piotr Raczon, prezes; Anna Jusz­
czyk, sekr. prot. (4, 7)

Tow. Gdynia K. Zychlińskiego 
Grupa 2404 ZNP zawiadamia 
swoich członków, że miesięczne 
posiedzenie połączone ze smoker 
odbędzie się w środę, 8go mar­
ca, w sali parafii św. Władysła­
wa, przy Long i Henderson ul., o 
godz. 8ej wieczorem.

Prosimy członków o punktu­
alne przybycie. Goście mile wi­
dziani. P. Toczyłowski, prezes; 
J. Woynowski, sekr.

Klub Parafii Lisia Góra — ma 
posiedzenie w środę, 8 marca, o 
godz. 8-ej wieczorem, a “Social 
Party” 23 kwietnia, o godzinie 
2-ej popołudniu, w sali Wetera­
nów, 1239 N. Wood ulica. Ważne 
sprawy są do załatwienia i Za­
rząd apeluje o liczne przybycie. 
— W. Mechla, prezes; K. Madej, 
sekr. prot. (4-7)

Niedziela, 12 Marca
Klub Parafii Luszowian odbę­

dzie swe posiedzenie miesięczne 
w niedzielę, 12go marca, w sali 
Wacławika, 2701 W. Thomas ul., 
o godzinie 1:30 popołudniu. Ze 
względu na ważne sprawy jakie 
są do załatwienia, upraszamy 
usilnie wszystkich członków i 
członkinie o obecność i punktual­
ność.

Po naszym posiedzeniu nasz 
Klub bierze czynny udział w za­
bawie towarzyskiej Klubu Parafii 
Dąbrowa, w sali Związku Klu­
bów Małop., 1401 Superior ulica. 
Upraszamy wszystkich naszych 
członków i członkinie o obecność 
i poparcie ich imprezy, gdyż oni 
nas serdecznie popierają w każ­
dej naszej imprezie.—Władysław 
Pula, prezes; Józef Chrabąszcz, 
sekr.

Klub Pińczowian, odbędzie swe 
posiedzenie w niedzielę, 12go 
marca, o godz. 2:30 popołudniu, 
w sali Weteranów, 1230 N. Wood 
ul. Uprasza się członków o przy­
bycie. — P. Szaleniec, prezes.

Walne Zebranie 
Stow. 1-szej 
Dyw. Pancernej

Roczne Walne Zebranie Stow. 
Żołnierzy 1. Dywizji Pancernej 
odbędzie się w niedzielę, 12 mar­
ca, w sali Głównej Domu Placów­
ki Nr. 90 S.W.A.P. pnr. 1639 N. 
Artesian, tel. CA 7-9193.

Początek Walnego Zebrania o 
godzinie 2:30 po południu w pierw­
szym terminie, a w razie braku 
ilości członków przewidzianej sta­
tutem, o godzinie 3ej bez względu 
na ilość przybyłych kolegów.

Siedziba Placówki Nr. 90 jest 
położona jeden blok na zachód i 
ćwierć bloku na północ od skrzy­
żowania głównych arterii komu­
nikacyjnych Western Ave. i North 
Ave.

W sąsiedztwie Domu Weteranów 
na Artesian Ave. istnieją dobre 
warunki do parkowania samocho­
dów.

Komendantem Placówki Nr. 90 
S.W.A.P. jest wszystkim nam zna­
ny stary Towarzysz Broni z pod 
znaku husarskiego, długoletni i 
zasłużony członek Zarządu Stow. 
Żołnierzy 1, Dywizji Pancernej, 
nasz kolega Jan Furmanek.

Proponowany Porządek Dzienny 
Walnego Zebrania:

1) Zagajenie.
2) Apel Poległych.
3) Wybór Prezydium Walnego 

Zebrania: a) Przewodniczącego, 
b) Wiceprzewodniczącego, c) 2-ch 
Sekretarzy.

4) Odczytanie protokółu z ost. 
Walnego Zebrania.

5) Sprawozdanie ustępującego 
Zarządu.

6) Dyskusja nad sprawozdaniem
Zarządu. ’’I W

7) Sprawozdanie Komisji Rewi­
zyjnej.

8) Wytyczne programowe na 
rok bieżący.

9) Wybór nowego Zarządu.
10) Wolne wnioski.
Każdy z Kolegów otrzymujący 

i komunikaty winien spełnić swój 
i obowiązek jako człpnek naszego 
I Stow, i przybyć na to Walne Ze- 
I branie.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO 
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•i* tray nsady, jakimi cię kierujemy w atocunku da 
NASZYCH CZYTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — e«y eheeete 

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

DO DOMU?
Nie będziecie się Już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli ehcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

1201 N. Milwaukee Ave. Chicago 22, IIL
U W A G A I

Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM, 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA. OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.t................................................

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę •

* doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo- i
• wiązuje się płacić chłopcu regularnie. ■

: :i Numer domu--------- Nazwa ulicy..............______ Piętro...,^, ■

• Numer Telefonu ________________________ ________ i

J Miasto .Zone.Stan..

• Podpis zamawiającego

Kronika z Marianowa

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa 1 wstrząsająca opowieść z czasów brutal­

nego napadu Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta 
zaczerpnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących 
kampanii polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń, 
oraz z dokumentów wojskowych.

Autorem te) nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy 
Pomian który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowską i dywercyjną Niem­
ców zamieszkałych w Polsce, następnie szaleńczo bohaterskie 
walki z nieprzyjacielem nad Brdą, Wisłą i Bzurą, diabelsko 
podstępne prowadzenie przez Niemców wojny, wreszcie masowe 
mordy ludności cywilnej i wywożenie jej do Niemiec.

Książka ta w ładnej, mocnej oprawie płóciennej ff A 
kosztuje wraz z przesyłką ......................................... t?4iwV

Zamówienia wraz z należytością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO, ILLINOIS 60622

C.O.D me wysyłamy

Muzyka Polska (Szkice) Wiek XIX — Nasi 
Wirtuozi Na Szerokim Świecie.

KAZIMIERZ WIEHLER

Refleksje

Rozdział 17-ty.

Wiedza Pomniejsza Hemoroidy Nowym 
Sposobem Bez Chirurgii — Wstrzymuje 
Swędzenie — Daje Ulgę w Bólach

Skrzypce, ten zbudowany i 
szczególnie umiłowany przez Po­
laków instrument, stał się na­
szym instrumentem narodowym, 
a w rękach wirtuozów — rozniósł 
po całym świecie sławę Polski.

• • •
Do najznakomitszych w XIX 

wieku należeli: Jan Kleczyński 
również i kompozytor koncertów, 
Dzierżanowski koncertmistrz na 
dworze Stanisława. Augusta, Teo­
dor Ferrari czyli Kowalczyk na 
dworze Potockich w Tulczynie, 
Fr. Stęplowski, który “grywał 
dueta z Paganinim przed Kró­
lem Jemogością Stan. Augustem,” 
Feliks Janiewicz (Yaniewicz) z 
Wilna (1762-1848) w kompozy­
cji uczeń J. Haydna,wyemigro­
wał do Szkocji i tam umarł. — 
Chwalono go za “szlachetność 
interpretacji, ogień i tempera­
ment”; drukował swe koncerty 
skrzypcowe i tria w Anglii.

* ♦ »
Za najświetniejszego wirtuo­

za tej epoki uważano A. F. Du- 
ranowskiego (zm. w 1834). Po­
chodził z Warszawy, był synem 
kapelmistrza na dworze książąt 
Ogińskich. Gra Durakowskiego 
wszędzie budziła sensację. Pa­
ganini przyznawał się, że Dura- 
kowskiemu zawdzięczał niektóre 
“tajemnice” swojej techniki pa­
sażowej.

• • •
Za najwybitniejszą postać w 

naszej muzyce — przed Chopi­
nem—uchodził Karol J. Lipiński 
(1790-1861) skrzypek - wirtuoz- 
kompozytor, syn kapelmistrza na 
dworze Starzeńskiego. Rozniósł 
on sławę muzyki polskiej, sta­
jąc w rzędzie najświetniejszych 
mistrzów. Święcąc niezwykłe 
tryumfy w całej Europie, za­
pragnął zmierzyć się ze sław­
nym Paganinim. Koncertując po 
drodze, dotarł do Piacenzy, gdzie 
w kwietniu 1818 r, stoczył z nim 
głośny turniej, zdobywając sła­
wę pierwszorzędnego wirtuoza. 
Następne spotkanie nastąpiło w 
Warszawie w r. 1829, podczas ko­
ronacji na króla polskiego iMi- 
kołaja I-go.

• * •
Na łamach prasy, występy o- 

bydwóch wielkich mistrzów, wy­
wołały gwałtowną polemikę. 
Sporu nie rozstrzygnięto defi­
nitywnie. jednak turniej zwię­
kszył sławę Lipińskiego. Jako 
kompozytor miał duże powodze­
nie, zwłaszcza jest cztery kon­
certy skrzypcowe. “Caprices” na 
skrzypce solo, posidają najwię­
kszą wartość muzyczną i techni­
czną; inne zostały zapomniane. 
Gdy “Caprices” zobaczył wielki 
francuski skrzypek, P.M.F., Bail­
lot, zawołał: “Trzeba by mieć 
djabła za skórą, żeby te rzeczy 
grać publicznie.” Nic dziwnego, 
że w Szwecji nazywano skrzyp­
ków Polakami. Głośno było o 
nich wszędzie.

Pianistka i kompozytorka, Ma­
ria z Wołowskich Szymanow­
ska (1789-1831) rozsławiła mu­
zykę polską swymi koncertami 
w Niemczech, Francji , Anglii i 
we Włoszech, odnosząc niezwy­
kłe triumfy.

* ♦ *
Jedyną pamiątką jej sukce­

sów są pozostałe albumy z au­
tografami nasławniej szych kom­
pozytorów i poetów. J. W. Go­
ethe, poznawszy Szymanowską w 
Marienbadzie, zakochał się w niej. 
Liczne jej kompozycje uległy za­
pomnieniu. Zawdzięczając na­
szym budowniczym kultury mu­
zycznej, wzbogacił się nasz stan 
posiadania, W sprzeciwieństwie 
do wieku 17go. Należy choć kil­
ka słów o każdym z tych twór­
ców powiedzieć. Wincenty Lessel 
był kapelmistrzem i pianistą w 
Puławach, na dworze Czartory­
skich; grano tam jego operę 
Matka Spartanka. Dzisiaj jest 
tylko znana pieśń kościelna: Dla 
Ciebie Panie.

Syn jego Franciszek, pianista, 
kompozytor, pedagog i architekt, 
był kompozytorem wielkich form 
muzycznych; w śpiewach histo­
rycznych Niemcewicza jest 10 
jego melodii. Wkrótce został też 
zapomniany. J. Deszcz yński 
(1788-1852) napisał dużo drob­
nych utworów, koncerty fortepia­
nowe, muzykę kameralną, do me­
lodramatów. i wodewilów. J. 
Kaczkowski, koncerty i wariacje 
skrzypcowe, cenione przez Cho­
pina. Kompozytorzy, dyletanci 
to osobna grupa.

Polski Zw. Akademik. 
—Dyskusje Religijne

W ramach swych miesięcznych 
imprez kulturalnych, Polski Zwią­
zek Akademików, Okręg Chica­
go, .urządza w niedzielę, 12go 
marca, o godz. 4ej popołud., w 
domu Chicago Society Club, 2222 
N. Kedzie, dyskusję na tematy 
religijne — w oparciu o pre­
lekcję Kapelana PZA, Ks. Ta­
deusza Winceciaka, pt. “Najważ­
niejsze pytania”. Po dyskusji. — 
część towarzyska.

Niektórzy muzycy obcej naro­
dowości, zasłużyli się również 
dobrze dla naszej muzyki . . . 
A. Hoffman (1776-1862) poeta, 
malarz, kompozytor; w czasie o- 
kupacji pruskiej (1803 r.) zało­
żył w Warszawie Towarzystwo 
muzyczne w pałacu Mniszków. 
Pianista K. Arnold, urządzał sta­
le poranki muzyczne. Pianista 
znakomity i pedagog J. Ch. Kess­
ler był, podziwiany przez Cho­
pina. W Konserwatorium War­
szawskim wykładali: J. Jawurek, 
S. H. Lenza, A. Stolpe, M. Erne- 
man, Włoch E. Soliwa, Czech W. 
Żywny — pierwszy i jedyny nau­
czyciel Chopina. W. W. WurffeL, 
który po wyjeździe do Wiednia 
na stanowisko dyrektora teatru, 
pomógł Chopinowi do urządze­
nia koncertu. We Lwowie dzia­
łali: Wolfgang Amadeus Mozart, 
syn wieikiego Mozarta, Julia Ca- 
stiglioni i inni. J. Nep. Raszew­
ski skomponował muzykę dla 
słów A. Felińskiego “Boże coś 
Polskę.” Wkrótce jednak jego mu­
zykę zastąpiono melodią pieśni 
“Serdeczna Matko.” Zaborcy za­
kazywali! wykonywame tej pie­
śni.

* • •
Powstały liczne chóry, wydaw­

nictwa nut; na jednej tylko 
ulicy Miodowej cztery. Opera 
pod dyr. Kurpińskiego wysta­
wiała najnowsze dzieła najwy­
bitniejszych kompozytorów za­
granicznych. Soliści najwyższej 
klasy, w drodze do Rosji, zatrzy­
mywali się w Warszawie, dając 
koncerty.

W takiej cieplarnianej atmo­
sferze, rozwijał do lotu skrzydła 
geniusz Chopina.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Już za 2 tygodnie, to jest 10, 
11 i 12 marca, Weterani Okręgu 
I-go SWAP wraz z Korpusem 
Pomocniczym — urządzają swój 
doroczny bazar. Jak w latach u- 
biegłych, bazar odbędzie się w 
Domu Okręgu I. SWAP, przy 
1239 N. Wood ul.

W programie bazaru, oprócz 
wielu cennych niespodzianek i 
kiosków z wartościowymi arty­
kułami dla szczęśliwców, będą 
występy artystyczne, wróżka i tp. 
Dla amatorów polskich potraw 
będzie bogato zaopatrzona ku­
chnia polska, pod zarządem kole­
żanek z Korpusów Pomocniczych. 
Wyborowe ciastka, domowego 
wypieku podawane będą do ka­
wy.

* • •
Całkowity dochód przeznaczo­

ny jest na Fundusz Zapomogowy 
Okr. I-go SWAP i na utrzymanie 
Domu Okr. L, w którym mieści 
się Schronisko dla naszych kole­
gów - inwalidów.

Zwracamy się z gorącym ape­
lem do całej Polonii o zarezerwo­
wanie sobie tych dat, dla zorga-

W bieżącym roku wiosna 
nadejdzie nieco później. Ofic­
jalnie, nowy sezon zaczyna 
się o godzinie 1:37 nad ra­
nem 21go marca, ale nieofic­
jalnie, dotkliwa zima, którą 
mieliśmy, będzie trwać dłużej 
dla opóźnienia pory wiosen­
nej.

Eksperci śmiali się, gdy ich 
w czwartek zapytano, czy wi­
dzą jakieś oznaki nadchodzą­
cej wiosny?

Meteorolog powiedział, że 
“nie zdziwiłby się, jeżeli mieli­
byśmy kilka słonecznych 
ciepłych i przyjemnych dni” 
w bieżącym miesiącu. Ale 
zwrócił on uwagę, że 30-dnio- 
wy prospekt na marzec prze­
widuje zimno i deszcze, co 
wskazuje na “większą illość 
nowego śniegu”.

W marcu, normalny opad 
śniegu wynosi 7.4 cala. Na­
wet z tą ilością, rekordowy 
opad śniegu na 66.4 cala w 
zimie z 1951 na 1952 rok był­
by pobity, powiedział meteo­
rolog. Wyciągnął on wniosek, 
że kwiecień będzie lepszy.
Rośliny Pod śniegiem.

Roland Eisenbeis, superin­
tendent konserwacji rezerwa­
tu leśnego w powiecie Cook, 
powiedział, że rozkładające 
się cuchnące rośliny są przy­
kryte trzy-calowym całunem 
śniegu i nie przedostają 
się na zewnątrz. Pokrywa 
śnieżna, zauważył Eisenbeis, 
zakrywa każdy wzrost, jaki 
ma miejsce na ziemi. Jeśli to 
stanowi przeszkodę do wcze­
snego obrazu wiosennego i 
normalnego życia na ze- 

! wnątrz, to śnieg nie był cał- 
I kowicie zły, dodał superinten- 
i dent.

Tow. Promień 
Gwiazd Gr. 3114 ZNP 
— Posiedzenie

Tow. Promień Gwiazd, Gr. 
3114 ZNP zawiadamia, że posie­
dzenie Grupy odbędzie się w śro­
dę, 8go marca, w sali Ligi Mor­
skiej, 1082 Milwaukee Ave., o 
godzinie 8ej wieczorem. Zarząd z 
prezeską na czele prosi uprzejmie 
o liczne przybycie, gdyż są waż­
ne sprawy do załatwienia. — Ma­
ria Galińska, prezeska; D. Kli­
mek, koresp. (6, 7)

Najwvzszy Sędzia 
Anglii Ostrzega

Londyn. (DP) — Lord Par­
ker, Najwyższy Sędzia Anglii, 
przestrzegł właścicieli klubów 
młodzieży, że grożą im cięż­
kie kary, jeśli będą umożli­
wiali młodym uzyskanie i za­
żywanie narkotyków.

Zespół sędziowski w sądzie 
apelacyjnym skazał na dwa 
lata więzienia dwóch mło­
dzieńców, którzy prowadzili 
klub “Gaff” w Banbury, 
gdzie stwierdzono zażywanie 
narkotyków.

Tak“ lekki” wymiar kary 
został spowodowany tym, że 
skazani w tym wypadku za­
winili tylko brakiem dozoru.

Pierwszy Cynk
Warszawa (P) — W nowo 

powstającym kombinacie ko­
lorowej metalurgii — hucie 
cynku w Miasteczku Śląskim 
uzyskano pierwszy czysty 
cynk hutniczy oraz pewne 
ilości ołowiu. Te wartościowe 
metale nieżelazne załoga 
kombinatu wyprodukowała w 
doświadczalnym piecu szybo­
wym, który jest kopią wielkie­
go pieca budowanego tu w 
oparciu o angielską licencję. 
Potężny agregat zostanie uru­
chomiony pod koniec tego ro­
ku. Równocześnie powinny 
zostać zakończone inne obiek­
ty wchodzące w skład pierw­
szej części kombinatu.

nizowania zbiorowych odwiedzin 
naszego bazaru, mając w pamię­
ci, że jest to Jubileuszowy rok. 
Lat 50 upłynęło od chwili, gdy 
na apel Władz Polonii Amery­
kańskiej, młodzież polsko-amery­
kańska chwyciła za broń, ażeby 
Ojczyznę — Polskę oswobodzić 
z półtora - wiekowej niewoli. Ci, 
Koledzy z I-ej wojny światowej, 
zorganizowani w Stow. Wetera­
nów Armii Polskiej, (do których 
przyłączyli się koledzy z 2-ej 
wojny), zwracają się do Polonii 
z prośbą o poparcie naszego ba­
zaru, gdzie spędzając kilka mi­
łych chwil w gronie weteranów, 
pomogą nam w zebraniu fundu­
szów na cel, który jest godny 
poparcia.

• • •
Otwarcie bazaru nastąpi w pią­

tek, 10 marca, o godz. 6-ej wie­
czorem; w sobotę, 11 marca, od 
godz. 4-ej popołudniu; a w nie­
dzielę, 12 marca, od godz 2-ej po­
południu. — Zarząd Okręgu I-go 
SWAP wraz z Korpusem Pomo­
cniczym.

“Śnieg jest tanim nawo­
zem. Jestem pewny, że po zni­
knięciu śniegu będziemy mie­
li wiele oznak wiosny pod 
pokrywą. Rośliny będą szyb­
ko rozwijać się. Stoki, skło­
nione na południe szybko po­
zbywają się śniegu” — po­
wiedział Eisenbeis — a woda 
ze śniegu “jest dokładnie tym, 
co jeziora i stawy odcięte od 
światła słonecznego przez 
lód i śnieg — potrzebują”. 
Wstrzymana Praca

Zewnętrzna praca konser­
wacji lasów została wstrzy­
mana. Dotarcie do drzew do­
tkniętych holenderską choro­
bą wiązową było nadzwyczaj 
trudne, powiedział Eisebeis. 
Ale wewnątrz, cztery centra 
naturalne są ponownie deko­
rowane i w połowie kwietnia 
będą otwarte.

Eisenbeis wyraził dwa sło­
wa o ociepleniu dla kwiatów 
i ogrodników — bądźcie goto­
wi. “W bieżącym roku każdy 
będzie coś hodować”, wyja­
śnił superintendent.

Nagroda Imienia 
Karola Wielkiego

Akwizgran. (DP) — Ho­
lenderskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych, dr. Lun- 
sowi przyznano tegoroczną 
nagrodę im. Karola Wielkie­
go, ufundowaną przez mia­
sto Akwizgran dla zasłużo­
nych na rzecz jedności euro­
pejskiej.

Dnia 4go maja nastąpi wrę­
czenie nagrody — złotego 
medalu (reprodukcja pieczę­
ci miejskiej z XII wieku z po­
dobizną Karola Wielkiego) i 
czek na 5,000 DM.

New Fork, N.Y. (Specjalnie.)— 
Po raz pierwszy wiedza znalazła 
nową leczniczą substancję o zadzi­
wiających walorach pomniejszania 
hemoroidów, wstrzymania swędze­
nia i przynoszenia ulgi w bólach— 
bez chirurgii.

W jednym wypadku po drugim 
po łagodnej uldze w bólach miało 
miejsce zmniejszenie (skórczenie 
się.)

Najbardziej zadziwiające ze 
wszystkiego jest to, że rezultaty

Oddział Pomocniczy Pań przy 
Post. Sherman Nr. 27 PLAV — 
zawiadamia swe członkinie, że na­
stępne regularne posiedzenie Od­
działu odbędzie się w niedzielę, 
12go marca, w sali parafialnej 
Św. Jana Bożego, o godzinie 2-ej 
popołudniu. Mamy wiele waż­
nych spraw do natychmiastowego 
omówienia i załatwienia.

Prosimy o liczne przybycie.

Klub Syrena. — Posiedzenie od­
będzie się we wtorek, 7 marca, w 
sali Richmond pnr. 4559 S. Rich­
mond ulica, początek o godzinie 
7:30 wieczorem. Członkowie są 
proszeni o przybycie. — Alex Mi­
chałowski, prezes; R. Ważny, sekr. 
prot.

Tow. Kadetów Tad. Kościuszki, 
Gr. 1689 ZNP odbędzie swoje 
kwartalne posiedzenie w drugi 
piątek marca, t. j. 10 marca, w sali 
Kościuszko, 48ma i S. Wood ul. 
Kolektowanie podatków od człon­
ków rozpocznie się o godz. 6:30, 
a posiedzenie o godz. 8ej wieczo­
rem.

Zarząd towarzystwa uprasza 
wszystkich 'członków i członkinie 
o liczne przybycie na to posiedze­
nie, ponieważ towarzystwo ma 
wiele ważnych spraw do załatwie­
nia. — A. Piwowarczyk, prezes; 
W. Wojtanek, sekr.

Uwaga Sekretarze i 
Korespondenci

Wszelkie wiadomości dzielnico­
we i o życiu towarzystw muszą 
być pisane po jednej stronie pa­
pieru. Korespondencje pisane po 
obu stronach papieru nie będą 
przyjmowane, proszę więc pisać 
w przyszłości po jednej a nie po 
obydwóch stronach.

Zabawa Tow. Koła Nr. 19 W 
Im Podhalan

Koło 19 Im. Andrzeja Ducha- 
Knapczyk urządza zabawę towa­
rzyską w niedzielę, 12go marca 
w sali Domu Podhalan, 3035 W. 
51sza ulica. Początek o godzinie 
3ej popołudniu. Komitet zabawy, 
B. Kaczmarek i A. Marek, zapra­
szają wszystkich członków Koła, 
a zarazem przyjaciół i całą brać 
Podhalańską na tę zabawę. Ko-

Beata Obertyńska, jedna z czo­
łowych poetek polskich naszego 
stulecia, przybywa do Chicago. 
Spotkanie poetki z Polonią chi- 
cagoską odbędzie się 9go kwiet­
nia, na Wieczorze Autorskim, or­
ganizowanym przez Polski Zwią­
zek Akademików, Okręg Chica­
go, o godz. 5ej po południu w 
Chicago Society Club.

Dziedziczka talentu poetyckie­
go swej matki, Marii Wolskiej 
(wybitnej poetki okresu Młodej 
Polski), Beata Obertyńska so- 
siada w swym dorobku artysty­
cznym sześć wydanych zbiorów 
wierszy i siódmy, przygotowany 
do druku.

Z prozy ogłosiła dwie powie­
ści i zbiór nowel, a ponadto wy­
różniający się wśród wspomnień, 
wstrząszający opis tułaczki po 
więzieniach i na zesłaniu w głę­
bi Rosji, wydany po wojnie w 
Rzymie, pt. “W domu niewoli,” 
który ukazał się również w prze­
kładach na język niemiecki, ho­
lenderski i szwedzki. W dziedzi­
nie sztuki dramatycznej, której 
artystka służyła także, występu­
jąc przez szereg lat na scenach 
lwowskich — jest autorką b. 
oryginalnego dramatu pt. “Tam­
ta,” którego wystawieniu przez 
Osterwę przeszkodził wybuch 
wojny. 

były tak kompletne, ii cierpiący 
porobili zdumiewające oświadcze­
nia jak “hemoroidy przestały być 
problemem.”

Tajemnica leży w nowej sub­
stancji leczącej (Bio-Dyne ®) — 
wynalazku instytutu badań o 
światowej sławie. Ta substancja 
jest becnie dostępna w formie 
czopków lub maści pod nazwą 
Preparation H ®. Na wszystkich 
kantorach aptecznych.

mitet wraz z zarządem będzie się 
starał wszystkich gości zaba­
wić. — Stanley Przybyszewski, 
prezes; Anna Kupes ,sekr.

Tow. Im. Jezus przystąpi do 
Komunii św. w niedzielę, 12go 
marca. Po Mszy św. w sali paraf, 
będzie śniadanie i posiedzenie z 
interesującym programem. Wszy­
scy członkowie są proszeni o 
wzięcie udziału. Ks. Prałat Jan 
Kozioł jest proboszczem. — Józef 
L. Clabiński, koresp.

Wiadomości z Sherman Post. 27 
I Oddziału Pań PLAV

Posterunek Sherma? Nr. 27 
PLAV urządza “Dzień Szynko­
wy” w piątek, lOgo marca, w sa­
li Rainbow Gardens, gdzie wła­
ścicielami są bracia Łączkow­
scy, przy 51-ej i S. Bishop yl. 
Początek o godzinie 8-ej wieczo­
rem.

Komitet na czele z przewodni­
czącym Henrykiem J. Zielonką 
i komendantem Edwardem Ren- 
kas zapewniają, że szynki będę 
najlepszej jakości, w wadze oko­
ło 12 do 14 funtów.

Komitet prosi wszystkich swo­
ich kolegów i zacne Panie Oddzia­
łu Pomocniczego, o jak najwięk­
sze poparcie tej imprezy.
Przy tym podamy ciasta i kawę. 
Bilety są do nabycia u każdego 
członka z Post. Sherman.

Posiedzenie Oddziału Sobieski
Oddział Sobieski Nr. 55 LM 

przy Okr. 7, odbędzie swoje po­
siedzenie we wtorek, 7go marca, 
w sali pp. Bartosik, pnr. 1516 
W. 47-ma ul. Początek o godzi­
nie 8-ej wieczorem.

Zarząd uprasza o liczne przy­
bycie, gdyż są bardzo ważne 
sprawy do wspólnego załatwie­
nia, ponieważ nie było posiedze­
nia w miesiącu lutym i zostało 
ono przeniesione do dnia 7go 
marca.

Proszony jest również komitet 
o wstawienie się na to zebranie, 
gdyż będzie sprawozdanie z na­
szego “Balu śnieżnego”. Nie po­
winno zabraknąć nikogo na tym 
posiedzeniu. — Anna Waszek, 
koresp.

W Wieczorze Beaty Obertyń- 
skiej, poza autorką wezmą u- 
dział: Tola Korian, prof. dr. Ty­
mon Terlecki, Jolanta Pawlikow­
ska, Andrzej Azarjew i Stanisław 
Garczyński.

Beata Obertyńska zamieszku­
je na stałe w Londynie, a obec­
nie przebywa czasowo z wizytą 
u krewnych w Montrealu, w Ka­
nadzie. W zrealizowaniu przy­
jazdu poetki do Chicago, Związek 
Akademików w s p ó ł p racuje z 
PKSU “VERITAS,” Koło Star­
szych.

Radzimy już teraz zarezerwo­
wanie sobie daty 9 kwietnia na 
spotkanie z Beatą Obertyńską, 
które będzie niewątpliwie wyda­
rzeniem w życiu kulturalnym Po­
lonii Chicagoskiej.

Z Gminy 39 ZNP
Regularne posiedzenie Gmi­

ny 39 ZNP odbędzie się we 
wtorek, 7 marca, o godzinie 
8 wieczorem, w sali Columbia, 
pnr. 1700 W. 48 ulica.

Delegaci i delegatki są pro­
szeni o liczne przybycie. — 
Franciszek Pr ochot, prezes; 
Helena Marzec, sekr. Gm.

(4, 6)

Bazar Okręgu 1-go SWAP
w Dn. 10,11 i 12 Marca u Weteranów

Wiosna Nadejdzie Nieco Później

Wiadomości z Town Of Lake

Wieczór Autorski Poetki
Beaty Obertyńskiej

Urządza Polski Związek Akademików
9-go Kwietnia.
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Bez Komunikatu

jego żona stracili 89 krewnych w niemieckich 
obozach. Z obu rodzin pozostali przy życiu 
tylko oboje.

Jak Widzą i Pisza Inni

Przedsiębiorstwa 
a Związki Zawodowe

THE WALL STREET JOURNAL. — Wo­
bec kryzysu jaki od dłuższego czasu prze­
chodzi zasada i praktyka zbiorowych prze­
targów przy zawieraniu nowych kontraktów 
pracy, potrzebne będzie może nowe ustawo­
dawstwo dla ochrony społeczeństwa przed 
powtarzającymi się konfliktami na tym tle. 
Ale przypuszczalnie bardziej jeszcze konie­
czne jest nawiązanie rzeczywistych kontak­
tów między zainteresowanymi stronami. 
Kontaktów takich nie ma bowiem nie tylko 
między związkami zawodowymi a przedsię­
biorstwami, ale też między Robotnikami a 
przywódcami unijnymi, czy między praco­
dawcami a ich pracownikami. Nieuniknio­
nym rezultatem — jest wzajmena podejrzli­
wość i często wrogość.

Jest to w części prawie nieuniknione na 
skutek samych ogromnych rozmiarów orga- 
nizacyj zarówno przemysłowych, jak i unij­
nych, których przywódcy, reprezentujący 
setki tysięcy członków, napotykać muszą na 
poważne trudności w swych próbach, jeżeli 
je nawet czynią — zapoznania się z potrze­
bami i życzeniami każdego, podlegającego 
im, rejonu czy działu.

Z Pustej Socjalistycznej Miski Pani Gandhi Wyrósł Od Spodu 
w Ostatniej Krajowej Elekcji Przeraźliwy Protest Głodu.

——

5’5 '■ /f'

Po tygodniowej wizycie w W. Brytanii 
min. A. Rapacki odleciał do Warszawy.

Nie wydano oświadczenia ani komunikatu 
po rozmowach.

“Daily Telegraph” zarzuca Rapackiemu, że 
był echem Kosygina. Równocześne tłumacze­
nie przez tłumacza z Warszawy — zauważa 
londyński dziennik — nie pomogło do poro­
zumienia między mówcą i słuchaczami na 
śniadaniu dla prasy.

W felietonie Peter Simple piętnuje 
okrutną ironię gestu złożenia wieńca w Big­
gin Hil przez min. Rapackiego. Gdy polscy 
lotnicy ginęli w bitwie o W. Brytanię w woj­
nie w obronie Polski, mocodawcy Rapackiego 
byli sprzymierzeńcami hitlerowskich Nie­
miec. ...

Drugi Po Eichmanie 
Morderca Żydów

Przed kilkoma dniami został ujęty w Bra­
zylii drugi rangą po Adolfie Eichmanie mor­
derca Żydów. Ma on na sumieniu, o ile ma 
sumienie, około 700,000 polskich Żydów, ja­
kich w latach 1942 i 1943 uśmiercił w obozach 
w Treblince i Sobiborze. Ten ludobójca po­
chodzi z Austrii. Nazywa się Franz Stangl. 
Pracował w niemieckiej fabryce “Volksva- 
gen” w pobliżu Sao Pauo, w Brazylii. Wydał 
go inny nazista, którego nazwiska nie ujaw­
niono, za cenę 7,000 dolarów. W ten sposób 
łowca ukrykających się niemieckich zbrod­
niarzy wojennych Szymon Wiesenthal zapła­
cił po 7 centów za każdego Żyda zamordowa­
nego przez Franza Stangla, kiedy kierował on 
obozami w Treblince i Sobiborze.

Po aresztowaniu Stangl został pod silną 
strażą przewieziony do Rio de Janeiro, gdzie 
pozostaje do dyspozycji Sądu Najwyższego 
Brazylii. Należy się spodziewać, że konsul 
austriacki w Brazylii zażąda jego ekstrady­
cji. Łowcą ukrywających się po różnych za­
kątkach świata hitlerowskich zbrodniarzy 
wojennych jest Szymon Wiesenthal, rodem 
ze Lwowa, a obecnie architekt w Wiedniu, 
który za czasów Hitlera też był w obozach 
koncentracyjnych, ale szczęśliwie te czasy 
przeżył. Obecnie Wiesenthal założył we wła­
snym mieszkaniu we Wiedniu Ośrodek Doku­
mentacji Żydowskich, którego główną dzia­
łalnością jest wyszukiwanie ukrywających 
się hitlerowskich zbrodniarzy wojennych. 
Powiada on, że w potwornym dziele ludobój­
stwa było czynnych 25,000 hitlerowców. 
Moim motywem działania nie jest wcale 
zemsta — powiada Wiesenthal — ale nauka 
dla przyszłych pokoleń. Bo wszyscy zawiedli.

W szkołach nie uczą dzieci o zbrodniach 
niemieckich, lecz szkoły milczą. Kościoły za­
wiodły też, bo zgóry wszystkim zbrodnia­
rzom przebaczyły. Rodzice też zawiedli, bo 
albo zaprzeczają, albo milczą. Wiesenthal do­
pomógł do ujęcia Adofa Eichmana, który 
ukrywał się w Argentynie, skąd został przed 
7 laty porwany i skazany w Izraelu na śmierć. 
Adolf Eichman był pierwszym żydowskim 
ludobójcą. Wiesenthal twierdzi, że ujęty te­
raz w Brazylii Stangl jest drugim po Eich­
manie tego rodzaju masowym mordercą Ży­
dów. Wiesenthal powiada, że jest na tropie 
jeszcze od 800 do 850 ukrywających się w 
świecie hitlerowskich zbrodniarzy.

W chwili wybuchu wojny drugiej świato­
wej Wiesenthal był dobrze zarabiającym ar­
chitektem we Lwowie. Ma on tytuł inżynie- 
ra-architekta Lwowskiej Politechniki. Gdy 
Rosjanie zajęli Lwów w 1939 roku, ojciec 
Wiesenthala został zesłany do łagrów sowie­
ckich jako “kapitalista.” On został się we 
Lwowie, ale w dwa lata później, gdy Lwów 
zajęli Niemcy to Wiesenthal z żoną dostał 
się do miejscowego obozu koncentracyjnego. 
Tu nawiązał kontakt z polskim podziemiem, 
które dostarczyło mu fałszywe papiery dla 
jego żony, dzięki czemu mogła uciec do War­
szawy. On zaś był przerzucany z obozu do 
obozu, aż wreszcie znalazł się w Mauthausen, 
gdzie go zastał koniec wojny. Wiesenthal i

rosz-

z

Rząd 
jeżeli

Polski Bohater Ruchu Oporu
CZAS. (WINNIPEG, MAN.) — Jednym 

bohaterów ruchu oporu w rejonie Sologne 
był kapitan angielski — noszący pseudonim 
“Jean” i “Maurice” nazywał się naprawdę: 
Stanisław Makowski i był Polakiem. Makow­
ski ukończył szkołę handlową w Antwerpii, 
a następnie na kilka lat przed wojną, przy­
jechał do Francji i osiadł w Montpellier, 
gdzie był studentem Szkoły Rolniczej. Na­
stępnie zamieszkał w Anglii, gdzie ożenił się 
z Angielką. Gdy wybuchła wojna, służył w 
jednej z polskich jednostek w Anglii, gdzie 
został kapitanem.

W roku 1943 przerzucono go na teren 
Francji, gdzie organizował grupy partyzan­
ckie. W sierpniu 1944 roku, — został ujęty 
przez hitlerowców i rozstrzelany. Pochowano 
go w tajemnicy na cmentarzu miejscowego 
szpitala. Po wyzwoleniu do grobu przytwier­
dzono marmurową płytę z napisem: “Kapi­
tan Maurice, oficer brytyjski, oddał życie 
dla Francji 17 sierpnia, 1944 roku.”

dosłownością. Tezami zasad­
niczymi książki są:

Nie ma ukraińskiego ru­
chu narodowego — jest tyl­
ko partyjny, nacjonalistyczny 
separatyzm — stąd tytuł 
książki.

Najbardziej intymna tajem­
nica tego ruchu jest jego 
sztuczne zmyślenie.

A teraz przytoczymy kilka 
przesłanek historycz n y c h, 
które wyznaczają sens i ten­
dencje całej teorii, jak też da­
ją możność oceny jej faktu­
ry.

V ciągu 300 lat przynależ­
ności do Rosyjskiego Impe­
rium Małoruś - Ukraina, ni­
gdy nie była ujarzmiona.

Ukraiński naród bez pro­
testu poddał się carowi mo­
skiewskiemu.

Szewczenkę ogłosili Ukra­
ińcy narodowym poetą dlate­
go, że on pierwszy odnowił 
kozacką nienawiść i pierwszy 
opiewał kozackie czyny, jako 
narodowe.

W normalnych warunkach 
wolności sumienia i słowa 
wszystkie chwyty separatys­
tów byłyby tylko cyrkowymi 
akrobacjami. Wśród ludności 
i inteligencji nie można by 
znaleźć podstaw dla ich reali­
zacji.

Rosyjska inteligencja też 
zawiniła, przyczyniając się do 
rozwoju ukraińskiego “sepa­
ratyzmu”, jak ci, którzy ho­
łubili Szewczenkę i bronili go 
przed represjami caratu, jak 
Rylejew, Gogol, później Milu- 
kow — rosyjski postępowy 
monarchista. Właściwą poli­
tyką względem Ukraińców 
prowadziła Katarzyna II, Mi­
kołaj I, a w XX wieku właści­
wym rzecznikiem postępowej 
rosyjskiej inteligencji był Bo­
rys Struwe.

Fatalną politykę prowadzą 
dziś bolszewicy, którzy stwo­
rzyli Sowiecką Ukrainę, kreo­
wali urzędowy język i insty­
tucje ukraińskie.

XXX
Tymczasem wszystkie fak­

ty, które składają się na hi­
storię narodu ukraińskiego 
są całkowicie odmienne, niż 
narodu rosyjskiego. Prof. Ul- 
janow, idąc w ślady innego 
profesora z czasów cara Ale­
ksandra III Iłowajskiego — 
apologety dynastii Romano- 
wych, uznaje imperium stwo­
rzone przez tę dynastię za 
sukcesora tradycji i państwo­
wości Rusi Kijowskiej. Skąd 
ta sukcesja w czasie i prze­
strzeni? Istnienie Rusi Ki­
jowskiej i Imperium Rosyj­
skiego przedziela czas od Ge- 
dymina i Piotra Wielkiego, a 
więc coś około 350 lat, a i 
to, owe imperium, nie obej­
mowało Ukrainy, bo była ona 
częścią Wielkiego Księstwa 
Litewskiego, a na zachodzie 
państwo rosyjskie Piotra gra­
niczyło z Ukrainą, gdzie pa­
nował Hetman Mazepa jego 
wróg i “zdrajca”. A i to po 
rozbiciu przez cara Piotra 
pod Połtawą sprzymierzonych 
wojsk Karola XII i Mazepy 
nie zdołał Piotr wprowadzić

W wielu wypadkach — funkcjonariusze 
związkowi zainteresowani wydają się raczej 
wykonaniem swej ogromnej władzy, która 
staje się celem samym w sobie, niż proble­
mami członków swych organizacyj.

A unijne “pokazy siły”, wynikające z tej 
władzy, przyczyniają się oczywiście do stałe­
go pogarszania stosunków między związka­
mi a pracodawcami. Dochodzi więc do tego, 
że w czasie dyskusji nad zaproponowaną 
przez prezydenta fuzją departamentów Han­
dlu i Pracy, krytykujący ten pomysł rze­
cznik przedsiębiorstw mógł stwierdzić, że 
interesy świata pracy i kierownictwa wiel­
kich firm są “z natury rzeczy ze sobą sprze­
czne”.

O ile związki zawodowe bez wątpienia u- 
czyniły bardzo wiele, by przyczynić się do 
wytworzenia tej atmosfery wrogości, wina 
nie leży na pewno po jednej tylko stronie. 
Wielki przemysł niejednokrotnie wykazuje 
nierozsądny upór, odmawiając wzięcia pod 
uwagę uzasadnionych nawet w pełni 
czeń czy zastrzeżeń.

Co w tej sytuacji należy uczynić? 
może być w tej sprawie pomocnym,
zdecyduje się na reorganizację — National 
Labour Relations Board, która jest agencją 
zajmującą wyraźnie stronnicze stanowisko 
we wszelkich konfliktach między światem 
pracy a przedsiębiorstwami. Sprawia ona 
wrażenie, że — jej zdaniem — związki za­
wodowe powiedzieć mogą w praktyce wszy­
stko, co im się podoba, podczas gdy próba 
wyjaśnienia pracownikom swego punktu wi­
dzenia przez przedsiębiorstwa równoznaczna 
jest z jakąś akcją wywrotową.

Rząd mógłby też dołożyć starań dla po­
wstrzymania obecnej tendencji do rozsze­
rzania zbiorowych przetargów w każdym 
prawie wypadku na skalę krajową, na sku­
tek czego rokujący reprezentanci mają co 
raz mniejszy kontakt z tymi grupami robot­
ników, o których losach gospodarczych mają 
decydować. Kontakty zaś takie najłatwiejsze 
są do nawiązania i utrzymania na szczeblu 
lokalnym.

W ostatecznym jednak rachunku główne 
zadanie poprawy obecnej sytuacji spada na 
unie i przedsiębiorstwa. Rozmowy między 
nimi będą — jak i bywają — bezskuteczne, 
jeżeli odbywać się mają w nieodpowiedzial­
nej atmosferze fantastycznych zupełnie wza­
jemnych oskarżeń, które w tak wielkim sto­
pniu przyczyniły się do wytworzenia obec­
nych nastrojów społeczeństwa, domagające­
go się nowych praw dla zabezpieczenia przed 
niszczącymi strajkami. Niektóre z omawia­
nych projektów takich ustaw — jak na przy­
kład przepis o przymusowym arbitrażu — o- 
znaczałyby właściwie wyrok śmierci na za­
sadę zbiorowych przetargów. Nawet najbar­
dziej chciwy władzy przywódca unijny nie 
może pragnąć takiego rozwiązania, jeżeli ce­
ną za jego uniknięcie ma być jedynie odpo­
wiedzialność w prowadzeniu rokowań.

XXX
Wypunktujmy parę twier­

dzeń prof. Uljanowa w mia- 
. rę możności, posługując się

Rozważania moje wywoła­
ła niedawno wydana książka 
rosyjskiego emigranta, prof. 
Uljanoway p.t. “O pochodze­
niu ukraińskiego separatyz­
mu”, a właściwie jej stresz­
czenia w “Nowoje Russkoje 
Słowo”, czasopiśmie grupy 
rosyjskich emigrantów w 
Stanach Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej. Streszczenie 
to zostało zamieszczone w 
tłumaczeniu in extenso przez 
“Nowy świat” z dnia 16go 
stycznia 1967 r.

XXX
Zaczynam rozważania od 

końca. A więc pod tłumacze­
niem tekstu Redakcja “No­
wego Świata” zamieszcza ko­
mentarz, jak należy sądzić, 
tdlatego, aby ktokolwiek z 
czytelników nie pomyślał, że 
tezy prof. Uljanowa o nieist­
nieniu narodu ukraińskiego 
pokrywają się z polską opi­
nią, choćby w najmniejszej 
mierze, i stwierdzić, że zało­
żenie to jest absurdem, ów 
komentarz redakcyjny może 
i byłby wystarczający, gdyby 
nie to, że — jak stwierdza 
“Nowy świat” — “książka 
prof. Uljanowa przedstawia, 
oczywiście, punkt widze­
nia rosyjskich kół emigracyj­
nych, a przynajmniej tego 
—■ o ile się zdaje ■— n a j i c z- 
niejszego (moje podkre­
ślenia), które, walcząc z ko­
munizmem, stoi jednak na 
stanowisku Wielkiej Niepo­
dzielnej Rosji w granicach z 
1914 r., jeżeli już nie w ta­
kich, jakie uzyskał Stalin w 
wyniku II wojny światowej i 
ugody jałtańskiej”.

XXX
Z argumentami, wysuwa­

nymi przez prof. Uljanowa, 
jako niedorzecznymi nie war­
to byłoby polemizować i tego 
czynić nie zamierzam, ale ten 
właśnie aspekt zaznaczony 
w komentarzu redakcyjnym, 
a przede wszystkim okolicz­
ność, iż masy emigracyjne 
narodów słowiańskich nie są 
dobrze zorientowane w prze­
słankach historycznych, 
składających się na współży­
cie i antagonizmy polsko - ro­
syjsko - ukraińskie i wiele 
rozlepiło się w tej dziedzinie 
fałszów, jak też potrzeba wy­
kazania, iż owa opinia emi­
gracji rosyjskiej prześciga w 
dziedzinie polityki narodowo­
ściowej w sensie imperialne­
go i totalitarnego ucisku na­
rodowego polityką współczes­
nego sowieckiego Kremla.

Pikantnym paradoksem 
jest twierdzenie prof. Uljano­
wa, że “separatystyczny ruch 
ukraiński opierał się i łączył 
swoje nadzieje z ustrojami to­
talitarnymi, jak nazizm, bol- 
szewizm, a przedtem aus­
triacki imperi alizm (?). A 
więc niewątpliwy rosyjski im­
perializm, który reprezentuje 
prof. Uljanow ma jedyny mo­
nopol na uczciwość i apote- 
zę, tamte zasługują na pogar­
dę.

Co Życie Niesie
O Książce Rosyjskiego Emigranta, Prof. Ul­

janowa p.t. “O Pochodzeniu Ukraińskiego 
Separatyzmu”. — Rosyjski Pisarz Nadal 
Stoi Na Stanowisku “Wielikoj i Niedieli- 
moj Rossiji” i Wysuwa Niedorzeczne Ar­
gumenty. — Prof. Uljanow Poszedł w Śla­
dy Osławionego Apologety Dynastii Ro- 
manowych—Iłłowa j skiego.

Wióra 
spod PIÓRA

CEGŁY POD GAZEM

Ostatnio zaobserwowano, że 
przedsiębiorstwa autobusowe w 
całej Polsce — nie prowadząc żad­
nych robót budowlanych — zuży­
wają znaczne ilości cegieł. Feno­
men ten związany jest z wprowa­
dzaniem marki Karosa-Jeicz, w 
których pedał przyspieszenia, zwa­
ny popularnie “gazem”, umieszczo­
ny został tak wysoko, że noga kie­
rowcy wisi stale w powietrzu. Ja­
kiś anonimowy racjonalizator 
spróbował więc podłożyć pod ob­
cas cegłę. Poskutkowało — inni 
poszli jego śladem. Podobno w sfe­
rach motoryzacyjnych mówi się o 
potrzebie uruchomienia specjalnej 
cegielni, kooperującej z fabryką 
autobusów w Jeiczu.

ZIMOWE BAŁIADY

Kierowca samochodu ciężarowe­
go z Pomorza pyta, czy ma prawo 
odmówić jazdy podczas silnych 
mrozów, jeśli szoferka nie jest o- 
grzewana. Dyrekcja przedsiębior­
stwa wyjaśnia: “Kierowca nie mo­
że odmówić pracy w nie ogrzewa­
nym pojeździe ciężarowym, gdyż 
przepisy o transporcie samochodo­
wym nie przewidują obowiązku 
ogrzewania w tych pojazdach.” 
Robotnik budowlany z Kielc 
skarży się, że pracując w takich 
samych warunkach, jak koledzy, 
nie otrzymuje — jak oni — ciep­
łych butów. Dyrekcja przedsię­
biorstwa wyjaśnia: “Istnieją ścisłe 
przepisy, określające, komu nale­
żą się buty, a komu nie. Jeśli oby­
watel nie dostał, to znaczy, że mu 
się nie należą.”

swojej administracji na zie­
mie ukraińskie, aż uczyniła 
to Katarzyna poprzez rozbio­
ry Polski. Upłynęło jeszcze 84 
lata, aż powstał Jugo - Zapa- 
nyj Kraj. Tych czasów prof. 
Uljanow wcale nie analizu­
je. Kozaczyznę i rządy het­
mańskie traktuje on dość o- 
sobliwie, jako dzieje intryg 
polskich (dlaczego nie rosyj­
skich) — ezmpl. Koczubęj i 
hajdamoczyzny godnej po­
gardy. Dzieło Gogola “Taras 
Bulba” jest w jego pojęciu, 
nieporozumieniem — roman­
tycznym p r z e d s t awicielem 
kozaczyzny, która była ru­
chem zdrady, samowoli i o- 
krucieństwa. Można i tak, ale 
dlaczego autor wciąż operuje 
słowem zdrada, skoro wal­
cząc z Rosją pod wodzą het­
manów, czy pułkowników ko­
zackich ludność tych ziem 
broniła się poprostu przed 
podbojem obcego państwa. A 
już nie tylko nie prawdziwie, 
ale i wręcz niekonsekwentnie 
autor twierdzi o poddaniu się 
tej ludności bez oporu, gdy 
ze swych rozdziałów tytułuje: 
“Walka kozactwa przeciw 
wprowadzeniu państwo wej 
administracji na Ukrainie”. 
Rozumieć należy, że kozac- 
two walczyło, a ludność 
chciała tej administracji. To 
tak, jakby powiedzieć wojsko 
walczyło, a ludność chciała 
być ujarzmiona. Tymczasem 
ci prowodyrzy walczącego ko­
zactwa otrzymali później od 
administracji carskiej uzna­
nie praw do ich dóbr ziem­
skich, zaliczenie do “dwo- 
riaństwa” i inne beneficje, a 
ta potulna ludność “mało- 
ruska” — “pańszczyzną”. 
Komu więc zależało na opo­
rze? — Chyba tym pokrzyw­
dzonym.

(Ciąg dalszy jutro)

TADEUSZ DOŁĘGA - MOSTOWICZ

KARIERA 
NIKODEMA DYZMY

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

50-------- (Ciąg Dalszy)

I drugie kłamstwo o pamiętniku: zdaje się, że to 
Oskar Wilde stwierdził, iż piszący pamiętnik czyni to 
świadomie, a w najlepszym wypadku podświadomie, 
jedynie poto, by ktoś mógł kiedyś to przeczytać.

Mój Boże! Widocznie nie przyszło mu na myśl, że 
może istnieć człowiek, nie mający na świecie nikogo, 
nikogo w całym przeraźliwym tego słowa znaczeniu!

Dla kogóż mogłabym pisać? Dla niego? Dla tego, 
który właśnie jest równoznaczny ze straszną pustką, 
otaczającą mnie, z pustką, nie dającą się niczym zapeł­
nić. Dla dzieci? Nie mam ich i niestety, nigdy nie będę 
miała. Więc dla rodziny, która się odsunęła ode mnie, 
czy dla półobłąkanego Żorża?

Kasia? — Och,. nigdy! Jesteśmy na dwóch biegu­
nach, ona mnie nigdy nie zrozumie. Cóż z tego, że mnie 
tak kocha. Czy można wogóle kochać, nie rozumiejąc? 
Sądzę, że nie. Zresztą, czyż to jest miłość? Jeżeli nawet 
tak, to miłość, stojąca na bezwstydnie niskim poziomie. 
Nieraz myślałam, że gdybym wskutek jakiegoś przy­
padku została oszpecona... Kasia... Cóż, czym ona jest 
właściwie dla mnie? Dlaczego ja, która przy świetle 
dziennym przeklinam ubiegłą noc, nie umiem obronić 
się przed tą nocą, obronić się, oczywiście, przed własną 
słabością?...”
Nikodem wzruszył ramionami.
— Ot, ględzi i tyle. Co to wszystko ma znaczyć? 
Przewrócił kilka kartek.

Pamiętnik był pisany, bez podania dat. Na jednej z dal­
szych stron znalazł krótką wzmiankę o pobycie zagranicą, 
dalej rozmyślania na temat muzyki, później znowu o jakiejś 
Bilitis i o jakiejś Mnazidice. (Pewno kuzynki, czy koleżan­
ki Niny).

Chciał znaleźć coś o sobie. I rzeczywiście, po przeczy­
taniu kilkudziesięciu kart, ujrzał swoje nazwisko.

— No zobaczymy — pomyślał z zaciekawieniem i za­
czął czytać:

“Poznałam dziś nowego człowieka. Nazywa się 
dziwnie: Nikodem Dyzma. Jest w tym brzmieniu coś 
tajemniczego i niepokojącego. Ma opinię silnego czło­
wieka. Wydaj e mi się słuszną. Wyglądałby dobrze z ba­
tem Nietschego w ręku. Poprostu emanuje zeń masku- 
linizm. Może zbyt brutalny, może zbyt symplistyczny, 
lecz tak potężny, że musi sugestionować. Kasia powiada, 
że on jest brusque i trywialny. W pierwszym ma rację. 
Co do drugiego, nie wyrobiłam jeszcze sobie zdania. Po­
doba mi się.”
Nikodem uśmiechnął się, wyjął notes i starannie zapisał 

wszystkie słowa niezrozumiałe.
— No, co dalej...

Dalej było kilka stron, zajętych opisem jakiegoś snu 
i sprzeczki z Kasią. Tu zatrzymał się, gdyż znowu była 
wzmianka o nim:

“Ona tego nie rozumie. Nienawidzi pana Nikodema, 
gdyż jej stosunek do życia jest zawsze patologiczny. 
Czymże jestem poza swoją kobiecością? Przecie poto 
istnieję. Właśnie mój intelekt, moje wyrobienie arty­
styczne, słowem wszystko ma służyć mojej kobiecości, 
nie odwrotnie. Cóż dziwnego, że działa na mnie — przy­
znaj ę — nietylko psychicznie, lecz i fizycznie obecność 
mężczyzny. Mój Boże, czyż ja wiem, może rzeczywiście 
gdyby to był inny, również zdrowy i normalnie męski 
człowiek, równie silnie działałby na mnie.”
— Widzisz ją! — pokręcił głową Nikodem — byle 

portki, to już jej wystarczy.
Wyjrzał przez okno i przekonał się, że może czytać bez­

piecznie. Było teraz kilkanaście kart świeżo zapisanych, 
gdyż atrament nie zdążył jeszcze sczernieć:

“Dziś wyjechał do Warszawy, wezwany przez pre­
miera. Jakże dziwnym uczuciem jest tęsknota. Wprost 
wypija spokój duszy. Czy będzie mnie tam zdradzał? 
Nie wiem, tak dalece go nie znamj Gdy o nim myślę, 
utwierdzam się w przeświadczeniu, że treścią jego isto­
ty jest jakaś tajemnica, tajemnica, która zamknęła go 
jak konchę. Kto wie, czy pod największym ciepłem pro­
mieni koncha kiedykolwiek się otworzy? I czy wreszcie 
otwarta, nie przerazi mnie?

Nie wiem. Właściwie mówiąc, nic o nim nie wiem, 
poza tym, że pragnę go każdym nerwem i niemal każdą 
myślą. On tak mało mówi, tak mało i tak prosto, że do­
prawdy możnaby go posądzić o brak inteligencji, gdyby 
nie codzienne dowody, że pod szeroko sklepionym czo­
łem trwa nieustanna praca nieprzeciętnego mózgu. Ka­
sia twierdziła, że on nie jest kulturalny. Nieprawda. 
Jest może nieucywilizowany, może ma pewne braki 
w wychowaniu, braki — przyznaję — zastanawiające, 
jeżeli chodzi o byłego oxfordczyka. Może to być jednak 
równiedobrze specjalna maniera. Coś w rodzaju manife­
stacyjnego lekceważenia form dla tym mocniejszego 
podkreślenia wagi, jaką się przywiązuje do treści. To 
samo widoczne jest w jego sposobie ubierania się. Jest 
niewątpliwie dobrze zbudowany, a tylko dzięki ubraniu, 
wygląda niezgrabnie.

Zastanawiałam się nad tym, czy jest ładny? Raczej 
nie. Czyż chodzi mi o jego urodę? Jest męski, hipnoty­
zuje mnie swą męskością. Wołałabym, by miał ładniej­
sze ręce.

Wysłałam dziś długi list. Brak mi bardzo jego obec­
ności.”
Na drugiej kartce rękopis zaczynał się od dłuższego zda­

nia w języku francuskim, poczem Nikodem przeczytał:
“Stało się nieszczęście. Myślałam, że zemdleję, gdy 

przeczytałam dzienniki. Drżę na samo przypuszczenie, 
że może nie wrócić już do Koborowa.”
— To się kobita we mnie wklapała! — mruknął do sie­

bie Dyzma i pomyślał, że chociaż to mile łechcze ambicję, 
jednak może się z czasem stać niewygodne.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Norfolk Naval Shipyard,

Plans Bicentennial Celebration

New York (Sp.) — The World 
Journal Tribune published a story 
which disturbs Americans of Polish 
origin. Under the heading of “Pa­
derewski Sparks Fiery Dispute,” 
the daily hinted that “some persons 
in the West” would like to move 
Paderewski’s heart from Brooklyn 
to Poland. The story reads:

» » »

A CONTROVERSY, “flaring like 
fireworks,” has divided the Polish 
community over the question of 
whether or not the heart of Ignace 
Jan Paderewski, the great Polish 
pianist, should be returned to Po­
land as a gesture of friendship 
between East and West.

Polish sources claim that an 
atmosphere of suggestion end ap­
proval has been created to have the 
heart transported from its tem­
porary resting place in Brooklyn, 
as part of a “bridge-building” pro­
gram to cement East-West amenity.

• • •
MANY POLISH-AMERICANS are 

aroused on the grounds that com­
pliance would violate the known 
political principles of the greet 
composer-statesman who died here 
June 29, 1941.

His body lies temporarily in a 
crypt in the Battleship Maine 
Memorial in Arlington National 
Cemetery but the heart was re­
moved by a New York City medi­
cal examiner at the request of a 
sister and in compliance with Pa­
derewski’s own reported wish to 
have it remain here until Poland 
was once again a free country.

Edward S. Witkowski, president 
and founder of the Paderewski 
Foundation, 55 W. 42nd St., said the 
heart of the pianist “will not be 
moved if we can prevent it.”

He said proposals to have it 
removed “have been flaring like 
fireworks again, after we turned 
down the State Department on a

QUESTION: I came to the United 
States on a visitor’s visa from a 
country with a Communist gov­
ernment. I do not want to return 
there because I hate Communism. 
But the country from which I come 
has an oversubscribed quota and 
the Immigration Service takes the 
postition that I would not be per­
secuted if I return and therefore 
is urging me to leave. I really can­
not prove I would be persecuted 
but I hate to go back after having 
finally succeeded in coming to a 
free country. Is there anything I 
can do to remain here?

ANSWER: Under the Act of Oc­
tober 3, 1965, persons with certain 
skills and persons willing to per­
form jobs which American workers 
do not wish to perform, may obtain 
a preference if they locate an em­
ployer who will petition for them 
and if the Labor Department cer­
tifies that such employment would 
not displace an American worker 
and would not adversely affect 
American labor conditions. If you 
have a skill in short supply, you 
may be able to obtain the type 
of preference which would permit 
you to apply for adjustment of 
status to permanent resident. If 
you have background in house­
keeping, for example, you may 
consider becoming a domestic since 
in almost all areas of the United 
States domestics are in short sup­
ply. There is also a provision in the 
law that permits persons who are 
refugees, as defined by the law, to

Signature Necessary 
To Complete Tax 
Return

Northern Illinois taxpayers were 
reminded today that signatures are 
an important part of their 1966 
Federal income tax return.

“Your tax return is not com­
plete unless you sign it,” District 
Director of Internal Revenue E. 
C. Coyle, Jr. said.

If a married couple files a joint 
return, both taxpayers must sign, 
and the signatures should be identi­
cal to the printed names appearing 
at the top of the return.

To avoid delay in processing 
your return, be sure to sign it! 

request in behalf of Communist 
Poland after World War II.”

* * *
WITKOWSKI RECALLED that 

the pianist, composer, philanthro­
pist and first prime minister of 
free Poland in 1919 “was strongly 
opposed by both Socialists and 
Communists and to remove his 
heart to Poland now would be a 
travesty on everything Paderewski 
stood for.”

Witkiwski acknowledge that 
he had received a letter from the 
Rev. Msgr. Vincent J. Raith, of 
the Roman Catholic C h u r c h of St. 
Casimir in Yonkers, inquiring if 
there were “any effort being made 
to return the heart, if not to the 
Polish regime, at least to 1he 
custody of His Eminence Stefan 
Cardinal Wyszyński?”

» » ♦
WITKOWSKI SAID he had re­

plied through the foundation’s at­
torney, Edward Rager, that the 
foundation was not prepared to 
agree to any such move.

Misgr. Raith said his letter, dated 
Feb. 17, was intended to solicit in­
formation “in behalf of two men 
from the West who approached me 
on this subject.”

He said he was not at liberty to 
divulge the names of the men but 
that he himself was opposed “to 
having the heart removed at this 
time, in view of Paderewski’s well 
known political beliefs. He was a 
strong anti-Oommunist.”

* * •
THE HEART IS now in the Cy­

press Hills Abbey Mausoleum, 7 De 
Kalb Ave., Brooklyn.

Until 1953 it remained at the 
John Smoleński Funeral Home, 104 
Manhattan Ave., Greenpoint, 
Brooklyn.

Benjamin Świerczewski, director 
of the funeral home, said, “We had 
it removed because we were afraid 
to keep it here any longer. We were 
getting all kinds of calls and 

adjust their status as “conditional 
entrants.” This means that if found 
eligible for this category they will 
be permitted to become permanent 
residents within two years after 
entry. Since the Immigration 
Service does not believe you will 
be persecuted if you return to the 
country of your nationality, you 
may not in their view be eligible 
for this procedure. It is suggested 
that you consult a voluntary agency 
specializing in immigration prob­
lems or an attorney specializing in 
this field.

ŚK:*. —..............

STEM THAT LITTER—Joining 
in the crusade to Keep 
America Beautiful, Pat Gul­
liver makes a neat stem turn 
to stab a few pieces of dan­
gerous litter on a pretty ski 
trail at Silver Mine Ski 

I Center in New York.

Quirks

In News
Changing Cries

Carson City, Nev. (UPI) — The 
cry of “Seven Come Eleven” will 
soon be replaced at the Nevada 
State prison by “knit one, curl 
two.”

The new warden Carl Hocker 
said he plans to eliminate the 
“bull pen,” which has served as a 
gambling casino for prisoners for 
more than three decades.

Hocker said he would institute 
other recreation programs, such as 
leatherwork, braiding, beadwork, 
crocheting and knitting.

Pepless Pep Pills
St. Louis, Mo. (UPI) — Carl F. 

McCubboin, of Horse Cave, Ky., to­
day was charged with selling pep­
less pep pills.

A federal indictment charged 
him with selling 100,000 pills for 
$125,000, claiming the caffein tab­
lets were the pep pills dexerdrine 
and amphetamine.

Small Change
Hartford, Conn. (UPI) — The 

city of Waterbury, fourth largest in 
Connecticut, was not forgotten in 
proposals for an eight-year $1 bil­
lion highway improvement plan.

Waterbury, population 108,000, 
was listed for just one project in 
the 51-page highway report: “Mod­
ernization of a traffic light.”

Bridge Toll
Lansing, Midh. (UPI) — State 

Rep. John Besnett proposed legis­
lation that would allow military 
personnel to use the Mackinac 
bridge free of charge.

He said many servicemen prob­
ably could not afford the $7.50 toll.

True Sign
Glendale, W.Va. (UPI) — High 

winds blew down the screen of 
the drive-in theater here but left 
the marquee standing. It reads:

“Now showing — Gone With the 
Wind.”

Mexico City (Sp.) — A church 
of Our Lady Czestochowa is being 
planned in Mexico to symbolize 
religious and cultural ties between 
Poland and this country.

A leading Mexican magazine re­
cently published the following edi­
torial:

* * *

IF WE GO BACK into the history 
of Mexico, we will find the many 
vicissitudes it went through, and 
the rancorous persecution it had to 
suffer in order to follow the faith 

i of Christ. The whole Catholic world 
prayed before the altar of the 
Lord, so that peace could be re­
stored and Mexico could enjoy re­
ligious peace. But there was a 
country, Poland, that encouraged 
by its Bishops, put us under the 
protection of its Patron and Queen, 
the Virgin of Czestochowa, and 
contributed with its prayers, to the 
peace we enjoy today. In gratitude, 
the Catholics in Mexico sent an 
image of the Holy Virgin of Guad­
alupe to be venerated maong them, 
and our Queen of the Tepeyac has 
now, a church in the heart of Po­
land, where many devout pray for 
Her mercy.

Today, it is the people of Poland 
who, since some years ago, suffer 
under the clutches of communism 
and are fiercely persecuted. A 
moving S.O.S. has been sent by 
these Catholic people and Mexico, 
tin its religious sensibility, has 
listened to it.

It was the 9th of October of 1953, 
when Msgr. Luis Maria Martinez, 
(Archbishop of Mexico, sent forth 
a letter to the Diocese, exposing 
the situation of our Polish brothers. 
“The Catholic Church in Poland, it 
said, is actually suffering one of 
the most terrible persecutions in its 
history. ... In Central and Western 
Poland, more than a thousand and 
in the Eastern province more than 
5,400 Priests and 670 Monks have 
been arrested, deported or mur­
dered. . , . Considering the numer­
ous penalties that the Catholics in 
Poland are suffering, We Urge, all 
our priests and parishioners to pray 
to God Our Lord, to give our 
brothers the necessary strength to 
endure the penalties His Divine 
Providence has permitted to afflict 
them, and to restore the freedom

Of the 50 states that form the 
American Union only one is named 
for a leader of the American peo­
ple — the state of Washington, ad­
mitted to the Union in 1889, just 
one hundred years after George 
Washington was inaugurated as the 
first President of the new republic. 
One state, Indiana, is named for 
the people to whom this continent 
first belonged — called Indians, 
because Columbus and other early 
explorers thought they had suc­
ceeded in reaching India, not an 
unknown continent. Half of the 50 
states, however, bear Indian names 
— the names of particular tribes, 
or of rivers or other landmarks as­
sociated with a particular region.

* * *
WHAT MAGNIFICENT and so­

norous names they are — Massa­
chusetts, Michigan, Minnesota, 
Ohio, Oklahoma, and 20 more. 
Michigan came from words mean­
ing big water. Minnesota, clouded 
or milky water, Nebraska, flat 
river, Mississippi, large river, Con­
necticut long river. Ohio was 
named for its great river. Oregon, 
too, came frorh the name of a 
reported river. Clearly the water­
ways of early America were inl­

and peace in Poland.”
* * »

AND THIS PETITION of our 
leading Pastor, found echo among 
the Mexican Catholics, who raised 
their prayers to heaven begging for 
the religious freedom of the Polish.

Our reward? We never asked 
for one, because all we did was 
out of love for whom we consider 
are our brothers. Nevertheless, we 
felt a great satisfaction.

On July 30th, 1955, two heroes, 
aJn Majewski and Tadeusz Fili- 
poeicz, sent as true representatives 
of their people, delivered to us an 
image of Our Lady of Czestochowa, 
with these emotive words:

“We have come here moved by 
■a profound sentiment of gratitude 
towards the Catholic people of 
Mexico, who, in these difficult 
times in the history of Poland, 
have shown us their sympathy and 
noble solidarity. We know that in 
the hearts of all the Catholics in 
this nation, fervent prayers have 
been made, begging for the free­
dom of Poland an dthe restoration 
of her right to practice the faith 
of our ancestors. With these pray­
ers, our hearts have been strength­
ened in our tortured country, as 
well as in exile where many of 
her sons are suffering.

* * *
THE PEOPLE OF POLAND, un­

der the red tyranny, cannot express 
its gratitude in this tragic moment; 
end for this reason, it is we who 
come to the heart of this country, 
to bring as a gift, with our deepest 
gratitude, this image of Czestocho­
wa, as proof of our friendship and 
.love for Mexico. We pray you to 
receive this image in the name of 
the people of martyrd Poland.”

Archbishop Luis Maria Martinez, 
with tears in his eyes for sudh sen­
sitive , words, took the Image and 
made the formal promise of build­
ing a Church for Her in the Arch- 
episcopal Diocese. And the Promise 
was made. Death took away the 
first Hierarch of the Church in 
Mexico, and his successor, Msgr. 
Miguel Dario Miranda, continued 
his work. He delivered the Virgin 
of Czestochowa to duty towards a 
Catholic country, we should start i 
the construction of a Church that 
will carry the name of Our Lady j 
of Czestochowa. 

portant. They were the highways 
of the Indians and early settlers.

There were other Indian terms 
that went to make up the names 
of states. Alabama meant a tribal 
town. Kansas meant South Wind 
People. Kentucky came from the 
Indian word for a plain. Massachu­
setts and Illinois were named after 
Indian tribes. Dakota (North and 
South) came from the Indian word 
for friend. Utah was the Indian 
term for higher up, applied to a 
tribe originally called the Utes. 
Iowa came from the Indian words 
meaning one who puts to sleep, 
Idaho from the word ida meaning 
salmon and ho meaning warrior. 
Arizona was the Spanish rendering 
of an Indian term meaning place 
of a little spring.

♦ » »

THE NAMES OF 23 states are 
derived from varied sources — 
chiefly English, Spanish and 
French. Ten of the original thirteen 
states have English names. New 
Hampshire was named for an 
English county and New Jersey for 
■a British island. New York came 
■from the Duke of York and Penn­
sylvania for William Penn, the 
Quaker. Penn himself had sug­
gested sylvania, or woodland, but 
King Charles II who owed Penn’s 
father 16,000 pounds, added Penn 
to sylvania, against the desires of 
■the modest proprietor. Virginia 
(and later West Virginia) honored 
the first Queen Elizabeth, the 
Virgin Queen. Delaware, although 
the site of an attempt by the Swed­
ish government to build a colony 
on the new continent, received its 
name from an Englishman, Lord De 
La Warre. The Carolinas (North 
and South) were named — in La­
tinized form — for King Charles I 
of England, Maryland for his wife, 
and Georgia for King George II.

Half a dozen of the states have 
names that indicate the many 
Spanish strains that are woven into 
the American fabric. California was 
named by the Spanish explorer 
Cortez, in 1535. The name is the 
name of an imaginary island in a 
Spanish novel. Colorado came from 
the Spanish word for red, the 
color of the river running through 
the land. Nevada meant snow cov­
ered to the Spaniards, New Mexico 
was the land north of the Rio 
Grande and Florida, named in 1513 
by Ponce de Leon, came from the 
Feast of Flowers. Montana is a 
Latinized name, meaning moun­
tainous.

* * *

THE FRENCH TOO were instru­
mental in fumiSaing names for 
several states since like the Spanish 
and English, they were among the 
first explorers of the new conti­
nent. Vermont came from the 
French words vert and mont — 
green mountains, a term that 
was to be used-during the Amer­
ican Revolution for the troops from 
that region. Louisiana was, of 
course, named for King Louis the 
14th of France. Maine was the 
name of a French province, and 
Arkansas was the French version 
of the word Kansas. Wisconsin is 
another state which has an Indian 
name with a French flavor. The 
local Indian tribe call the area 
Meskonsing. The early French ex­
plorers, finding this a little strange, 
apparently made the first syllable 
over into something more recog­
nizably French, namely Oui (Wi) 
and we h a d Wiskonsink, or today 
Wisconsin.

* * *

AMERICA’S TWO NEWEST 
states both have native names. 
Alaska is the Russian version of 
Hie Eekimo term for their penin­
sula. Hawaii is believed to come 
from a native term for homeland.

Oldest Polish 
Bishop Dies

Przemyśl (IC) — Bishop Wo­
jciech Tomaka, Suffragan of the 
Przemyśl Diocese, died Febru­
ary 6. He was 92 years old and 
the oldest member of the Polish 
Episcopate. (The oldest Polish 
bishop now is Bishop Stanislaw 
Adamski of Katowice. Bishop 
Kazimierz Tomczak, Suffragan 
of Lodz, is senior by reason of 
the date of his consecration.)

Bishop Tomaka was an alum­
nus of the Przemysł Religious 
Seminary. Ordained in 1899, he 
continued his studies in Rome 
and obtained a doctor’s degree 
in canon law. He taught cateche- 
tics and cannon law in the Prze­
myśl Major Religious Seminary 
and in 1933 he was named suf­
fragan bishop of his native di­
ocese. Following the death of 
Bishop Franciszek Barda, on 
Nov. 13, 1964, Bishop Tomaka 
was elected Vicar Capitular of 
Przemyśl. Active almost until the 
last moments of his life, he par­
ticipated in almost all the dio­
cesan Millennium observances 
during the past year. He was 
very popular among his fellow 
bishops and was highly regarded 
by the clergy and the faithful 
of the diocese.

His funeral took place Febru­
ary 9. Bishops from almost all 
the Polish dioceses were present. 
Telegrams of condolences were 
sent by Pope Paul and by Car­
dinal Wyszyński. The Requiem 
Mass was celebrated by Bishop 
Jerzy Ablewicz. Bishop Ignacy 
Tokarczuk of Przemyśl delivered 
the eulogy.

Schooling Decreases 
Belief In Afterlife

New York (UPI) — Education 
decreases belief in immortality, ac­
cording to a Religion in America 
survey sponsored by the Catholic 
Digest.

The poll showed 75 per cent 
of high-school graduates believe in 
an afterlife, but only 66 per cent 
of college graduates do. Belief, 
however, increases with age, ac­
cording to the survey, which 
showed 79 per cent of those 65 and 
over answering “yes” to the ques­
tion: “Do you think your soul will 
live on after death?”, compared 
with 73 per cent in the 18-24-year 
group.

The 200-year-old Norfolk Naval 
Shipyard in Portsmouth, Virginia 
— the nation’s oldest naval ship­
yard — is putting out the welcome 
mat for visitors during its 1967 
bicentennial year. Throughout the 
year, the Shipyard will conduct 
free tours between 8 a.m. and 4 
p.m. Mondays through Saturdays of 
its 819 acres of waterfront and in­
dustrial areas, including seven dry 
docks, two shipbuilding ways, al­
most three miles of berthing space 
for dhips, and 27 industrial shops.

The Portsmouth installation will 
launch its anniversary celebration 
officially in connection with Armed 
Forces Week observances. The bi­
centennial planners are seeking a 
prominent national figure to rede­
dicate the Shipyard at a ceremony 
tentatively set for May 13 in the 
Yard’s Trophy Park. The park 
holds a collection of cannon and 
other ordance items, many of them 
prized relics of the Civil War and 
earlier periods.

* » *
VISITORS WILL tour a shipyard 

that has become, in the 200 years 
since its establishment on Novem­
ber 1, 1767, the largest naval ship­
yard in the world devoted exclu­
sively to ship repair work. Tourists 
will see the oldest dry dock in the 
Western Hemisphere, one of the 
world’s largest hammerhead cranes, 
me of the three largest dry docks 
in the world, and an array ofships 
from submarines to super aircraft 
carriers like the USS Independence. 
They also will see a complax of 
industrial production shops able to 
fabricate virtually any part needed 
for repair or alteration of any 
vessel in the U.S. Fleet.

This historic shipyard accom­
plishes more than $100 million 
worth of ship repairs annually. 
Production for Fiscal Year 1966 
was valued at almost $109 million. 
To handle a job of this magnitude, 
the Shipyard now employs about 
11,000 civilians with a total an­
nual payroll of about $88 million, 
including overtime and other spe­
cial pay.

* * *
IN ESTABLISHLNG an industrial 

complex on this scale, the Yard 
has become, in effect, a self-con­
tained city within a city. It has 
its own police and fire depart­
ments, as well as a Marine Corps 
security force of 9 officers and 124 
enlisted men. It generates its own 
electrical power and has even 
made power available in an emer­
gency to the area’s privately owned 
electric power company. It operates 
its own 33-mile short line rail­
road, maintains 30 miles of paved 
streets, and keeps up a fleet of sev­
eral hundred trucks, automobiles, 
cranes, and other industrial 
vehicles. Its 27 industrial shops 
represent almost every skilled 
trade and are equipped to handle 
a job of almost any size. It operates 
its own medical and dental clinics 
and has its own chapel and as­
signed chaplain. It has cafeterias 
and snack bars that provide three 
meals a day. It has its own branch 
bank and its own post office.

* * *
THE SHIPYARD RUNS a com­

plete teletype, radio, and telephone 
communications facility that pro­
vides worldwide service for its 
own operations, as well as to tenant 
activities within the fence and 
ships berthed at Yard piers. Ship­
yarders’ calls not only girdle the 
globe, but also go to ships at sea. 
The Yard’s telephone operators 
place approximately 28,000 calls 
daily; some 35,000 calls a day are 
dialed directly by Yard officials. 
The communications network also 
blankets a five-vessel tug fleet and 
numerous other service craft — 
such as barges, floating cranes, and 
small boats—that support the Fleet 
and Shipyard operations. Shipyard 
maritime pilots provide service to 
Navy vessels in the Southern 
Branch of the Elizabeth River, in 
Norfolk and Portsmouth harbors, 
in lower Chesapeake Bay, and in 
Hampton Roads.

* * •
SOME 8 5 NAVY OFFICERS, 

headed by Rear Admiral James A. 
Brown, Shipyard Commander, and 
assisted by some 200 key civilian 
executives manage this huge in­
dustrial enterprise. They plan ship 
alterations and repairs as much as 
six months in advance. They super­
vise the actual work of ship re­
pair. They direct maintenance of 
the Yard’s buildings and equip­
ment. They manage the preparation 
of payrolls, the receipt and distri­
bution of a daily mountain of cor­
respondence, and other administra­
tive chores. Every year, they re­
quisition from the Navy’s supply 
system and buy from local or other 
merchants millions of dollars 
worth of industrial production and 
housekeeping supplies end services 
— last year, almost $25 million 
worth. They administer the book­
keeping and accounting systems 
that keep track of every dollar 
spent by the Shipyard and of every 
dollar it receives from the Navy 
ships which are its customers. They 
hire, promote, and release thou­
sands of employees annually and 
reward hundreds for outstanding 
work and money sazing suggestions 
on how to do a better job. Last 
year, for example, they hired al­
most 3,100 employees, separated 
more than 1,350, and issued 1,000 
incentive awards.

(to be continued)

Piney Tropics
Port-Au-Prince, Haiti (UPI) — 

Pine wood forests are normally 
associated with frigid and tem­
perate zones, yet in the mountains 
of tropical Haiti, about 60 miles 
east of Port-au-Prince, there are 
150,000 acres of healthy timber. 
Here, tropical plants and wild 
strawberries grow side by side on 
a pine-forest floor.

Taxi Protest
Denver (UPI) — State officials 

had no trouble finding a cab. 
Getting a ride in one was another 
question.

About 250 taxi cabs circle the 
state capitol building to protest 
a state commission action reduc­
ing airport limousine service fees.
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TAMPA ICE-SOXED AS MERCURY PLUNGES—With the temperature hitting 27 degrees 
above zero, residents of Tampa, Fla., find ice on shrubbery in front of the Curtis Hixon 

Convention Center, a rare sight for Floridians.

threats.

Can a Visitor Remain Here 
As a Permanent Resident?

People Of Mexico Plan 
‘Czestochowa’ Church
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Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy brat, mój, Ś. p.

Ks. Franciszek Józef Dopak
BYŁY ASYSTENT W PAR. IMMACULATE CONCEPTION 

W ELMHURST, ILLINOIS
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał sie z tym światem, opatrzo­
ny św. Sakramentami, dnia 5-go marca, 1967 roku, o godzinie 4:32 
po południu, przeżywszy lat 58.

Zwłoki będą spoczywać w zakładzie pogrzebowym pnr. 4255-59 
W. Division ul., w poniedziałek, do wtorku, 7-go marca. Eksporta- 
cja zwłok do kościoła Św Franciszka z Assyżu we wtorek. 7-go 
marca, o godzinie 2-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8-go marca, o godzinie 
10-ej rano, z kościoła na cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni

Ks. Stanisław Dopak. proboszcz parafii Św. Franciszka z 
Assyżu, brat; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się: — L. A. Kolssak i Syn.
Telefon: — ALbany 2-3600. (6-7)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec nasz i dziadek nasz 
S. p.

Michał Kwiatek
Członek Tow. Z. N. P. Gr. 1323, 
nagle, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 4-go marca, 1967 ro­
ku, o godzinie 1:40 nad ranem, 
przeżywszy lat 73. Zamieszki­
wał pnr. 15104 S. Halsted ul. 
Harvey, Ill,

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 7-go marca, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 15700 Emerald 
Ave. Harvey Hl., do kościoła 
Sw. Jana Chrzciciela, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Maria, żona; Czesław, Raj­
mund i Michał, synowie: Irena 
i Maria synowe; 1 wnuk, 3 
wnuczki Anna Rolek, bratowa; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Józef J. Olejniczak. 
(The Olen Mortuary). 
Telefon: — 331-0654.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy syn 
mój, brat i wuj nasz, Ś. p.

Piotr Resco
po ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 5-go 
marca, 1967 roku, o godzinie 
2:45 w nocy, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 8-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 1256-58 W. 51st Street, do 
kościoła Św. Jana Bożego, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Katarzyna Resco, matka; Ka­
tarzyna (Józef) Bednarz, Anna 
(Edward) Wróblewski, Józefa 
(Władysław) Łojas, Maria 
Markey, i Stefan (Rita), sio­
stry, szwagrowie, brat i bra­
towa, siostrzeńcy, siostrzenice, 
bratanki i bratanice, wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Jan Patka.
Telefon: BOulevard 8-5257.

(6-7)

krewnym i znajomym donosimy tę smutna wiado- 
mK ”ói- sy“

Tadeusz E. Stokłosa
SYN ŚP. JANA 

Weteran Ii-ej Wojny Światowej 
przez nieszczęśliwy wypadek, pożegnał się z tym światem, opatrzo­
ny Sw. Sakramentami, dnia 3-go marca, 1967 roku rano nr/ezv*. 
wszy lat 44. ' p
n.nn Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7-go marca, o godzinie 
y.óU rano, z Blake - Lamb Funeral Home pnr. 4727 W. 103 Street 
Oak Lawn, Ill do kościoła St. Linus w Oak Lawn, Ili, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych w smutku pogrążeni:

Dolores (z domu Słabosz), żona: Richard, Ronald i Randall 
synowte; Marianna Stokłosa (z domu Prawucka), matka; Stanisław 
(Stefania), Helena (Edward) Boniecki; Emilia (William) Łalashis 
Jozef, Leokadia (Edward) Górecki, Jan (Ewelina), Florian (Pa­
trycja), Clarence (Sylwia), Lucille, Joan (Edward) Jaskierski, 
bracia, siostry bratowe i szwagrowie, siostrzeńcy, siostrzenice’ 
bratanki, bratanice, wraz z całą rodziną.

Po informacje telefonować: — NE 6-1193 lub YArds 7-3388

Miliony Dzieci Chińskich- 
Tworzy Czerwono Gwardie
“Prostują Błędy Ideologiczne” Na Rozkaz 

Mao — Siejąc Postrach i Chaos.
(Tydzień Polski — Londyn) 

— Od kilku miesięcy oczy ca­
łego świata są skierowane z 
niepokojem na Chiny — i to 
po obu stronach “żelaznej 
kurtyny”, bo to, co warzy się 
w tym olbrzymim kotle cza­
rownic, rozlać się może w 
każdym kierunku. Zewnę­
trznym objawem zachodzące­
go tam procesu są dziesiątki 
milionów dzieci i młodzieży, 
które wylały się z zamknię­
tych szkół i uniwersytetów 
i przemierzają tysiące kilome­
trów “prostując błędy ideolo­
giczne”.

Radio, telewizja i prasa a- 
larmują świat wiadomościa­
mi o niszczeniu zabytków 
kultu architektury, które 
przetrwały szczęśliwie rewo­
lucję i wiążą jeszcze nowe 
Chiny z przeszłością.
“Apostołowie Rewolucji”

“Weltwoche”, tygodnik 
szwajcarski, który usiłuje za­
wsze dać swym czytelnikom 
wiadomości z pierwszej ręki, 
wysłał swego przedstawiciela 
do Kantonu. Rezultatem tej 
podróży był reportaż i zdjęcia 
Czerwonej Gwardii, podane 
przez redakcję z kilku słowa­
mi zastrzeżenia, że jest‘to ob­
raz jednego tylko odcinka 
działalności tych młodocia­
nych apostołów rewolucji. Ale 
obraz ten, choć niekomplet­
ny, daje wgląd w drogi myślo­
we młodzieży, która nie tylko 
powołana będzie do rządze­
nia w przyszłości tym olbrzy­
mim krajem, ale już teraz 
rozpoczęła kampanię o “czy­
stość linii rewolucyjnej” w o- 
parciu o myśl Mao.

“Chiny stały się dosłownie 
czerwone” — mówi ów repor­
ter, który miał możność ob­
serwowania przez cztery dni 
najazdu 500,000 czerwono- 
gwardzistów na Kanton. — 
“Z okien zwisają czerwone 
flagi, wszystko pomalowane 
jest na czerwono. Cytaty z 
pism Mao Tse - tunga prze­
mawiają z wystaw sklepo­
wych, z przednich szyb sa­
mochodowych, zwisają z kie­
rownic rowerów na drewnia­
nych tabliczkach. Są i na fla­
gach zawieszonych na naj­
wyższych piętrach najwięk­
szych budynków, pisane kil­
kumetrowymi literami. Są 
również i miniaturowe, któ­
re zaczepia się za guzik ma­
rynarki”.
Pełno Młodzieży

Ulice pełne są młodzieży od 
15 do 25 lat. Zjechała się z 
całych Chin: od Tybetu aż 
po Mongolię, od Junnan — 
po Mandżurię. Przyjechali po­
ciągami i 50,000 przybyszów 
koczuje jeszcze koło dworca, 
który zamknięty jest dla 
wszelkiego innego ruchu.

Nie ma jednak tłoku na u- 
licach, ani hałasu, co zdu­
miewa przy tak wielkiej ilo­
ści młodzieży, pozostawionej 
samej sobie. Na przystankach 
autobusowych stoją ogonki 
długości 300 metrów. Czeka­
ją cierpliwie.

Otrzymują wszystko bez­
płatnie : przejazdy kolejowe, 
noclegi, żywność. Zapełniają 
całe pociągi osobowe, lub w 
braku ich — towarowe. Do 
Pekinu, dotąd zjechało ich 
11 milionów, nadchodziło po 
60 pociągów dziennie.
Co Robią?

Co robią? Piszą plakaty, 
w których walczą o myśl Mao 
Tse - tunga. Kanton zmienił 
się w jedną olbrzymią ścia­
nę afiszową. Każdy skrawek 
muru jest zużyty pod plakat. 
Na rogach ulic ustawiono 
ściany drewniane o długości 
30 i wysokości 3 metróch.

Nie wszystkie slogany są 
ułożone w jednym duchu, bo 
pisały je różne grupy “Czer­
wonej Gwardii”. Są zatem dy­
skutowane, poprawiane. Każ­
dy ma prawo umieścić swój 
plakat obok tego, którego 
ideologia mu nie odpowiada. 
Całość robi wrażenie wielkiej 
debaty, trwającej 14 godzin 
na dzień, gigantycznej gaze­
ty, którą ciągle na nowo dru­
kują.
Lubią Cudzoziemców?

Niektórzy z tych młodo­
cianych patrzą na cudzoziem­
ca, jak na przybysza z Mar­
sa. Obstępgją go setkami, 
trzymają się jednak zdała. 
Wystarczy uśmiechnąć się do 
nich. Czasem całe grupy wi­
tają go oklaskami, które są 
chińską formą powitania. 
“Czerwono - gwardziści” lu­
bią cudzoziemców. W Pekinie 
defiluje przed sowiecką am­
basadą tłum, liczący 500,000, 
wykrzykuje wrogie slogany, 
ale w odległości 500 metrów

cyjne i kapitalistyczne, ale 
narody zachodnie “lubią Chi­
ny”. Dlatego też oni, spośród 
całego narodu, najmniej są 
uprzedzeni do cudzoziemców.

Są ciekawi: pytają autora 
z jakiego kraju pochodzi. Nie­
którzy podają mu małe czer­
wone książeczki z cytatami z 
pism Mao i proszą, aby wpi­
sał po angielsku: “Niech żyje 
Mao!”. Przyczepiają mu do 
marynarki portret wodza. W 
końcu, oprócz czerwonej 
szarfy z napisem “zagranicz­
ny gość”, którą go opasali, u- 
dekorowany jest czterema 
portretami Mao i wypisaną na 
plastyku cytatą. Ma to swój 
dobry skutek: pozwala na 
rozpoczęcie rozmów.
Powstanie Gwardii

Lu - Chung - wei, uczeń z 
miasta Akwei w prowincji 
Hopeh, opowiada o powsta­
niu “Czerwonej Gwardii”:

— Zaczęło się w Pekinie. 
Na wiosnę założyli uczniowie 
szkoły średniej przy uniwer­
sytecie Hsiau Hua pierwszą 
grupę Czerwonej Gwardii, 
18go sierpnia grupa ta zosta­
ła przyjęta przez Mao, który 
nałożył przy tej okazji ich od­
znakę — czerwoną opaskę na 
ramię. Radio i prasa rozpo­
wszechniły tę wiadomość po 
całych Chinach, a 19go sierp­
nia i w mojej szkole założono 
grupę Czerwonej Gwardii. Nie 
każdy jednak może tam nale- 

I żeć. Musi, pochodzić z jednej 
z następujących grup spo­
łecznych: robotników, drob­
nych rolników, żołnierzy, u- 
rzędników lub męczenników 
rewolucji. Bardzo rzadko jest 
przyjmowany do Gwardii li­
czeń pochodzenia mieszczań­
skiego. Musi wówczas do­
wieść, że zerwał całkowicie ze 
swą klasą społeczną.

Jakie tragedie kryją się za 
słowem “zerwanie”? Całko­
wite odcięcie się od rodziców 
i rodziny, czy może także — 
denuncjacja? Tego Lu nie 
wyjaśnił.

— Tylko około 40 procent 
uczniów, to prawdziwi czer­
wono - gwardziści. Reszta, to 
“uczniowie rewolucji”. Mają 
oni wszystkie te same pra­
wa, nie noszą jednak opaski 
na ramieniu.
W Drogę

W jakiś czas później kole­
ga naszego Lu, chłopiec imie­
niem Yang Czu - tung, zapro­
ponował czerwono - gwardzi­
stom w swej szkole, aby po­
zwolili jemu i Lu wyruszyć 
do Pekinu i Kantonu dla na­
wiązania tam “rewolucyjnych 
kontaktów”. Projekt przyjęto 
i chłopcy wyruszyli w drogę. 
W Kantonie miejskie władze, 
którym zlecono opiekę nad 
Czerwoną Gwardią, dały im 
plan miasta i adres szkoły, 
w której mieli mieszkać i o- 
trzymywać trzy razy na dzień 
posiłki. Po tych przygotowa­
niach zaczęli drukować ulot­
ki przy pomocy szablonów z 
tabliczek woskowych. Ulotki 
takie, drukowane każdorazo­
wo przez 100 uczniów, wzy­
wają naród do pójścia w śla­
dy Mao.

— Możemy pisać, co chce- 
my — wyjaśniają Yang 1 Lu. 
— Kierujemy się myślami 
Mao.

Yang nosi mundur wojsko­
wy. Ozy jest żołnierzem? Nie. 
W Chinach każdy może woł- 
żyć uniform, jeżeli chce w 
ten sposób podkreślić swe po­
parcie dla armii. Odznakę 
żołnierza stanowi gwiazda na 
czapce.

— Czego chcą czerwono- 
gwardziści?

—- Bronić prezydenta Mao 
i Komitetu Centralnego Par­
tii.

— Przeciw komu? — py­
ta autor.

— Istnieje wśród klasy rzą­
dzącej mała grupa, hołdują­
ca kapitalizmowi, która prze­
ciwstawia się Mao. Nauczono 
nas, że • zbrojny wróg został 
wprawdzie pokonany, ale ist­
nieje jeszcze nieprzyjaciel nie­
uzbrojony, który chce stwo­
rzyć znowu w Chinach społe­
czeństwo burżuazyjne, i prze­
ciw temu wrogowi mamy 
walczyć.

— W czym przejawia się 
działalność tego wroga bez 
broni?

— W sferze ideologicznej. 
W wielu szkołach kierują 
profesorowie swych uczniów 
na drogę kapitalistyczną. 
Przez przeszło dziesięć lat u- 
czono nas, abyśmy się kon­
centrowali na pracy intelek-

Nie dążyli już do tego, by 
służyć narodowi i krajowi.

Reakcjonistów nie ma du­
żo, ale wielu takich, którzy 
nie zrozumieli istoty zagad­
nienia.

— Trzeba im wytykać icb 
błędy piętnować, jeżeli się nie j 
opamiętają.

— W jaki sposób? — pytał 
autor.

— Przez afisze ścienne.
— A jeśli nie wyrzekną się 

swych błędów?
— Wówczas wprowadzimy 

ich na właściwa drogę.
—Jak?

— Przez ideologię.
— A jeżeli to nie wystar­

czy?
Pytanie powoduje chwilę 

zakłopotania. Potem pada od­
powiedź:

— To jest sprawa władz.
— Co myślicie o partii ko­

munistycznej?
—■ Naszym wodzem je st 

Mao Tse - tung. Słuchamy 
tylko jego. Partię popieramy 
tylko tak długo, jak długo 
posłuszna jest Mao i zwalcza­
my w niej elementy burżua­
zyjne.

— Jakie czynniki decydują 
o tym, czy ktoś jest burżu­
jem?

— Naród.
— Ale jak?
— Przez plakaty na mu­

fach.
— Ale jeżeli naród nie wy­

powie się plakatami?
Są zaskoczeni. Sądzą jed­

nak, że naród się wypowie.
— A armia?
— Mao nauczył nas, że ma­

my uczyć się od armii i brać 
z niej wzór. Ale i w armii 
widać pewne wpływy burżu­
azyjne.
Wrogo Nastawieni 
Do Amerykanów

— Co myślicie o Amery­
kanach?

Ich głosy twardnieją:
— Amerykańscy imperiali­

ści są wrogiem numer jeden. 
Chiny nie dadzą się już za­
straszyć. Jeżeli napadną nasz 
kraj — zniszczymy ich. Ale 
naród chiński jest po wiecz­
ne czasy przyjacielem narodu 
amerykańskiego, uciskanego 
przez rząd. I naród rosyjski 
jest także, mimo agitacji re­
wolucjonistów, przyjacielem 
narodu chińskiego.

— Co myślicie o Czu En- 
laj?

— Jest on prawdziwym so­
cjalistą i stronnikiem Mao.

— A Liu Czao - szi?
Wahają się.
Mówią o nim, że trzyma 

się fałszywej linii.
— Co macie zamiar dalej 

robić?
— Za kilka tygodni wyru­

szamy stąd, aby podjąć w po­
łudniowych Chinach kilka 
małych “długich marszów”. 
Odwiedzać będziemy wsie, 
pomagać chłopom, uczyć się 
od nich i objaśniać im myśl 
Mao. Potem, na wiosnę, roz- 
poczną wszyscy czerwono- 
gwardziści trwające sześć 
miesięcy “długie marsze” po 
całych Chinach, na przestrze­
niach, dochodzących do 3,000 
kilometrów, aby zgodnie ze 
starą tradycją rewolucyjną 
odwiedzić stare ośrodki rewo­
lucji, Yenan, Czang - sza i 
inne, poznać kraj i zaharto­
wać się fizycznie. Z końcem 
roku zacznie się nauka, po­
wrócimy do szkół.

Tak wygląda kantoński e- 
pizod działalności Czerwonej 
Gwardii. Jest spokojny, nie 
naznaczony krwawymi star­
ciami i niszczeniem dóbr kul­
turalnych. Może silna reakcja 
społeczeństwa przeciw gwał­
tom zrobiła swoje.

Co możemy dodać do tego 
reportażu?
Kult Starości

Przez tysiące lat istniał w 
Chinach kult starości, zwią­
zanej z doświadczeniem i mą­
drością. Dzisiaj przyszła an­
tyteza: młodzież uczy starsze 
pokolenie i narzuca mu swo­
ją ideologię, a raczej idee, o- 
trzymane, których w swym 
niedoświadczeniu nie umie 
zanalizować krytycznie i 
przyjmuje, jako niewzruszone 
dogmaty. Może z czasem i 
młodzi nabiorą doświadcze­
nia 1 rozsądku starych. Dla 
świata ważne jest przede 
wszystkim, czy nie dokonają 
zbyt wielkich zniszczeń w tym 
okresie “burzy i naporu”, 
czy nie spowodują szkód nie­
powetowanych.

Trudno jest przewidzieć 
przyszłość. Każdy człowiek 
jest zagadką dla innego czło­
wieka. Narody Wschodu są 
dla narodów Zachodu zagad-

tualnej kosztem ideologii, ką podniesioną do kwadratu. 
Uczniowie dążyli jedynie do Z tą nieobliczalnością musi- 
tego, aby się uczyć, zdawać i my się pogodzić, jako z jed- i 
egzaminy, dostać się na uni- ; nym z elementów, które two- 

oklaskują cudzoziemca. Nau-1 wersytet, ukończyć go z do- rzvć będą przyszłość ludzko- 
czono. ich bowiem: rządy | brymi wynikami, znaleźć pra- ści.
państw zachodnich są reak-jcę i zarabiać dużo pieniędzy.| (“Tydz. Pol.” — Londyn))

Ze Srebrnego Ekranu

Na “Randez-Vous z Operą” Stawiły 
Się Tłumy Wykwintnej Publiczności 
Należy Jedynie Ubolewać Nad Tym, Że Nie­

umiejętnie Ułożony Program Koncertu 
Nie Pozwolił Znakomitym Polskim Artys­
tom Olśnić Słuchaczy Całą Pełnią Posia­
danych Talentów.

Sobotni geścinny występ w I przyjęciem. Wszyscy bez wyjąt-
Chicago trojga solistów opery ku byli gorąco oklaskiwani i wy­

woływani. Również i pianiści-warszawskiej, Bernarda Ładysza, 
Bogny Sokorskiej i Wiesława 
Ochmana został zareklamowany 
jako “A Great Musical Program” 
pod nazwą “Randez-vous with 
Opera” — “Spotkanie z Operą”. 
Polonijny impresario p. Jan Wo- 
jewódka postanowił tym razem 
“wypłynąć na szersze wody” i 
zerwać z tradycją organizowania 
imprez teatralnych tylko w sa­
lach szkolnych i parafialnych po­
lonijnego “ghetta”. Urządził on 
spotkanie z operą w autentycznej 
sali operowej, w Chicago Opera 
House, tam gdzie jeszcze przed 
dwoma dziesiątkami lat zbierali 
laury wielcy polscy śpiewacy:— 
tenor Jan Kiepura i baryton Je­
rzy Czaplicki.

Ponieważ przyjęła się tu opi­
nia, że Polonia chicagoska nie 
grzeszy nadmierną muzykalno­
ścią, a ponadto istnieje przekona­
nie, że nieznane w U. S. nazwi­
ska europejskich artystów nie 
stanowią magnesu dla angloję­
zycznej publiczności — nasi pe­
symiści wróżyli “puchy” na sali 
i “klapę” woj ewódczynemu przed­
sięwzięciu. Na szczęście pesymi­
ści okazali się fałszywymi proro­
kami. Wbrew ich przewidywa­
niom opartym zresztą na logicz­
nych przesłankach, na randez- 
vous z operą” ściągnęły niezliczo­
ne tłumy, a co było najmniej 
spodziewane, to głównie Polacy.

Sekret Stwierdzenia 
Tożsamości Widzów

— Więcej niż trzy czwarte pu­
bliczności to Polacy — oświad­
czył mi dziesięć minut po ósmej 
jeden z urzędników administra­
cyjnych chic ag oskiej Opera 
House.

— Skąd pan to wie? Jak pan to 
obliczył ?— zapytałem zdziwiony 
przyglądając się wykwintnej pu­
bliczności o polskich twarzach, 
nigdy przedtem nie widzianych 
na polonijnej niwie.

— “Skąd to wiem?” — uśmie­
cha się urzędnik — “Stąd, że 
większość przyszła spóźniona na 
przedstawienie, a poza tym bar­
dzo wieczorowo ubrana ... w 
europejskim stylu . . .”

Jak się potem przekonałem, 
mój informator nie omylił się. 
Gdy wmieszałem się w tłum sły­
szałem głównie piękną polszczy­
znę. Doszedłem do wniosku, że 
więcej Polaków niż myślałem 
stroni w Chicago od polonijnego 
życia. Szkoda!

Gorące Przyjęcie Artystów
Goście z Warszawy, którzy w 

U.S. już mieli poza sobą występy 
w San Francisco i Los Angeles, 
spotkali się w Chicago z niezwy­
kle serdecznym i przychylnym

Chicago Śle 
Kartki Do Żołnierzy

Miasto Chicago wysyła 
kartki z pozdrowieniami z 
okazji Dnia św. Patryka do 
żołnierzy amerykańskich wal­
czących w Wietnamie a pocho­
dzących z Chicago Mayor wy­
słał na święta ponad 1,500 
kart świątecznych i wyśle 
do każdego żołnierza do Wiet­
namu, po otrzymaniu od ro­
dzin żołnierzy, adresu.

Zmarł Ks. 
Franciszek Dopak

Ksiądz Franciszek Dopak, 
lat 58. asystent proboszcza pa­
rafii św. Franciszka z Assyżu 
pnr. 932 N. Kostner ave., 
zmarł w niedzielę nagle na 
atak serca, w szpitalu Braci 
Alexian, dokąd przewieziony 
został z plebanii, gdzie uległ 
atakowi.

Brat zmarłego ks. Francisz­
ka, ks. Stanisław Dopak jest 
również przydzielony do tej 
samej parafii.

Słuchajcie 
Programu 

Radiowego 
który prowadzi

RflRFRT 

LEWANDOWSKI 
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7:00 - 8:00 Rano 
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akompaniatorzy Renata Humen i 
Jerzy Sokorski. Zwłaszcza pani 
Renata, która otworzyła pierwszą 
część koncertu brawurowym wy­
konaniem etiudy rewolucyjnej 
Chopina otwierając drugą część 
popisała się w Rapsodii Węgier­
skiej Nr. 6 Liszta.

Ale Były "Ale"
Nie ulega najmniejszej wątpli­

wości, że polscy artyści stanęli 
na wysokości zadania i zasłużyli 
na wyrażone im przez publiczność 
uznanie. Jednak wiele osób nie 
ukrywało swego rozczarowania 
koncertem. Broń Boże nie arty­
stami, ani ich jakością, a tylko 
układem programu, który nie po­
zwolił miłym gościm zabłysnąć 
pełnią ich talentów. Nie wiemy 
kogo należy winić za program, 
czy warszawski Pagart czy też 
p. Wojewódkę, ale temu komuś 
łatwiej wybaczylibyśmy, gdyby 
koncert odbywał się w audyto­
rium św. Trójcy, a nie w Opera 
House. Oczekiwaliśmy, że wspa­
niały bas Ładysz olśni nas sza- 
liapinowskim repertuarem, jakąś 
arią Mefista Boita lub Gounoda, 
Borysem Godunowem, śmiercią 
Don Kiszota Masseneta, jako don 
Basilio Rossiniego czy chociażby 
arią Charona z Alcesty Lully’ego. 
Nic z tego.

Poczęstowano nas głównie aria­
mi i pieśniami Moniuszki, które 
słyszymy zbyt często na różnych 
polonijnych akademiach i kon­
certach. Jedna z tych arii wy­
starczyłaby w programie.

Podobnie rzecz się miała z re­
pertuarem Bogny Sokorskiej i 
Wiesława Ochmana. Został on 
wypełniony prawie w całości o- 
klepanymi i osłuchanymi do znu­
dzenia ariami, których zestaw 
trudny jest do uzasadnienia. Przy­
zwyczailiśmy się, że programy 
recitali śpiewaczych układane są 
przeważnie w ten sposób, aby 
słuchacze mogli się przekonać o 
możliwościach głosowych i inter­
pretacyjnych artysty w jak naj­
większym zakresie.

Zgodnie z tym założeniem nie­
rzadko programy te mają układ 
chronologiczny, np. od Montever- 
diego, czy Vivaldiego, po przez 
Rossiniego, Donizettiego, Verdie- 
go i werystów Pucciniego oraz 
Giordano do muzyki współczes­
nej. Nie mogę oprzeć się wraże­
niu, że autor lub autorzy progra­
mu sobotniego koncertu dali się 
zasugerować opinią o rzekomej 
niemuzykalności polonijnej pu­
bliczności i postanowili ją ura­
czyć czymś bardzo łatwo straw­
nym. I tu właśnie tkwił błąd, 
który nie powinien potworzyć się 
w przyszłości.

Nietakt
Występ artystów opery war­

szawskiej przyciągnął na koncert 
wielu Amerykanów i osób róż­
nych narodowości nie znających 
języka polskiego. Fakt, że pro­
gramy były dwujęzyczne nie 
usprawiedliwiał wyeliminowania 
języka angielskiego ze sceny. — 
Przed powitaniem publiczności 
przez p. Ładysza po polsku, po­
winien był ktoś przez kurtuazję 
powiedzieć parę słów w języku 
gospodarzy tego kraju — po an­
gielsku.

Gdyby się to wydarzyło w sa­
li na Polonii, nazwałbym to 
małym niedociągnięciem, ale po­
nieważ miało to miejsce w Opera 
House, nie mogą tego inaczej 
określić niż jako gruby nietakt. 
Wiem, że wielu Amerykanów po­
czuło się tym dotkniętych. Do tej 
chwili nie zauważyłem żadnego 
echa koncertu na łamach prasy 
anglojęzycznej i kto wie, czy mil­
czenie to nie jest następstwem 
wspomnianego nietaktu. Niech 
ten fakt również będzie nauczką 
na przyszłość dla impresaria.

Podsumowanie Wrażeń
Koncert chociaż nie spełnił 

wszystkich nadziei publiczności 
to jednak pozwolił jej docenić 
piękno głosów i znakomitą szkołę 
warszawskich artystów. Bernard 
Ładysz posiada nie tylko potęż­
ny bas o miłym dla ucha brzmie­
niu, ale i duży urok osobisty. 
Bogna Sokorska wspaniale ope­
ruje swym prześlicznym sopra­
nem koloraturowym i świetnie 
się prezentuje na scenie. Wiesław 
Ochman dowiódł, że jest doskona­
łym w fortach i urzekającym pia- 
nissimami; miał on tu jednak 
pewnego rodzaju “pecha”, a mia­
nowicie, że nie mógł on porwać 
publiczności, ani pieśnią Ay-ay-

; ay, ani Cuor Ingrato, gdyż lepiej 
' wypadają one w interpretacji po- 
1 lonijnego tenora Stefana Wicika. 
i Wicik wkłada w nie o u.
| więcej serca. — J. K.

Bp. Jędruszak 
Głową Diecezji 
Pińskiej

Drohiczyn. (IC) — Dnia 
13 stycznia zmarł w Drohi­
czynie nad Bugiem — ks. in­
fułat dr Michał Krzywicki, 
administrator apostolski die­
cezji pińskiej. (Większa część 
tej diecezji została anektowa­
na w roku 1944 przez Sowie­
ty; w granicach pojałtańskiej 
Polski pozostało 92 tysiące 
katolików tej diecezji).

Śp. ks. inf. Krzywicki uro­
dził się w roku 1895 w Rako- 
wie koło Mińska Po ukończe­
niu gimnazjum wstąpił do Se­
minarium Duchownego w Pe­
tersburgu. Święcenia kapłań­
skie otrzymał w warunkach 
zupełnie szczególnych, bo w 
wiejskim kościele w Wołcz- 
kiewiczach — przy drzwiach 
zamkniętych, w obecności tyl­
ko kilku kapłanów.

Było to na linii frontu wo­
jennego. Święceń udzielił ks. 
biskup Zygmunt Łoziński. W 
październiku 1919 noku, no- 
wowyświęcony kapłan został 
skierowany na uzupełniające 
studia na KUL zakończone 
zdobyciem doktoratu św. te­
ologii.

W roku 1926 obejmuje sta­
nowisko ojca duchownego i 
profesora Seminarium Diece­
zjalnego w Pińsku. Pracę wy­
kładowcy kontynuuje aż do 
wybuchu drugiej wojny świa­
towej. Okres okupacji sowie­
ckiej i niemieckiej spędza w 
Wilnie. W roku 1945 obej­
muje wykłady dogmatyki w 
Seminarium Duchownym die­
cezji wileńskiej z siedzibą w 
Białymstoku. W roku 1950 
mianowany zostaje admini­
stratorem apostolskim diece­
zji pińskiej z siedzibą w Dro­
hiczynie nad Bugiem.

Uroczystości pogr z e b owe 
odbyły się w dniach 15 i 16 
stycznia. Mimo trudnych wa­
runków komunikac y j n y c h 
przyjechali biskupi z 12 die­
cezji. Mszę św. żałobną cele­
brował metropolita krakow­
ski ks. arcybiskup Karol Woj­
tyła. Po egzekwiach odczyta­
no depeszę kondolencyjną ks. 
kardynała Stefana Wyszyń­
skiego. Reprezentantem na 
pogrzebie był sufragan war­
szawski ks. biskup Bronisław 
Dąbrowski, który wygłosił 
mowę pogrzebową.

W uroczystościach żałob­
nych wzięli też udział przed­
stawiciele KUL i Tow. Przy­
jaciół KUL, kapituły kate­
dralnej i 6 innych kapituł, 
księża diecezjalni', zakonnice 
i wierni.

Ostatnie pożegnanie ś. p. 
Zmarłego oraz podziękowanie 
za udział w pogrzebie paste­
rza diecezji wygłosił ks. bi­
skup sufragan Władysław Ję- 
druszuk, który po śmierci ks. 
inf. Krzywickiego został wy­
brany wikariuszem kapitual- 
nym. Niedługo potem (dnia 6 
lutego) papież Paweł VI mia­
nował ks. biskupa Jędruszuka 
administratorem apostolskim 
diecezji pińskiej.

Znaczki Polskie 
w 1967 Roku

Warszawa (P) — Bardzo 
interesująco zapowiada się te- i 
goroczny plan emisji znacz-' 
ków Poczty Polskiej, która 
wprowadzi w br. do obiegu 79 
znaczków. Pierwsza seria: 
“jeździectwo” wydana z okazji 
150-Iecia stadniny w Janowie 
Podlaskim wyjdzie z druku 25 
bm. Barwna, 8-znaczkowa se­
ria została zaprojektowana 
przez art. grafika B. Kamiń- 
skiego. Na znaczkach—sceny 
z hippiki oraz “asów” jednej z 
najstarszej j znanej stadniny 
w Janowie. W kwietniu wej­
dzie do obiegu seria “marty­
rologia i walka” (do końca 
sierpnia ukaże się łącznie 10 
znaczków) oraz ryby egzo­
tyczne. W maju Poczta Polska 
wyda po jednym znaczku z 
okazji VI Kongresu Zw. Zaw., 
jubileuszowego, XX Wyścigu 
Pokoju oraz serię przedolim-1 
pijską (8 znaczków plus blo­
czek). W lipcu i w sierpniu 
wyjdzie z druku 6 znaczków 
serii obiegowej rośliny chro­
nione, Pomnik Powstańców 
Śląskich, znaczek upamiętnia­
jący setną rocznicę urodzin M. 
Curie-Skłodowskiej oraz V 
Kongres Federacji Głuchych. 
Bajeczny kolorowy bukiet 
kwiatów polnych zobaczymy 
na 9 znaczkach we wrześniu. 
Dla uczczenia 50-lecia Wiel­
kiej Rewolucji Październiko­
wej Poczta polska wyda oko­
licznościową serię, składającą 
się z 3 znaczków. Również w 
październiku — tradycyjny 
“Dzień Znaczka”. Ostatnimi 
pozycjami tego roku będą: | 
z zainteresowaniem oczekiwa-1 
na seria znaczków: “malar­
stwo europejskie w muzeach

j polskich” (8 znaczków) oraz i 
dele ; uzupełnienia kolekcji pod mo-I

i tyle. |

Zniszczenie Karty Poborowej 
Jest Federalnym Przestępstwem 
Najwyższy Trybunał Podtrzymał Taką De­

cyzję 2-go Federalnego Sądu 
Apelacyjnego.

Washington, D.C. (DP) — 
Najwyższy Sąd Stanów Zjed­
noczonych podtrzymał decy­
zję 2-go Federalnego Sądu 
Apelacyjnego, który zatwier­
dził wyrok na 24-letniego 
Davida L. Millera za spalenie 
karty poborowej na znak pro­
testu przeciw wojnie w Wiet­
namie.
Spalił Swą Kartę

Miller spalił swą kartę po­
borową 15 października 1965 
roku. Był on pierwszym męż­
czyzną w wieku poborowym, 
który za to został areszto­
wany. Został on uznany win­
nym przestępstwa 10 lutego 
1966 roku a sąd apelacyjny 
podtrzymał ten wyrok w dn. 
13-go października, kiedy o- 
świadczył, że Kongres był 
upoważniony do uchwalenia 
takiego prawa, aby system 
Służby Poborowej (Selective 
Service) mógł sprawnie dzia­
łać.

Spośród dziewięciu człon­
ków Najwyższego Sądu jedy-

Potrącona Na Śmierć 
Przez Samochód

43-letnia Betty Ward, mie­
szkanka Golf Pavilion Nurs­
ing Domu pnr. 9555 Golf rd. 
z miasteczka Maine, została 
potrącona przez auto kiedy 
szła skrajem Golf rd. w po­
bliżu Potter rd. Uderzenie 
było tak silne, iż Betty Ward 
została zabita na miejscu.

Kierowczyni auta, panna 
Constance Babiarz, lat 26, z 
pnr. 302 Schubert ave., Pala­
tine dostała od policji nakaz 
oskarżający ją o nie danie 
pierwszeństwa przechodniowi 
na drodze publicznej.

nie sędzia William O. Douglas 
był zdania, że należało wysłu­
chać apelu Millera.
Skazany Na Trzy Lata

Miller został skazany na 
trzy lata więzienia, po któ­
rych miała nastąpić dwuletnia 
probacja pod warunkiem, że 
postara się o nową kartę po­
borową. Ale Miller, który jest 
katolikiem i “pacyfistą z prze­
konania,” oświadczył, że nie 
ma zamiaru okazać żadnego 
posłuszeństwa wobec sędzie­
go, nawet jeżeli ma pójść do 
więzienia. Znajduje się on na 
wolności pod kaucją w wy­
sokości $500 do czasu orze­
czenia Najwyższego Sądu. Nie 
wiadomo, kiedy wyrok zosta­
nie do niego zastosowany.
Inne Decyzje

W innych decyzjach Naj­
wyższy Sąd zarządził odrzu­
cić wyrok śmierci na 40-let- 
niego kier o wcę taksówki 
Lloyd Eldon Millera Jra, któ­
ry został skazany na śmierć 
za seksualne morderstwo po­
pełnione na 8-letniej dziew­
czynce z Canton, Ill.

W jednomyślnej opinii Naj­
wyższy Sąd orzekł, że proku­
ratura “umyślnie” przekręciła 
prawdę, przedkładając dowód 
rzeczowy w postaci zakrwa­
wionych majtek ofiary. Oka­
zało się, że nie były one za- 
plamione krwią, a jedynie po- 
farbowane na czerwono, by 
przekonać ławę przysięgłych 
o winie Millera, który od dzie­
sięciu lat znajduje się w celi 
śmierci.

Najwyższy Sąd odrzucił 
apel Paula (The Waiter) 
Ricca, który ma być deporto­
wany do Włoch za swoją prze­
stępczą działalność w chica- 
goskim świecie podziemnym.
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Wiadomości z Cleveland i Okolicy
K res oi lent: — W. P. Meklemburg 

3562 West 32nd St., Cleveland 9, Ohio 
Telefon: SHadyside 1-6963

OD REDAKCJI-—Pod uwagę Gmin i Grup ZNP, Towa­
rzystw i Klubów—uprasza się wszelkie zawia­
domienia i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy—nadsyłać wprost do korespondenta 
Dziennika Związkowego p. W. P. Meklemburga 
pod wyżej podany adres.

Pożegnał Się z Tym Światem 
Związk. i Śpiewak F. Błaszkiewicz

Znany na Polonii, wśród 
Związkowców i śpiewaków, 
Feliks Błaszkiewicz, syn nie­
żyjących już ś.p. Zygmunta i 
Józefiny Błaszkiewicz, zam. w 
parafii św. Kazimierza na Po­
znaniu, pożegnał się z tym 
światem. Ś. p. Feliks Błaszkie­
wicz był od kilku lat sekreta­
rzem finansowym Tow. Śpie­
wu Moniuszko, Grupy 1271 
ZNP, był członkiem Związku 
Śpiewaków Polskich w Am. i 
brał czynny udział w pracy 
organizacyjnej ZNP, jako też 
w pracy śpiewaczej.

Pozostawił on braci Zy­
gmunta i Kazimierza, oraz sio­
stry panią Helenę Pawłowską 
1 panią Betty Banasiak. Po­
grzeb odbył się w sobotę 4go 
marca z zakładu pogrzebowe­
go Konys Funeral Home do 
kościoła św. Kazimierza, a na­
stępnie na cmentarz Kalwarię, 
gdzie złożono go na wieczny 
spoczynek. Cześć Jego pamię­
ci, niechaj mu ziemia lekką 
będzie i niech spoczywa w po­
koju wiecznvm.* ♦ ♦

Pożegnała się z tym świa­
tem, Maria Dulska, z domu

Gąsior, zam. pn. 2826 North 
ave., Parma, Ohio., żona nie­
żyjącego już śp. Franciszka 
Dulskiego, matka córek pani 
Zofii Heitz, pani E1 e n o r y 
Grzejka i pani Julii Fabian, 
oraz syna porucznika Józefa 
Dulskiego i siostra znanego na 
Polonii Aleksandra Gąsior, 
czynnego niegdyś delegata do 
Gminy 88ej i czynnego w pra­
cy organizacyjnej ZNP. Po­
grzebem zajmowała się firma 
pogrzebowa A. J. Tomonia 
Funeral Home. Pogrzeb od­
był się w piątek z kościoła 
Polsko Narodowego Katoli­
ckiego pod wezwaniem św. 
Marii, na cmentarz Polsko Na­
rodowy, gdzie zmarłą złożono 
na wieczny spoczynek.* * *

Pożegnała się z tym świa­
tem Wanda Radzińska z domu 
Rutkowska, żona Aleksandra 
Radzińskiego, Matka pani Zo­
fii Tomczak, pani Aleksandry 
Rutgers, pani Ireny Widlitz i 
Roberta Darden. Pogrzeb od­
był się w sobotę z kościoła 
św. Kazimierza, na cmentarz 
Kalwarię, gdzie zmarłą złożo­
no na wieczny spoczynek.

Eksplozja Zniszczyła $60,000 Dom
W środę po południu, eks­

plozja gazu, zniszczyła dom 
wartości $60,000 pnr. 17850 
Lake ave., w Lakewood, Ohio, 
którego właścicielem był 
James R. Sprankle. Eksplozja 
gazu nastąpiła w tym czasie, 
gdy pracownik East Ohio Gas 
Co., Clarence Sund, zam. pnr. 
25923 Butternut Ridge road, 
North Olmsted, przybył na in­
spekcję gazu. Udał się on z 
właśc i c i e 1 e m James’em R. 
Sprankle do sutereny, aby gaz 
zbadać. Właściciel domu 
Sprankle, chciał zapalić gaz 
w centralnym piecu i wówczas 
uchodzący gaz z rury, zapalił 
się, powstała eksplozja i po­
żar, który dom zniszczył. 
Straż pożarna pracowała 
przez pięć godzin, zanim zdo­
łano pożar objąć pod kontrolę.

W Cleveland pożary w do­
mach są na porządku dzien­
nym. Najwięcej pożarów by­
wa z powodu bawienia się 
dzieci zapalaniem zapałek. 
Ludzie nie mogą się nauczyć 
tego, aby dzieciom nie pozwa­
lać bawić się zapalaniem za­
pałek, skutkiem czego po- 
wstaje pożar i zniszczenie, a 
często popalenia i utrata ży­
cia i to osób zupełnie nie­
winnych. Na szczęście jednak, 
że takie wypadki na Polonii 
wśród rodzin polskich są rzad­
ko kiedy. Rodziny polskie ba­
czą na to, aby dzieci nie igrały 
z ogniem.
Drugi Pożar

We czwartek wcześnie rano, 
powstał pożar w kręgielni 
“Bowling City” pn. 13900 De­
troit ave., który wyrządził 
szkody na sumę około $400,- 
000. Do pożaru przybyło 25 
strażaków, z ekwipunkiem i 
straż pożarna walczyła z po­
żarem przez parę godzin, za­
nim zdołano pożar objąć pod 
kontrolę.

Żąda Ponownego 
Rozpatrzenia Sprawy

W roku 1963 został zamor­
dowany jubiler Richard S. 
Richards. Sprawa się toczyła 
dość długo ubiegłego roku. O- 
skarżony był o morderstwo 
John Vanatta, który został u- 
znany winnym i skazanym do 
Ohio Penitentiary na całe ży­
cie. W sprawie jego świadczy­
li członkowie rodziny Kozłow­
skich. zam. na wschodniej 
stronie miasta. Pani Vanatta, 
jest z domu Kozłowska. O- 
becnie adwokat skazane go 
John’a Vanatty, żąda rozpa­
trzenia ponownie sprawy je­
go klienta. Sprawę ma sędzia 
powiatowy John L. Angelotta, 
który oświadczył, że zarządzi 
nowe przesłuchy.

Mało Chętnych Do 
Pracy w Biurze

Dyrektor finansów miej­
skich Edward Knuth, oświad-l ------------ -—--------------------

Malowanie i Papierowanie
MALUJEMY DOMY 

ZEWNĄTRZ i WEWNĄTRZ 
Obsługujemy Cleveland 

i okolicę. Mówimy po polsku
JÓZEF PRZERACKI

Telefon
587-0127 lub Michigan 1-5762

czył, że zaledwie kilka apli­
kacji złożono do pracy w biu­
rze Dywizji Poboru Miejskie­
go Podatku od Dochodu. Po­
trzeba około 200 pracowników 
i pracowniczek do poboru po­
datku od dochodu, a do tego 
czasu jest zaledwie dziesięć o- 
sób. Miejski podatek od do­
chodu nie jest popularny, a 
po drugie jest obawa, że obec­
ny system poboru miejskiego 
podatku od dochodu będzie u- 
bity, więc dużo niechce się 
angażować, bo gdyby podatek 
został ubity, to znów musieli 
by się starać o pracę.

Obiad Na Cześć 
Ralpha J. Perk

Znany na Polonii, Ralph J. 
Perk, Rewident powiatu Cuy­
ahoga, który wygrał ponow­
nie wybory i został ponownie 
wybrany na ten zaszczytny u- 
rząd w powiecie Cuyahoga, 
który sprawuje ku ogólnemu 
zadowoleniu wyborców, a 
przede wszystkiem jest bardzo 
cenionym przez ‘małych po­
datników.”

W biurze Rewidenta p. 
Ralpha J. Perk, pracuje dużo 
obywateli i obywatelek pol­
skiego pochodzenia, a między 
innymi pracuje w biurze Re­
widenta pani Franciszka Te- 
sny, długoletnia prezeska 
Stow. Polek w Stanach Zje­
dnoczonych pod opieką Najśw. 
Rodziny.

Rewident Ralph J. Perk, 
należy do wielu polskich or­
ganizacji, a między inymi jest 
on członkiem Tow. Synowie 
Polski i Marii Konopnickiej 
Gr. 143 ZNP.

Przyjaciele więc z okazji 
tej, że p. Ralph J. Perk, od­
niósł duże zwycięstwo i został 
ponownie wybrany na urząd 
Rewidenta powiatowego, więc 
na jego cześć urządzają obiad 
inauguracyjny w sobotę 11-go 
marca o godzinie 7ej wieczo­
rem w Domu Stow. Polek pnr 
7526 Broadway ave.

Do komitetu urządzającego 
obiad na cześć Rewidenta p. 
R. J. Perk, wchodzą: ks. Fran­
ciszek Szczepański, prob. par. 
Najsł. Serca Jezusa, pani 
Franciszka Tesny, prezeska 
Stow. Polek, p. Jan Bednarski, 
p. Józef Ptak, p. Józef J. Ko- 
bylak. n. Józef Dvlong. pani 
Anna Turska, p. T. G. Szmo- 
gała i wielu innych. Ogółem 
do komitetu wchodzi około 80 
osób. Je'st to niebywały duży 
komitet, więc spodziewać się 
należy, że obiad będzie dużym 
sukcesem.

Bilety na obiad można na­
być w biurze Stow. Polek pn. 
7526 Broadway ave., oraz u 
członków i członkiń komite­
tu. Po dalsze informacje moż­
na telefonować do biura Stow. 
Polek.

Par. Św. Kazimierza 
Diamentowy Jubileusz

W związku z uroczystością 
75-lecia parafii św. Kazimie­
rza na Poznaniu w Cleveland, 
Ohio wdniu ligo czerwca o 
godz. 12ej w południe będzie 
odprawiona D z i ę k c z y nna

Msza św. a o godzinie 5ej po 
południu odbędzie się Bankiet 
Jubileuszowy.

Proboszczem parafii św. 
Kazimierza od 43 lat jest ks. 
prałat A. A. Radecki, który 
powołał komitet jubileuszo­
wy. W skład komitetu wcho­
dzą: ks. prałat A. A. Radec­
ki, honorowy prezes; ks. Sta­
nisław Cyma nski, oraz ks. 
Eugeniusz Linowski, hono­
rowi wiceprezesi; Z .P. Za­
krzew s ki, przewodniczący 
głównego komitetu; panna 
Antonina Szczytkowska, Sta­
nislaw Zieliński, ks. S. Cy- 
mański, kasjer; panna A. 
Czechowicz, sekr.; Stanisław 
Pajk i pani B. Apanasiewicz. 
Komitet bankietu: pp. Bole- 
sławostwo Tańscy i B. Zda­
nowicz. Komitet pamiętni­
ka: Franciszek Tomaszewski 
i Irena Fronczak. Komitet 
rezerwacji: pp. Edward Kru­
szyński i F. Sołtys. Komitet 
dekoracji i ogólnego planu 
pracy. Stanisław J. Radwan, 
komitet prasy.

Z okazji Diamentowego Ju­
bileuszu należy w ogólności 
przypomnieć, że przy parafii 
sw. Kazimierza jest nowopo- 
budowana szkoła, z której ko­
rzysta ponad 400 dzieci. W 
szkole tej uczą Siostry z Za­
konu św. Franciszka. Po­
nadto parafia św. Kazimierza 
posiada nową salę, w której 
odbywają się rozgrywki spor­
towe, gry i zabawy. — Sta­
nislaw J. Radwan.

Płatne Ogłoszenia 
w Dz. Związkowym

Wszyscy ci, którzy są za­
interesowani pracą organi­
zacyjną i jak ważnym jest o- 
głaszanie się w polskiej ga­
zecie, wiedzą dobrze, że chcąc 
korzystać z tych dobro­
dziejstw należy choć częścio­
wo pomóc temu pismu. Lu­
dzie obeznani z tym, wiedzą, 
że żadna gazeta nie może ist­
nieć i opłacać się jedynie z 
prenumeraty, potrzebne są od 
czasu do czasu płatne ogło­
szenia. Piszący niniejsze w 
niedzielę był na posiedzeniu 
i instalacji Gminy 6ej ZNP. 
Kilka osób, szczególnie Pań 
Związkowczyń, pytało się, ile 
kosztuje płatne ogłoszenie w 
Dzienniku Związkowym. Otóż 
podaję, że płatne ogłoszenie 
oprócz regularnych zawiado­
mień — kosztuje $2.10 za cal 
przez jedną kolumnę, to zna­
czy, że urządzający zabawy 
karciane, mogą dodatkowo, 
oprócz zawiadomienia mieć 
płatne ogłoszenie przynaj­
mniej za $5.00. Ta sama ce­
na jest za życzenia świątecz­
ne na Wielkanoc. Należy 
przylać bilet jaka będzie im­
preza i kiedy, oraz jaką su­
mę dane Towarzystwo prze­
znacza na płatne ogłoszenie. 
Adresować należy: W. P. Me­
klemburg, 3562 W. 32nd St., 
Cleveland 9, Ohio.

★ MILWAUKEEE
★PRACA MĘSKA

Four Slide Set-Up . 
Punch Press Set-Up 

Our rapidly expanding business 
offers interesting, permanent jobs 
with a future. Good wages, profit 
sharing retirement, paid life and 
medical insurance.
Apply in Person, Write Mr. 

Eade, or Call 
414-464-1350 
Milwaukee

Wire Products, Inc. 
4834 N. 35th Street 

Milwaukee, Wisconsin 
Phone 414-464-1350

★ POMOC DOMOWA
Housekeeper—Companion

For 1 elderly adult not an invalid or 
convalescent. Live in. Own room. 
Mature woman who will give every 
consideration to the needs of the lady. 
Must be someone with an intelligent 
understanding and be in agreement at 
all times. It is good pay for the right 
person. 2nd floor apt. 5 rooms.

SH 3-2583
Housekeeper — Child Care

1 child 5 months. 2 employed 
adults. To go. Start 8 A.M. to 
6 P.M. Consider live in later. Pre­
fer motherly type to give loving 
care to my baby. Good salary. 
References necessary. South East 
side.

768-5017
~CHILD CARE

Prefer mature motherly type 4 
days a week, Monday thru Thurs­
day or Friday. Start 9:30 A.M. to 
5:30 P.M. Salary to be discused. 
Employed parents. Vicinity 84th - 
Kedzie. References? Call

WA 5-6820 after 5 p.m.

★ PRACA ŻEŃSKA

Immediate Job 
Openings For

• Clerk-Typists
• Biller Typists
• Accounting Clerks
• General Office Help
Pleasant working conditions.
Excellent salary and bonus 

and profit sharing.

S. O. OBERMAYER
& CO. 

2563 W. 18th St.

★ PRACA MESKA ★ PRACA MĘSKA

Immediate Job Openings
HORIZONTAL

BORING MILL OPERATORS
Must be able to set up jobs, read blueprints, use all measuring 
instruments.

MACHINISTS
Must have completed a machinist’s apprenticeship course or 
have equavalent experience.

APPLICATOR
To plan shop operations, write job procedure, estimate for a job 
shop operation.
Immediate hiring; top rates; considerable overtime; paid pen­
sion plan; paid hospitalization plan, including dependents: good 
opportunity to gain rounded shop experience.

Call or write or apply in person.

SUTTON ENGINEERING CO.
Bellefonte, Pennsylvania

PERFECT PLUS HOSIERY, 
INC.

We have just moved to our new modren building in 
Berkeley Industrial Center. This move connected with our 
rapid growth created the following openings in our staff:
1. WAREHOUSEMAN 3. MAINTENANCE MAN
2. STOCKMAN . 4. JANITOR

Good Salaries. Free Life and Hospitalization Insurance. 
Paid Vacations and Sick Leave and other Benefits.

FOR APPOINTMENT PLEASE CALL
MR. WYRWA, 261-1051

* PRACA ŻEŃSKA I * PRACA ŻEŃSKA

NIE POTRZEBA 
DOŚWIADCZENIA!

KOBIET DO 
RĘCZNEGO SZYCIA 
POTRZEBA NATYCHMIAST!

NA PEŁNY CZAS. 
STAŁA PRACA.

B. KUPPENHEIMER & CO. 
4121 W. 18th St.

DICTAPHONE OPERATORS
Typists capable of 50-75 words per minute.

Length of experience not important.

Permanent interesting work which could lead into secretarial 
work. Shorthand helpful — but not reqired. Age no factor. 
Liberal company benefits including life insurance, hospitaliza­
tion and profit sharing.

SKIL CORP.
5033 N. Elston Ave., Chicago

AV 6-2000, Ext. 381

SEWERS
Immediate opening available for 
experienced single needle sewing 

machine operators. 
Excellent starting wage and 

many fringe benefits.
COACH & CAR 

Equipment 
Corporation 

1951 Arthur Ave. 
Elk Grove Village, III.

437-5670
An Equal Opportunity Employer

NURSES 
• RN’S •
YOU ARE INVITED

TO JOIN THE 
PROFESSIONAL STAFF 

AT THE
L. A. County 

General Hospital
CAMPUS OF THE USC

SCHOOL OF MEDICINE
Opportunities in all services.

“Special Earn and Learn Pro­
grams”. Temporary living quar­
ters. Salary range $6,720 to $7,498 
per year to start. Increases in 6 
mo. and in 12 mo. We are one of 
the world’s largest medical centers.

The Director of Personnel 
County of Los Angeles 
invites you to contact:

Mrs. Dorothy Easley
1200 N. State St

Los Angeles, Calif. 90033
An Equal Opportunity Employer

General Office 
Clerk ....

Diversified interesting work. 
Typing, etc. 

Permanent position.
Apply

COMAR 
ELECTRIC CO.

3349 W. Addison

WAITRESSES
Steady work. Good salary.

Beef “N” Barrel 
1932 E. Higgins 

Elk Grove Village 439-4060

Secretary
Position requires tactful thorough 
person to handle variety of duties. 
Must have good typing — short­
hand. Benefits.

For Appointment,
Call 378-9000

General 
Engineering Works 

4701 W. DIVISION 
(1 block east of Cicero)

★ PRACA MĘSKA
CHEMICAL 

PLANT OPERATOR
Experience unnecessary. Intelli­
gence and reliability are needed. 
Call Mr. Gavlin.

POLY-SYNTHETIX INC.
247-2828

COLOR MATCHERS
Formulator manufacturer of print­
ing ink seeks laboratory help 
English necessary.

CONVERTERS INK CO.
4910 S. Monitor

LU 1-2442
General Factory Work 

MALE
Between ages 45 to 55.

5 day, 40 hour week.
Permanent position. Employee benefits. 

Southwest resident.
THE HODSON CORP.

5301 W. 66th St. 767-8447

REPAIR MAN
Fbr small Power Tools and 

Chain saws. 
Experience helpful.

FRAMAR INC.
6507 W. Ogden Ave., Berwyn

POTRZEBNY piekarz na nocną 
zmianę. Pieczenie i smażenie. 
Stała praca. 5201 S. Wood.

GRavehill 6-3756

★ PRACA MĘSKA !★ PRACA MĘSKA ★PRACA MĘSKA

FIREMAN - PAPER MILL
MUST HAVE 2ND CLASS LICENSE. SHIFT WORK. STOKER 
AND PUVERIZED COAL BURNING BOILERS.
WILL PROVIDE TRAINING TOWARD YOUR ENGINEER’S 
LICENSE. INCLUDES SHIFT DIFFERNTIAL, LIFE INSURANCE 
AND MEDICAL BENEFITS, RETIREMENT PLAN ETC.

Apply in Person — Write or Wire:

ST. REGIS PAPER CO.
MAIN ST.

EAST PEPPERELL, MASS.
An Equal Opportunity Employer

WHY BATTLE ICE AND SNOW — 
WORK IN BEAUTIFUL CALIFORNIA

TOOL & DIE MAKERS
NEEDED FOR ALL SHIFTS 

Minimum 58 Hours a week. Standard fringe benefits plus 
merit bonus and night shift premium.

$50 bonus paid after 6 weeks employment 
APPLY IN PERSON _ WRITE OR CALL 

213-774-0705
ATLAS FABRICATORS INC.

15544 MINNESOTA PARAMOUNT, CALIFORNIA

• LATHE OPERATORS
• DRILL PRESS OPERATORS
Experienced preferred but will train. Age not a factor. 

Excellent insurance program. Steady work. 
Modern plant.

APPLY IN PERSON MR. MUTTER

SOILTEST, INC.
2205 Lee St. Evanston

ELECTRONIC 
TECHNICIANS 

If You Like Electronics and People — 
Consider Becoming a Customer Engineer 

QUALIFICATIONS:
• Basic electronics from Tech Schools, 

or Military Service.
• Desire to hold a well-paying 

responsible job with IBM.
HERE’S A JOB WHERE YOU’RE LEARNING 

EVERY DAY,
PLUS EARNING AN EXCELLENT SALARY. 

If You Are Interested in a Career With Us 
Please Call or Write CHET KUCIA

1717 Central St., Evanston, Illinois 
BR 3-3400

Daily 8 a.m. to 5 p.m.
Sat. and Sunday Interviews Available

IBM
An Equal Opportunity Employer

The International Business Machines Corporation

EARN WHILE LEARNING TO FIT

CHILDREN’S SHOES
Excellent starting salary while learning life-long rewarding pro­
fession. Steady, permanent postions when fully trained. Oppor­
tunity to advance to best paying positions in retail trade. Pleasant 
working conditions; for leading high quality children’s shoe 
stores in Chicago area. Immediate openings at N. side, S. side. 
Northwest and North suburban stores.

DeWITT’S CHILDREN’S SHOES
HO 5-0080 or OR 4-2555

R. C. A.
Now has permanent openings for

TV TECHNICIANS
(OUTSIDE SERVICE) 

and men who have electrical background for training on 
Color TV. Training to start soon ... We offer: 

• Paid Vacations. • Paid Holidays. • Paid Hospitalization 
for you and your family. • Paid Life Insurance and many 
additional benefits.

For openings in these locations: 
Villa Park—TErrace 2-4410 

Northbrook—ORchard 6-4000 
Forest Park—COlumbus 1-1100 

South Side WA 5-6000 North Side SP 7-9400 
Ask for Dave Speck

Gary, Indiana: 944-4416—A.C. 219
Rockford, Ill.: 968-1018—A.C. 815 
Milwaukee.Wisc.:SUnset 1-3550—A.C. 414 

OR WRITE MR. JOHN W. BREDING 
2000 Merchandise Mart 
Chicago, Illinois 60654

R. C. A. SERVICE COMPANY
Div. of Radio Corp, of America 

“An Equal Opportunity Employer”

POTRZEBA 
MĘŻCZYZN 

Do Ogólnej Pracy 
Fabrycznej

NA PEŁNY CZAS. 
Dobra Płaca 

Ubezpieczenia. 
Płatne święta i Wakacje. 

Air Conditioning.

FILKO IGNITION
5480 Northwest Highway

FACTORY HELP
Paper converting department. 

Will train. Day shift. 
Permanent. 

Northwest Suburb
439-7111 — Mr. Weber

Orderly Wanted
6Vz day week. 8 A.M. to 4 P M 
Good with elderly people.

ST. JOSEPH HOME 
2650 N. Ridgeway Ave.

WAREHOUSE 
MAN

. Young man for shipping and 
receiving department.

Fringe benefits. 
See or call Mr. Garbitz

I. T. T. Wire & Cable
3801 West 44th Street 

Chicago, Ill.
254-4884

WAREHOUSE MAN
To handle Reconditioning Dept.

For Appointment
Call 582-3535

Ask For Matt Prinz

T.V. BENCHMAN
Top salary. Oppty for perm, as­
sociation with profit sharing. 
Also need outside serviceman 
with car. Full or part-time work 
available. Old established busi­
ness.

Call PL 2-2700

TOOL & REPAIR MEN 
ALSO DIE MAKERS

For modern well equipped metal 
stamping plant. Top wages. Com­
pany paid benefits.
ADMIRAL TOOL & MFG. CO. 

3700 N. Talman Ave. 
GR 7-4300

TRUCK DRIVER
Tractor Experience. City.

Permanent position
PREMIER TRUCKING

1333 S. Oakley 733-0366
MŁODYCH MĘŻCZYZN 

POTRZEBA
do nauki prasowania 1 obszywania 
męskich ubrań. Dobra zapłata na 
początek. Płatne święta i wakacje, 
świadczenia zdrowotne 1 emery­
talne.

NEMECEK BROS. TAILORS
2700 So. Drake Tel. 522-022#

JAN ITO RA 
WIECZORAMI

Godziny: 5:30 po poi. - 2 
w nocy. Poniedziałek do 
piątku. Musi mówić po an­
gielsku. Zgłoszenia osobi­
ście.

Personnel Office

LYON-HEALY
243 S. Wabash Ave.

Tel. WA 2-7900

Przeszkolimy Przy 
Pracy Bench Assembly 

$2.28 na godzinę plus premia.
Isza i 2ga zmiana.
DUŻO NAGODZIN 

Ubezpieczenie szpitalne i 
świadczenia firmowe.

SENG CO.
1450 N. Dayton

OPERATOR DO 
RĘCZNEJ ŚRUBOWNICY 

Musi sam sobie ustawiać ma­
szynę.

Telefonować do 
Mr. Lundahl 

________ RA 6-1883 
BUFFERS WANTED 

EXPERIENCED
Top wages. Ideal working conditions. 

New plant.
HALO LIGHTING INC. 

9301 W. Bryn Mawr 
Rosemont, III.

Call Pet Dornin — 678-4750

STENCIL CUTTER
Experienced

SUPERIOR SILK SCREEN 
INDUSTRIES

2300 W. Wabansia 276-7300

MAINTENANCE MAN 
WANTED

All around maintenance man 
with some electrical and mechan­
ical experience in medium to 
heavy industry. Apply in person.

PRODUCTION STEEL CO. 
OF ILLINOIS 

Roosevelt and Gardner Road 
Broadview, Illinois

★ DOMY
PÓŁNOCNY-ZACHÓD, 2 miesz- 
kaninowy: 6 i 5, aluminiowe okna 
zimowe i siatki. Garaż. Central­
ne gazowe ogrzewanie. Doskonały 
stan. DI 2-4981.
SPADKOBIERCY muszą sprzedać. 
2 mieszkania, 7 i 4 pokoje. Nowo­
czesne łazienki. 1 miszkanie ma 
4 sypialnie. Wszystko przerobione 
1 blok na południe od Komensky 
i 26. — $10,950.. Łatwe spłaty. 
SVOBODA, 3739 W. 25, LA 1-7038.

★ DOMY Z INTERESEM
BALBIERNIA z domem na sprze­
daż lub do wynajęcia. Właściciel 
przechodzi na emeryturę.

1921 West 59-ta ulica

★ INTERESY
DO SPRZEDANIA TAWERNA

Z pełnym urządzeniem i murowanym 
budynkiem, 2428 N. Western Ave. Do. 
skonale wyrobiony interes, istniejący 
ponad 30 lat. Także S-cio pokojowe 
mieszkanie. Właściciel pragnie pójść 
na emeryturę. Cena przystępna można 
się szybko dorobić. Telefonować do 
właściciela od godz. 10:00 rano do 
6:00 po południu.

Tel. 227-1861

MIDLOTHIAN AREA
Established beauty salon. 4 sta­
tions. Contract purchase avail­
able or best offer.

WA 5-0090 or 385-1937

★ DO WYNAJĘCIA
JACKOWO

2923 N. Central Park Ave.
4 pokojowe duże mieszkanie para 
ogrzewane, świeżo odnowione, ku­
chenka i lodówka. Celem obejrze­
nie telefonować:

384-1268
$60 DO $120 MIESIĘCZNIE

przy
848 W. Waveland Ave. 
1555 N. Milwaukee Ave.

Po informacje telefonować 
COMET BUILDERS 

DI 2-6777

* PARCELE
PÓŁNOCY—ZACHÓD

WIOSENNA SPECJALNOŚĆ
I 1 akr. Cena $2.735. Pieszy dystans 
I do dużego jeziora. Okolica ładnych 
1 domów. 10% wpłaty.

Telefonować:

848-2266
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Wystawa Samochodowa Ustaliła 
Rekord Ponad 611,000 Widzów 
Pojemność Hali Amfiteatru Była Tak Do­

godną, Iż Wystawa w Przyszłym Roku 
Odbędzie Się Ponownie w Tym Samym 
Miejscu. —

59-a Wystawa doroczna Sa­
mochodów ’w Chicago ściągnę­
ła tak wielką liczbę widzów 
w niedzielę, w ostatnim dniu 
jej trwania, iż frekwencja o- 
gólna tej Wystawy przekro­
czyła rekord wszystkich cza­
sów, Ogółem Wystawę tę 
zwiedziło 611,512 widzów.

Firmy, które miały swe sto­
iska okazywały zadowolenie z 
Wystawy a przedstawiciele 
firm samochodowych promie­
nieli z wyników.

W tą samą tylko niedzielę, 
w ostatnim dniu trwania Wy­
stawy zwiedziło ją 72,401 osób 
i w ten sposób osiągnięty zo­
stał rekord ponad 611 tysięcy 
widzów za okres 9-u Iniu. Po­
przedni rekord frekwencji ta­
kiej wystawy w Międzynaro­
dowym Amfiteatrze należał 
do roku 1958, kiedy zwiedziło 
ją 518,210 osób. Mimo jednak 
tej dużej frekwencji w tym 
roku, widzów było mniej, niż 
w McCormick Place. W sa-

Eksplozja 
w Restauracji 
Była Od Gazu

Eksplozja, jaka nastąpiła 
wczesnym rankiem w ostatni 
piątek w restauracji The Bit­
ter End, pnr. 5606 Melrose 
ul., spowodowana była nie od 
podrzuconej bamby, jak po­
czątkowo przypuszczano, lecz 
pochodziła od przeciekania 
gazu.

Śledztwo straży pożarnej i 
policji nie wykazało oznak by 
zaszło tu podrzucenie bomby. 
Wiadomości początkowe w 
dziennikach amerykańsk i c h 
podawały przypuszczenia o 
bombie.

mym tylko ostatnim roku wy- 
stawa w McCormick Place 
ściągnęła 848,031 osób, a w 
okresie sześciu wystaw w tym 
centrum wystawowym nad 
jeziorem od 1961 roku do roku 
ubiegłego, zwiedziło ją 4,786,- 
965 osób.

Przedstawiciele Chic. Prze­
mysłowców Handlu Samocho­
dowego oczekiwali, iż na wy­
stawę przybędzie około pół 
miliona osóK ' - ż
spalenie się McCormick Place 
spowodowało trochę zamętu 
w planach i wiele trudności 
ze sporządzeniem stoisk w 
Międzyn. Amfiteatrze. Joseph 
Levy sprzedawca samocho­
dów ze Skokie, który był prze­
wodniczącym komitetu wyko­
nawczego oświadczył z entuz­
jazmem, iż producenci urzą­
dzili swe prace na wystawie 
w stylu mistrzowskim.

Firmy wystawiające stoiska 
oświadczają, iż na wystawie 
tej dokonano wiele transakcyj 
i przyjęto setki zamówień na 
samochody. Wszyscy również 
producenci są tej myśli, iż bę­
dą napływać do nich duże za­
mówienia, sądząc po stopniu 
zainteresowań się jakie wi­
dzieli u widzów.

To może przeważyło zdanie 
u sponsorów, iż postanowili 
Wystawę w 1968 roku, przy­
gotować również w Międzyn. 
Amfiteatrze. Wystawa przy­
szłego roku odbędzie się w 
dniach od 24 lutego do 3 mar­
ca.

Halę Amfiteatru rozpoczęto 
opróżniać z aut natychmiast 
po Wystawie, by zrobić miej­
sce na stoiska dla następnej 
zaraz wystawy w tej samej 
hali, Wystawy Światowej 
Kwiatów i Ogrodów. Wystawa 
Kwiatów rozpoczyna się tej 
soboty.

Budowniczowie Rozważają Projekt 
Drapacza Chmur Nad Torami Union 
Nowy Budynek Byłby Trzecią Poważniejszą

Strukturą w Planie Rozbudowy Na Za­
chodnim Brzegu Rzeki Chicago. — Ukła­
dy Nie Są Jeszcze Ukończone.

, Budowniczowie Bramy Wej­
ściowej nad brzegiem rzeki 
prowadzą układy nad projek­
tem pobudowania drapacza 
chmur nad torami stacji ko­
lejowej Union.

Perry S. Herst Jr., wicepre­
zes firmy Tishman - Gateway 
Inc., filii Tishman Realty and 
Construction Co. z Nowego 
Yorku, powiedział, że budo­
wa “bardzo wysokiego budyn­
ku” nad stacją kolejową jest 
obecnie rozważana jako trze­
cia struktura rozbudowy na 
zachodnim brzegu rzeki Chi­
cago.

Herst podkreślił, że układy 
z Chicago Union Station Co., 
właścicielem stacji kolejowej, 
nie są jeszcze kompletne, ale 
zaznaczył, że spodziewa się 
rezultatów “w bliskiej przy­
szłości.” Rzecznik stacji kole­
jowej potwierdził, że układy

NOWY PROGRAM 
RADIOWY 

“GODZINA 
ARTYSTÓW” 
pod kierownictwem 

K. PAWŁOWSKIEGO 
i 

REF-RENA 
Codziennie od poniedziałku 

do piątku 
od godz. 9:30 • 10:30 rano 

WXRT93.1 mc. FM.
W programie: 

Humor, poezja, muzyka. 
‘•Kącik Matki” 

“Małżeństwo w krzywym 
zwierciadle” 

“Chwila Szopena” 

Słuchajcie Programu 
GRUNWALDZKIEGO

Ze Stacji WOPA 
W KAŻDY WTOREK. ŚRODĘ, 

CZWARTEK i PIĄTEK 
Od godz. 7-7:30 wieczorem 

Ogłoszenia odpowiedzialnych Kup­
ców oraz skecz numorvstyczny;

KŁOPOTY 
SIEKIERKOW 

Bronisław Zielinski, kierownik 
Pelagia i Bronislaw Mrozowie.

anonimy

są w toku, ale uchylił się od 
ujawnienia bliższych szczegó­
łów.
Potwierdzenie

Herst wyjaśnił, że firma 
Tishman zainteresowana jest 
w poważniejszym budynku 
biurowym ponad Stacją Un­
ion. W planie budowy podnad 
stacją kolejową, struktura by­
łaby podobną do $116,000,000 
budynku wznoszonego obec­
nie przez tę firmę nad kole­
jową Stacją Pennsylvania w 
Nowym Yorku.

W takim budynku, kolej na­
dal używałaby niższych pię­
ter, a wyższe piętra byłyby 
przeznaczone przeważnie na 
użytek biurowy, chociaż w 
Nowym Yorku nowy Madison 
Square Garden, albo sporto­
wa arena jest budowana jako 
część kolej owo - biurowego 
kompleksu.

W Chicago, budowa ponad 
stacją kolejową nie mogłaby 
przeszkadzać w ruchu kolejo­
wym. Firma rozważająca o- 
becnie budowę drapacza 
chmur ponad Stacją Union, u- 
kończyła swój pierwszy bu­
dynek w $100,000,000 projek­
cie rozbudowy na zachodnim 
brzegu rzeki Chicago w 1965 
roku. 20-piętrowy budynek 
pomiędzy ul. Madison i Mon­
roe, który znany jest jako 10 
S. Riverside Plaza, zbudowa­
ny jest nad torami kolejowy­
mi po nabyciu praw powietrz­
nych.
Drugi Budynek

Drugi budynek pomiędzy ul. 
Monroe i Adams, który będzie 
znany jako 120 S. Riverside 
Plaza, jest bliski ukończenia. 
$2,500,000, 5-piętrowy garaż 
pnr. 26 S. Canal został ukoń­
czony wcześnie w 1966 roku. 
W ogólności, plany na Bra­
mę Wejściową (Gateway Cen­
ter) przewidują kontynuowa­
nie budowy gmachów nad o- 
twartymi torami* na południe 
aż do ul. Van Buren.

Esplanada nad brzegiem rze­
ki, piękna droga na spacery z 
drzewami, fontannami i rzeź­
bami będzie ostatecznie cią­
gła się od Madison do Van 
Buren. Firma Tishman często 
podkreśla swoje plany rozbu­
dowy całego obszaru i uczy­
nienia z niego bramy wejścio­
wej, albo centrum transpor­
towego zaproponowanego w 
miejskich planach.

Rzecznik kompanii wyja­
śnił, że dalsza rozbudowa bę­
dzie zależna od rynku. Jeżeli 
układy doprowadzą do zgody 
w sprawie budynku nad sta­
cją, to pierwszeństwo będzie 
przyznane tej strukturze. Pro­
pozycja firmy Tishman jest 
najświeższą z wielu innych 
wcześniejszych planów.

Kreml Się

z Choinkami

W hotelu Conrad Hilton od- 

zacho-że

Jo-

nieć Washingtonu, który nie 
miał nawet prawa jazdy na 
kierowanie autem. Został on 
oskarżony o nieostrożną jaz­
dę, zabójstwo i przejechanie 
czerwonego światła.

Bacon został poinformowany, 
że wardowi komitymani i in­
ni politycy zwracali się do 
pracowników Dystryktu z żą­
daniem współpracy i mobili­
zacji głosów w propagandzie 
wyborczej. Żądanie to było 
popierane groźbą użycia wpły­
wów politycznych dla wyrzu­
cenia ich z zajmowanych po­
sad.

Natychmiast, gdy sprawa ta 
doszła do jego wiadomości 
Bacon zarządził dochodzenia i 
w ich wyniku zawiesił dwóch 
pracowników w urzędowaniu, 
kierując do komisji służby cy­
wilnej wniosek o ich zwolnie­
nie, za pogwałcenie regulami­
nu pracy obowiązującego w 
Dystrykcie.
Zawieszeni

Pracownikami tymi są Sam 
J. Geraci, cieśla zarabiający 
$901 miesięcznie, zawieszony 
na 30 dni oraz Dominik F. 
Matkowich, inspektor bezpie- 
czeństwa zarabiający $781 
miesięcznie, zawiesiony na 10 
dni.

Bacon oświadczył, że Ben 
Sosewitz, administracyjny in­
żynier oraz Ross Spencer 
główny inwestygator Better 
Government Association 

Siedmiu więźniów uciekło 
wczoraj z korytarza budynku 
sądu kryminalnego przy 26-ej 
ul. i California Ave., gdy oni 
przedarli się przez podwójne 
drzwi i niezauważeni dostali 
się na zewnątrz. Tr z e c h z 
nich w krótkim czasie zosta­
ło ujętych.

Ujętymi zostali następują­
cy: — Willie Stanford, lat 54, 
z pnr. 623 Madison ul.; Salo­
mon Britt, lat 40, z pnr. 3109 
Arthington ul. oraz James 
McGinnis, lat 43, z pnr. 9921 
Ewing Ave.

Zbiegli mężczyźni byli 
wśród 100 więźniów, których 
rejestrowano w sądzie Holi­
day. Z uwagi na dużą liczbę 
aresztowanych, niektórzy z 
nich byli umieszczani na ko­
rytarzu, prowadzącym do sa­
li rozpraw na 5-ym piętrze 
budynku.

Policja zeznała, że mężczy­
źni widocznie podważyli o- 
kładziny dookoła drzwi i w 
ten sposób siłą przedostali się 
przez drugie drzwi po uprzed­
nim podważeniu stalowych 
krat. Później więźniowie u- 
ciekli na plac parkowania aut. 
Robotnicy i bailifowie nie za­
uważyli ich ucieczki.
Robili Hałas

Bailif w sądzie powiedział, 
że więźniowie robili hałas, 
skutkiem czego nie można 
było słyszeć niezwykłych 
dźwięków. Normalnie, więź­
niowie są obserwowani przez 
bailifów, ale nie wiadomo, czy 
oni byli pozostawieni bez 
nadzoru.

Szeryf Joseph I. Woods po­
wiedział, że przeprowadzi 
śledztwo celem ustalenia, cży 
ktoś z personelu więziennego 
lub sądowego nie zaniedbał 
swych obowiązków.

“Ja nie mogę powiedzieć, 
czy ktoś zrobił coś nieodpo­
wiedniego” — powiedział I. 
Woods po przybyciu do bu­
dynku. “Musimy zaczekać, aż 
nadzorcy bailifów złożą swo­
je raporty”.

“Ktoś na pewno będzie u-

watny kontrakt do zrobienia 
dokumentarnego filmu stoli­
cy i Stasey przedstawił tam 
napisany przez niego skrypt.

Stasey i Kenney byli kole­
gami w Wyższej Szkole Św.

cja w sprawach wyższego wy­
kształcenia, zorganizowana 
przez Association for Higher 
Education, Bierze w niej u- 
dział 2,000 działaczy eduka­
cyjnych i przedstawicieli wy­

stwierdził, że zawieszeni pra­
cownicy rozdawali ulotki 
przed lokalami wyborczemi w 
dniu wyborów.

Bacon wystąpił również do 
komitymanów wardowych z 
protestem przeciwko wciąga­
niu pracowników Dystryktu 
w niezgodną z obowiązują­
cym tych pracowników regu­
laminem działalność politycz­
ną. Liczni pracownicy Dy­
stryktu zgłosili wobec super- 
intendenta skargi na presję 
wywieraną na nich przez po­
lityków wardowych, grożą­
cych, że postarają się o ich 
zwolnienie z posad, jeśli będą 
uchylać się od współpracy w 
propagandzie wyborczej.
Ochrona Przed Presją

Bacon zapowiedział, że bę­
dzie chronił każdego pracow­
nika dystryktu, którego spot­
kały podobne pogróżki jeśli 
pracownik ten im się oprze i 
zgłosi do niego fakt wywiera­
nej na niego presji. Natomiast 
zawiesi każdego, kto ulegając 
takiej presji złamie regulamin 
Dystryktu i prawo stanowe, 
zakazujące pracownikom Dy­
stryktu uprawianie działalno­
ści politycznej.

Zawieszonych Za Udział w Polityce 
Superintendent Dystryktu Bacon Zarządził 

Dochodzenie w Sprawie Udziału Pracow­
ników Dystryktu w Pracy Wyborczej i Za­
wiesił Dwóch w Urzędowaniu. —

że na- 
Whee-

miego lotniska z powiatu Will 
zaprojektowali w ubiegłym 
tygodniu spotkanie z członka­
mi izby niższej z pobliskich 
okręgów kongresowych, ce­
lem omówienia ich planów, 
ale w ostatniej chwili spotka­
nie to zostało odroczone, gdy 
ujawniono, że nikt nie przed­
stawił swej propozycji may- 
orowi Daley z Chicago.

Obecnie, planujący propo­
nują przedłożenie swych idei 
mayorowi Daley, a później w 
ciągu 2 następnych tygodni 
spotkać się w Washingtonie, 
celem uzyskania pomocy w 
zdobyciu federalnej aprobaty 
miejsca lotniska. Proponowa­
ne lotnisko jest jednym z 
punktów trójkąta kolei bieg­
nących od Chicago do O’Hare 
i do Joliet, oraz z powrotem 
do Chicago, powiedzieli plani­
ści, którzy wierzą, że ich miej­
sce oferuje niezwykłe możli­
wości na szybką naziemną 
transportację dla pasażerów

choinek nie braknie, bo w 
wielu gospodarstwach leś­
nych są już nawet specjalne!

cenią, który bronił poglądy, 
że wykładowcom kolegialnym 
nie wypada walczyć o wyższe 
zarobki przy pomocy straj­
ków. Trzeba poszukiwać in­
nych metod i środków dąże­
nia do podniesienia płac wy­
kładowców. Równocześnie 
zdaniem Wrighta powinni oni 
mieć większy głos w spra­
wach polityki edukacyjnej 
ich uczelni i więcej starać się 
o poprawę dobrobytu swej 
grupy zawodowej we włas­
nym zakresie przez organiza­
cję opieki nad członkami, 
organizacji którzy jej potrze­
bują.

Wright powiedział, że rady 
trustysów kolegiów i ich ad- 
miinstratorzy muszą zacząć 
ujawniać więcej troski w 
sprawach uposażenia wykła­
dowców i dopuszczenia ich w 
większym, niż dotychczas 
stopniu do udziału w formo­
waniu polityki władz kole­
gialnych w sprawach eduka­
cyjnych. Liczba kolegiów 
wzrasta w takim tempie, że 
już obecnie trzeba znaleźć 
właściwą drogę rozwiązywa­
nia tych problemów, aby u- 
niknąć ich stopniowego, co­
raz większego skomplikowa­
nia.

W czasie otwarcia obrad 
przemawiał również specjal­
ny asystent prezydenta John­
sona, Douglas Carter, który 
poinformował uczestników 
konferencji, że udział finan­
sów federalnych w ogólnych 
wydatkach na wyższe wy­
kształcenie w całym kraju 
wynosi obecnie 25%.

7 Więźniów Uciekło z Budynku 
Sądu Krym., Ale Trzech Ujętych 
Szeryf Joseph I. Woods Przeprowadzi śledz­

two, Celem Ustalenia, Czy Ktoś z Perso­
nelu Nie Zaniedbał Swych Obowiązków.
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sunięty z pracy” — powie­
dział Robert Craer, główny 
deputowany bailifa. Stanfort 
został ponownie aresztowany 
przez członków policyjnej jed­
nostki taktycznej z bloku 800 
Madison ul.

“Ja nie chciałem wierzyć 
własnym oczom, gdy zoba­
czyłem Stanforda” — powie­
dział Kelly, członek zespołu 
policyjnego.
Ujęty w Barze

McGinnis został ujęty w 
barze, pnr. 9906 Ewing Ave.

Carl Lynza, jeden z poli­
cjantów aresztuwujących, po­
wiedział, że McGinnis nie sta­
wiał oporu.

Policja nie ujawniła, jak 
Britt został ujęty.

Stanford został aresztowa­
ny w sobotę pod zarzutem 
kradzieży i uszkodzenia wła­
sności. Posiada on długi re­
kord policyjny i swego cza­
su uciekł z federalnego wię­
zienia w Leavenworth.

Britt i McGinnis również 
zostali aresztowani w sobo­
tę za nieodpowiednie 
wanie się.

Policja powiedziała, 
dal poszukuje Eugene 
ler, lat 37; Charles Johnsona, 
1800 S. State ul.; Jerry La­
casse, lat 21, z pnr. 9761 
Yates ul. i William Browna, 
lat 37, z pnr. 7024 East End 
Ave. 

2-cłi Pracowników Dystryktu Sanit. Sprawa 3 Braci 
_ _ _ - - — Żołnierzy

w Wietnamie
Dziś do Chicago przybywa­

ją dwaj bracia, obaj żołnie­
rze oddziałów ameryk. z Wiet­
namu, by wziąć udział w po­
grzebie trzeciego brata, który 
zabity został w walkach w 
Wietnamie.

Dziś przybywają więc do 
Chicago specjalista 4 klasy 
Norman F. Bollman, lat 22, 
który będzie pełnił rolę hono­
rowego gwardzisty przy trum­
nie swego brata, Donalda lat 
21. Drugi brat poległego, 20- 
letni James, żołnierzy 1 klasy 
przybyć ma dziś przed połu­
dniem.

Matka tych trzech żołnie­
rzy, p. Harriet Bollman Kol- 
man z pnr. 4108 Osceolo ave., 
oświadczyła, iż Donald byłby 
dziś przy życiu, gdyby nie 
omyłka w Korpusie Strzelców 
Morskich. Gdyż syn jej Do­
nald wniósł prośbę do Korpu­
su, że ponieważ już dwóch 
braci służy na terenie Wiet­
namu, prosi on o zwolnienie 
go ze służby z terenu działań 
wojennych. Pani Kolman rów­
nież napisała list w tej spra­
wie do Korpusu Strzelców i 
otrzymała odpowiedź, że bę­
dzie to załatwione po spraw­
dzeniu nazwisk imion i nume­
rów wojskowych następnych 
braci.

Po śmierci jej syna, Donal­
da Korpus odpowiedział pani 
Kolman, iż niema on żadnej 
wiadomości, by taka odpo­
wiedź skierowana była z Wiet­
namu do niej. Obecnie pani 
Kolman sprawę tej omyłki od­
dała w ręce Kongresmana R. 
Pucińskiego.

Przez Stacj? WOPA
AM FM 1490 KC

Studio i Biuro mieszczą się pnr.
3322 N. Pulaski Rd. 777-0900 — 777-0901

Śmierć Kobiety
i Dziecka w Pożarze

70-letnia kobieta i 4-letnie 
dziecko poniosły śmierć w po­
żarze domu apartamentowego 
pnr 937-939 Eastwood, jaki 
wybuchł w piątek rano. Star­
sza kobieta rozpoznana zosta­
ła jako Shuzu Yamada, zaś 
dziewczynka 4-letnia jako Ma- 
retca Espada. Nazwiska dzie­
cka trudno było ściśle otrzy­
mać, gdyż rodzice jego b. sła­
bo władają językiem angiel­
skim.

Rodzice dziecka i trzej je­
go bracia i siostry zdołały 
zbiedz szczęśliwie z domu, 
gdy wybuchł pożar. Ogółem 
z budynku wyratowało się u- 
cieczką około 50 lokatorów. 
Obie ofiary pożaru znalezione 
były w ich łóżkach, na 3-im 
piętrze.

i 'sśp ; W

Fiedler Wyruszył 
Do Brazylii

Gdynia. (P) — Port gdyń­
ski opuścił m-s ‘Norwid” uda­
jąc się w rejs do portów Ame­
ryki Południowej. Do Rio de 
Janeiro popłynął w swoją ko­
lejną już piątą wyprawę do 
Brazylii podróżnik i pisarz 
Arkady Fiedler. Tym razem 
za współtowarzysza wyprawy 
wybrał młodego przyrodnika 
i fotografika Zygmunta Pnie- 
wskiego pracownika poznań­
skiego Instytutu Zoologiczne­
go PAN. Trasa wyprawy bę­
dzie prowadziła z Rio do Bra­
silie, a dalej wzdłuż nowej 
szosy do Belem u ujścia Ama­
zonki. Nurtem tej rzeki wy­
prawa zamierza płynąć około 
2,500 km i od Tamaniqua je­
szcze ok. 1,000 km popłynąć 
w górę dopływem rzeki Ju- 
rua. Fiedler i Pniewski podró­
żować będą przede wszystkim 
gayolami — tradycyjnymi pa­
rowcami na Amazonce opala­
nymi drewnem.

Siostrzeniec Kongr. Pucińskiego 
Ginie w Wypadku w Washingtonie

Autor sztuk scenicznych 
John C. Stasey, lat 28, z pnr. 
2814 N. Kostner ave., poniósł 
w sobotę śmierć na miejscu 
w nieszczęśliwym wypadku 
samochodowym, jakiemu u- 
legł w Washingtonie. Drugi I Kongresman Puciński po- 
zaś Chicagowianin, pasażer te-! wiedział, iż Stasey był w Wa­
go auta, Robert E. Kenney, shingtonie, by uzyskać pry- 
lat 27, którego rodzice mie­
szkają pnr. 5231 Quincy ul., 
został krytycznie ranny. Je­
chali oni autem pożyczonym 
od córki kongresmana Roma­
na Pucińskiego (D-Ill.). Auto 
to kierowane przez Stasey’a, Ignacjusza i potem na Uni- 
zostało uderzone przez kie- j wersytecie Loyola. Stasey był 
rowcę skradzionego auta, któ- i zatrudniony w firmie Came- 
ry nie zważał na czerwope j ras International, znajdującej 
światło i przejeżdżał po przez się pnr. 1724 Orchard ulica.

Śmierć Stasey’a wywołała 
| głębokie współczucie dla kon- 
| gresmana Pucińskiego i ro- 

Frederick! dżiny zabitego, zdolnego au-

POLSKA w MUZYCE, PIEŚNI i SŁOWIE
WIADOMOŚCI—MUZYKA—POLSKA PIEŚŃ 

POLSKIE SŁOWO
ADAM GRZEGORZEWSKI

Kierownik—Zarządca Programu Nadawanego Codziennie 
Od Poniedziałku do Piątku włącznie 

od 12 do 12:30 po południu 
(Narożnik Milwaukee i Pułaski)

Strajki Nie Są Drogą Do Podwyżek 
Zarobków Wykładowców Kolegialn. 
Prezydent Ich Zrzeszenia Wystąpił w Tej 

Sprawie Na Zjeździe w Chicago.

Londyn (LWIL). — Zwy­
czaj kupowania i strojenia 
choinek na Boże Narodzenie 
jest w krajach bałtyckich i w 
Polsce tak bardzo rozpo­
wszechniony, że władze bol­
szewickie musiały się z nim 
pogodzić. Co prawda pisze 
się, że drzewko ma być na 
noworoczne święta “Dziada 
Moroza”, ale to jest zasłona 
dymną. Wiadomo doskonale, j 
że rodzice chcą, by dzieci mia­
ły choinkę z podarkami na 
Boże Narodzenie.

Lekceważenie uczuć ludno-' 1 *”•“''71
ści w dawniejszych latach skrzyżowanie ulic. Stasey był 
prowadziło do tego, ze dostar­
czeniem drzewek zajmowali 
się różni dostawcy prywatni/ 
którzy nocą pokryjomu, rą­
bali w lasach sowchozowych. 
Szkody w drzewostanie były 
czasem poważne. To też bol­
szewicy postanowili sami do­
starczać choinek do sklepów, 
państwowych.
W Grudniu 1966

W grudniu ubiegłego roku 
ogłoszono w prasie, że choi­
nek będzie dużo, bo gospo­
darstwa leśne często usuwają bywa się krajowa konferen- 
drzewa spod linii wysokiego1-----------------u—-------—
napięcia względnie tam, gdzie 
jest nadmierna gęstwina. Za­
powiedziano, że Wilno otrzy­
ma 21 tysięcy choinek.

Przewidziano też zaopatrze­
nie innych miast stosownie do kladowców kolegialnych, 
wielkości. A więc Kowno, sto- Przedmiotem obrad są takie 
lica przedwojennej Litwy, . sprawy jak metody akcji w 
miało otrzymać 10 tysięcy, I kierunku zwiększenia pensji 
Kłajpeda nad Bałtykiem 6,500 wykładowców, reforma sy- 
sztuk, Szawle na Żmudzi —; stemu poborowego, oraz dą- 
5,500, Poniewież — 4,000 drze- żenią studentów do wpływu 
.wek. | na wybór profesorów przez

Ostrzegając przed “speku- stawianie im stopni odpo- 
lantami” prasa uspakajała, że wjednio do ich popularności.

Inne Metody Niż Strajk
W dniu otwarcia konferen- 

obszary, na których hoduje cji przemawiał prezes Orga- 
się “świąteczne” drzewka. | nizacji Wyższego Wykształ-

Narady Na Temat 3-go Lotniska 
Dla Wygody Pasażerów z Chicago 
Plany Pobudowania Trzeciego Większego 

Lotniska Były Omawiane z Urzędnikami 
Federalnymi w Washingtonie Przez Dele­
gację z Powiatu Will.

Dowiedziano się, źe plany 
pobudowania trzeciego więk­
szego lotniska dla Chicago by­
ły omawiane z urzędnikami 
federalnymi w Washingtonie 
przez delegację z powiatu 
Will. Proponowane lotnisko 
byłoby pobudowane na miej­
scu farm pomiędzy Chicago i 
Joliet i miałoby szybkie po­
łączenia kolejowe za śród­
mieściem Chicago, oraz Mię­
dzynarodowym Lotni s k i e m 
O’Hare.

Planujący powiedzieli, 
urzędnicy federalni są za po­
budowaniem lotniska w 
liet, a nie za nadwodnym na 
Jeziorze Michigan. Piloci linii 
lotniczych nie lubią idei pro­
wadzenia samolotów ponad 
wodą do lądowania. Jeżeli oni 
mają wąskie miejsce do unik­
nięcia, to oni wolą zaryzyko­
wać przymusowe lądowanie 
na suchej ziemi, powiedzieli 
urzędnicy.
Przedłożą Mayorowi

Sponsorzy nowego, olbrzy-1 lotniczych.

siostrzeńcem żony kongres­
mana Pucińskiego.

Kierowcą skradzionego au-|
ta okazał się 7
Thompson, lat 18, mieszka-1 tora scenariuszy.

W UNIWERSYTECIE STANFORD California Wice Prezydent Humphrey był przed­
miotem nieprzyjaznej manifestacji studenckiej po wygłoszeniu przemówienia. Na 
zdjęciu policja usuwa pacyfistycznego demonstranta z trasy, którą przechodzi Humph­
rey wśród wrzasków rozwydrzonej młodzieży.

Ml

TRAGICZNA TWARZ 19 LETNIEJ OFIARY katastrofalnego obsunięcia się zbocza 
górskiego w Rio De Janeiro. Berenice Maranhao czeka na pomoc strażaków, którzy 
przedzierali się przez ruiny zawalonego domu, aby ją spod nich wydobyć. W pół go­
dziny po wyratowaniu zmarła w szpitalu.
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KAWALKADA WOPA
Codziennie coś nowego

Od Poniedziałku do Piątku o i-szei
Produkcja: Dr. Włodz. Z. Sikora

t
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